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Depesze gratulacyjne
do S. Kani

i J. Pińkowskiego
W związku z wyborem Sta­

nisława Kani na I sekretarza 
KC PZPR nadeszła na jego 
ręce depesza gratulacyjna od 
sekretarza generalnego KC Lu 
dowo-Rewolucyjnej Partii La­
osu Kaysone Phomvihane.

Depesze przekazali także:
przewodniczący MPLA — 

Partii Pracy Angoli Jose Edu­
ardo dos Santos;

sekretarz generalny Partii 
Socjalistycznego Odrodzenia 
Arabskiego, prezydent Syryj­
skiej Republiki Arabskiej Ha- 
fez el-Asad.

Depeszę gratulacyjną prze­
kazał Komitet Centralny Ko­
munistycznej Partii Izraela.

Nadeszły również depesze 
gratulacyjne do prezesa Rady 
Ministrów PRL — Józefa Piń­
kowskiego. Nadesłali je pre­
mier Laotańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej Kay- 
sone Phomvihane oraz prze­
wodniczący Rady Ministrów 
Republiki Libańskiej — Sa- 
lim Hoss. (PAP)

Trwają prace komisji
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Dyskusja nad projektem ustawy
o związkach zawodowych

18 bm. obradowała w War­
szawie komisja d/s ustawy o 
związkach zawodowych. W 
skład komisji, której przewod­
niczył prezes Izby Pracy i 
Ubezpieczeń Społecznych Są­
du Najwyższego Franciszek Ru 
sek, wchodzą naukowcy, przed 
stawiciele załóg zakładów pra 
cy, działacze związkowi. Roz­
patrzono kolejną wersję pro­
jektu ustawy. Została ona pod 
dana M^tępnej konsultacji w 
zakładach pracy i różnych śro 
dowiskach zawodowych. Uwa­
gi i propozycje zgłoszone w 
toku tej konsultacji uwzględ­
niono w dyskusji na posiedzę-, 
niu komisji.

W jaki sposób można zapew 
nić maksymalną skuteczność 
obrony interesów pracowni­
ków w warunkach istnienia 
wielu związków zawodowych? 
Był to centralny problem, wo 
kół którego toczyła się wielo-

która musi pogodzić dwie ko­
nieczności: obronę interesów 
pracowników i normalnego 
funkcjonowańia państwa.

W toku dyskusji sformuło­
wano więcej pytań niż propo­
zycji .konkretnych rozwiązań 
— pisze dziennikarz PAP R. 
Kalecka. Te pytania zaryso­
wują jednak kierunki dalszych 
prac nad projektem ustawy. 
Przeważał pogląd, że należy 
w znacznie większym stopniu 
uwzględnić w ustawie to, co 
się rzeczywiście dzieje obecnie 
w ruchu zawodowym, a prze­
de wszystkim możliwość istnie 
nia na terenie, jednego zakła­
du wielu organizacji związko­
wych.

Nie można w sposób sztyw­
ny — stwierdzono — przesą­
dzać form, w jakich związki 
będą się organizowały, bo­
wiem życie jest znacznie bo­
gatsze niż najlepsze nawet

godzinna, kontrowersyjna dys' przepisy prawa. O wielu szeze 
kusja. W ścieraniu się różnych gółowych rozwiązaniach po- 
poglądów powstaje koncepcja, winny, w opinii komisji, decy

dować statuty poszczególnych 
związków. zawodowych.

Równocześnie jednak konie­
czne jest znalezienie takich 
rozwiązań, które pozwolą bro­
nić interesów wszystkich pra­
cowników, niezależnie od ich 
przynależności związkowej. W 
związku z tym proponowano 
np. utworzenie organu repre­
zentującego ogół pracowników, 
czegoś w rodzaju rady załogo­
wej lub pracowniczej, wybie­
ranej przez całą załogę- Jej 
działalność w niczym nie 
uszczuplałaby uprawnień posz 
czególnych związków istnieją 
cych w zakładzie. Nieodzowne 
jest także opracowanie zasad 
negocjacji na szczeblu central 
nym, zwłaszcza w sytuacjach, 
gdy różne związki zawodowe 
mają odmienne stanowisko. 
Można by było w tym celu po 
wołać organ porozumiewaw­
czy reprezentujący wszystkie 
związki zawodowe, zarówno 
zorganizowane w ewentual-
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Oto jedno z miejsc hołdu dla patriotyzmu Wielkopolan. W 
Kobylinie w Kaliskiem stoi — na rysunku pokazany na tle 
drewnianej, barokowej dzwonnicy z XVIII wieku — pomnik 
upamiętniający poległych w walce o wolność w latach 1918— 

1919 i 1939—1945.
Rys. K. Popiak

Obrady kolejnych zarządów głównych

Odnowa ruchu związkowego

Wiesław Bek redaktorem naczelnym

18 bm. cdbyło się posiedze­
nie kolegium organu Komite­
tu Centralnego PZPR „Trybu 
my Ludu” z udziałem zastęp­
cy człctnka Biura Polityczne­
go. sekretarza KC PZPR Je­
rzego Waszczuka i kierow­
nika Wydziału Prasy. Radia i 
Telewizji KC PZPR Józefa 
Klasy i prezesa RSW „Prasa-

„Trybuny Ludu“
Książka-Ruch” — Zdzisława 
Andrwzki ewi cz a.

P-odcżas posiedzenia objal 
swoje stanowisko nowo petwo 
łany redaktor naczelny „Try-
buny Ludu” 
tychczasowy 
działu Pracy 
wawczej KC

Wiesław Bek. do 
kierownik Wy-
I d e owGt-W yc ho -

PZPR. (PAP).

Na pokładzie „Sojuza - 38

Radziecko - kubański
lot w Kosmos

18 bm- obradował Zarząd 
Główmy Związku Zawodowego 
Pracowników Kolejowych PRL 
z udziałem przewodniczących 
rad zakładowych dużych za­
kładów pracy. Podjęto uchwa 

। łę, w której określono zwią­
zek jako niezależny i samo­
rządny. Uważając jedność ru 
chu zawodowego za podstawę 
skutecznej obropy interesów 
ludzi pracy opowiedziano się 
za współdziałaniem z innymi 
związkami branżowymi na' za 
sadach partnerstwa. Uznano 
za konieczne utrzymanie jed­
ności kolejarskiego ruchu 
związkowego.

Zobowiązano prezydium ZG 
do zapewnienia pełnej realiza 
cji wniosków i postulatów 
zgłoszonych w toku kampanii 
sprawozdawczo - wyborczej. 
Sprawą szczególnej wagi jest
szybkie najpóźniej od 1

Mistrzostwa świata
w akrobatyce sportowej otwarte

Zgodnie z oczekiwaniem, od 
czwartku jesteśmy świadkami 
nowego wydarzenia w Kosmo­
sie. 18 bm. o godz. 22.U cza­
su moskiewskiego z kosmo­
dromu Bajkonur w Związ’ u 
Radzieckim wystrzelono sta­
tek kosmiczny „Sojuz-38”. 
Statek pilotuje międzynarodo­
wa załoga, dowódca, bohater 
Związku Radzieckiego, lotnik- 
kosmonauta ZSRR. 36-Ietni 
pułkownik Jurij Romanienko 
i kosmonauta-badacz, obywa-
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się kolejna 
mistrzostwa

Po sierpnio­
wych mistrzos­
twach Europy 
juniorów w te­
nisie stołowym, 
wczoraj w po­
znańskiej „Are­
nie” rozpoczęła

impreza
świata i III mis-

trzostwa Europy w akrobaty­
ce sportowej. Na mistrzostwa 
przyjechali reprezentanci 12 
państw: Belgii, Bułgarii,
ChRL, Francji, Grecji, Irlan­
dii, RFN, USA, Węgier, Wiel­
kiej Brytanii, Związku Ra­
dzieckiego i Polski. W ciągu 
czterech dni zmagań przez 
„Arenę” przewinie się 1.40 a- 
krobatów. Dyscyplina ta zy­
skuje coraz większą popular­
ność. Przypomnijmy, iż na I 
mistrzostwach świata w Mos­
kwie startowało 6 ekip i tyl­
ko ,87 zawodników. Poznań 
tak jak do wszystkich po­
przednich mistrzostw — do 
tych również przygotował się 
bardzo solidnie.

W czwartek o godz- 16 na­
stąpiło otwarcie mistrzostw. 
Wszystkich uczestników, sę­
dziów i gości powitał przewód

niczący komitetu organizacyj­
nego, wiceprezydent Poznania 
Andrzej Wituski. Otwarcia do 
konał prezydent Międzynaro­
dowej Federacji Akrobatyki 
Sportowej Stoił Sotirow z Buł 
garii. W imieniu wszystkich 
akrobatów przyrzeczenie zło­
żyła reprezentantka Polski 
Bogusława Wyrzykowska. Po 
części oficjalnej z ciekawym 
programem artystycznym wy­
stąpił Zespół Pieśni i Tańca 
„Wielkopolska” oraz efektów 
nie prezentujący się reprezen 
tacyjny zespół poznańskiego 
Pałacu Kultury „Parada”. Owi 
czyły również dzieci ze Szko­
ły Podstawowej nr 69 gdzie 
istnieją klasy sportowe z pro 
gramem akrobatyki sporto­
wej. Wszystkich zebranych za 
chwycił występ uczniów ze 
Szkoły Podstawowej nr l, 
gdzie również istnieją klasy 
sportowe ale z programem 
gimnastyki artystycznej.

W piątek zawody rozpoczy­
nają się o godz. 16. Akrobaci 
rywalizować będą w skokach 
mężczyzn, dwójkach miesza­
nych, trójkach kobiet i czwór 
kach mężczyzn, (ahe)
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te! Republiki 
podpułkownik 
mayo Mendez.

Jest to już

Kuby, 38-letni
Arnaldo Ta-

siódmy lot z

zespołem orbitalnym „Salut-6” 
— „Sojuz-37” i przeprowadzę 
nie badań i eksperymentów 
wspólnie z kosmonautami Leo 
nidem Popowe m i Walerym 
Riuminem, którzy przebywa­
ją na orbicie wokółziemskiej 
już 163 dni — od 9 kwietnia 
br. i gościli na pokładzie sta­
cji trzy załogi' — dwie mię­
dzynarodowe: radziecko-wę- 
gierską, Kubasowa i Farkasa 
oraz radziecko-wietnarąską, 
Gorbatkę i Pham Tuana, a 
także radziecką załogę „Soju- 
za t—2”, Małyszewa i Aksino- 
wa.

stycznia 1981 — wprowadzenie 
nowego, przejrzystego systemu 
płacowego w przedsiębiorstwie 
PKP, uwzględniającego zwłasz 
cza wydatne zwiększenie pła­
cy zasadniczej. Projekt tego po 
winien być przekonsultowany 
z załogami.

Wyrażono pogląd, że w uza 
sadnionych przypadkach, na 
życzenie większości załogi, 
można przeprowadzić nowe 
wybory do rady zakładowej

bronić interesów załóg. Z tro­
ską mówiono o niepokojącym 
zjawisku spadku wydajności 
pracy w wielu zakładach prze 
mysłu elektromaszynowego, 
podkreślając, iż może to wpły 
nąć niekorzystnie na możli­
wości realizacji zobowiązań 
władz.

Plenum uchwaliło projekt 
zmian w statucie związku, któ 
ry zostanie przedstawiony na 
XII krajowym Zjeździo ZZM. 
Odbędzie się on — ustalono — 
10—11 października br. Nowe 
sformułowania projektu stwier 
dzają, że związek zawodowy 
metalowców będzie niezależną 
i samorządną organizacją brań 
żową, działającą poza zrzesze­
niem związków zawodowych.

Związek powróci do 3-stop- 
niowej struktury organizacyj­
nej, tj. do powołania zarządów 
okręgowych, które będą repre 
zentowały interesy załóg wo­
bec lokalnych władz i urzędów 
we wszystkich sprawach doty 
czących pracy i bytu, potrzeb 
socjalnych i kulturalnych za­
łóg.

Plenum przyjęło rezygnację 
dotychczasowego przewodniczą 
cego "ZG, Romualda Jankow­
skiego w związku z wybraniem 
go na stanowisko przewodni­
czącego CRZZ- Pełnienie funk 
cji przewodniczącego Zarządu 
Głównego do XII zjazdu ZZM

względnie dokonać zmian w‘ powierzono wiceprzewodniczą-
składzie już istniejącej rady za 
kładowej.

cemu ZG, Januszowi Gutkow­
skiemu.-

udziałem kosmonauty z brat­
niego kraju socjalistycznego 
w ramach programu „Interkos 
mos”, a zarazem pierwszy, w 
którym uczestniczy przedsta­
wiciel Ameryki Łacińskiej.

Program lotu przewiduje po 
łączenie statku „Sojuz-38” z

Podczas lotu siódmej mię­
dzynarodowej załogi będą kon 
tynuowane badania przestrze­
ni kosmicznej, prowadzone 
przez 10 krajów socjalistycz­
nych uczestniczących w progra 
mie współpracy „Interkos- 
mos”. (PAP)

Plenum Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Meta­
lowców dokonało 18 bm. kry­
tycznej .oceny działalności in­
stancji i ogniw związkowych w 
zakładach przemysłu elektro­
maszynowego.

W dyskusji wypowiadano 
się za utrzymaniem silnęgo, 
branżowego związku metalów 
ców. który skutecznie potrafi

Najpilniejsze zadania og­
niw i instancji związkowych 
były 18 bm. w Warszawie te­
matem plenarnego posiedze­
nia Zarządu Głównego Związ 
ku Zawodowego Pracowników 
Rolnych.

W toku krytycznej dyskusji 
szczególnie wiele miejsca po­
święcono' ocenie aktualnej sy-
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Protokół o współpracy
Podpisaniem protokołu o współ­

pracy w dziedzinie rolnictwa za­
kończyły się w Algierze rozmowy 
radziecko-algierskie. .Osiągnięte 
podczas nich porozumienie prze­
widuje że' ZSRR udzieli Algierii 
pomocy naukowej i technicznej 
w realizacji kilku projektów rol­
niczych.

Ustalono, że radzieccy specjaliś­
ci wezmą udział w przeprowadze­
niu badań geobotańicznych w 
strefie stepowej Algierii, która 
zajmuje 18 min ha Organizacje 
radzieckie udzielą też pomocy 
w intensyfikacji produkcji rolnej 
i w szkoleniu kadr.

Rocznica urodzin

dżin wybitnego działacza polskie­
go ruchu młodzieżowego i ruchu 
oporu w latach okupacji niemiec­
kiej, pierwszego przewodniczące­
go Związku Walki Młodych — 
Janka Krasickiego. Z tej okazji 
delegacje organizacji młodzieżo­
wych Warszawy i zakładów pra­
cy noszących imię Janka Krasic­
kiego złożyły wiązanki kwiatów 
na jego grobie w kwaterze ZWM 
na Cmentarzu Powązkowskim oraz 
przed tablicą u zbiegu ulic Jas­
nej i Świętokrzyskiej — upamięt­
niającą miejsce, gdzie zginął pod. 
czas próby ucieczki z rąk gesta­
po.

na terenie Węgierskiej Republiki 
Ludowej zatrzymano obywateli 
PRL: Jacka K i Dariusza S po­
szukiwanych listem gończym Pro­
kuratury Rejonowej dla dzielni­
cy Warszawa - Praga — Północ . 
Zatrzymani podejrzani są o doko­
nanie napadu rabunkowego i za-' 
bójstwo dwóch strażników mienia 
na Bazarze Różyckiego w War­
szawie. N-

wyniku bombardowania przynaj­
mniej 2 osoby zostałv zabite a 10 
rannych Zanotowano-również po­
ważne straty materialne, miedzy 
innymi zniszczeniu uległo wiele 
łodzi rybackich, przycumowanych 
w porcie, • > •

Manewry NATO

Akt agresji

ton. .

Ujęcie podejrzanych
Jak Informuje rzecznik praso­

wy MSW. w wyniku zakrojonych 
na szeroką skalę działań pości­
gowych milicji obywatelskiej —

Izraelskie siły zbrojne dopuści­
ły się w nocy ze środy na czwar­
tek kolejnego aktu agresji wo­
bec Libanu Tym razem napad 
nastąpił od strony morza Agresor 
ostrzelał pociskami artyleryjski­
mi libański port Tyr oraz jego 
okolice, włącznie z obozem uchodź 
ców palestyńskich Raszidija. W

Na terytorium Norwegii rozpo­
częły się w czwartek manewry 
wojskowe, przeprowadzane w ra­
mach ćwiczeń zorganizowanych 
przez blok pólnocnoatlantvćki. 
Miejscowi komentatorzy zwraca­
ją uwagę, że w Norwegii nigdy 
jeszcze nie odbywały sie ćwicze­
nia wojskowe na tak wielka ska­
lę. W operacjach na Oceanie 
Atlantyckim. Morzu Północnym i 
w Norwągii uczestniczy (70 okrę­
tów, 400 samolotów, 60 000 żołnie­
rzy 1 oficer ów.
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Jakie związki?

Sprawę, wokół której ogni­
skuje się społeczna i po­

lityczna dyskusja Poloków jest 
funkcjonowanie związków zawo­
dowych. Na plan pierwszy wy­
suwa się dylemat — jakie mają 
być związki? Samorządne — oto 
najpowszechniejsza odpowiedź, 
a odbiciem tej woli są kolejne 
decyzje zarządów głównych o 
prowadzeniu działalności poza 
CRZZ oraz przygotowania do 
rejestracji nowych związków. 
Jest to nie tylko wyraz sprzeci­
wu przeciwko dotychczasowym 
zasadom i metodom koordynacji 
i zarządzania ruchem związko­
wym, bo przecież wynikały one 
z szerszego kontekstu politycz­
no-społecznego. Dążność do sa­
morządności związków jest ró­
wnież wyrazem przekonania, że 
temu ruchowi przywrócić trzeba 
właściwy układ, wyrażający, się 
w tym, iż obowiązujące są de­
cyzje ogniw podstawowych. A 
więc wola związkowców, a nie 
ustalenia i komenderowanie in­
stancji szczebla wyższego, któ­
re — o czym zapomniano — 
są tylko wykonawcą tej woli.

I dlatego fundamentalne staje 
się pytanie: co zmienić w dzia­
łalności związków, aby istotnie 
reprezentowały interesy ludzi 
pracy i mogły ich skutecznie bro 
nić? Jedni mówią, że dotychcza­
sowe uprawnienia zagwarantują 
związkom możliwość wypełniania 
ich zadań, aby tylko były one 
respektowane. Inni postulują 
podporządkowanie bez reszty ca 
łej działalności zakładów pracy, 
z produkcyjną Włącznie, decy­
zjom Związkowym i ich kontroli.

Są to, jak widać, stanowiska 
skrajne. Ale istnieje też projekt 
ustawy o związkach zawodowych 
określający ich rolę zarówno w 
podejmowaniu jak i wykonywa 
niu decyzji dotyczących ustala­
nia planów społeczno-gospodar 
czych, polityki zatrudnienia, wa­
runków pracy, świadczeń socjal 
nych i ubezpieczeniowych, bu­
downictwa mieszkaniowego i po 
łrtyki mieszkaniowej oraz prawa 
pracy.

I nie chodzi w tej chwili o 
ustalenie, które propozycje są 
słuszne — nie je§t to jeszcze 
możliwe. Najważniejsze są pły­
nące z nich wnioski. A sprowa 
dzoją się one do tego, że ruch 
związkowy nie tylko szuka u- 
prownień dla siebie, ale również 
chce i może wziąć na siebie 
rzeczywistą współodpowiedzial­
ność za losy i rozwój kraju. A 
to — podkreślmy — oznacza 
przyjęcie rzeczywistej odpowie­
dzialności za kraj przez każdego 
z nas.

SF

Polski naukowiec
przewodniczącym 

komitetu ONZ
Naukowiec polski — prof. Zbig­

niew Jaworowski, kierownik Zakła 
du Higieny Radiacyjnej Central­
nego Laboratorium Ochrony Ra­
diologicznej w Warszawie, został 
wybrany przewodniczącym komi­
tetu naukowego Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych do spraw 
skutków promieniowania atomo­
wego — UNSCEAR Wyboru do­
konano na M sesji komitetu, ja­
ka odbyła się w połowie wrześ­
nia w Wiedniu. (PAP)

Wiele można we własnym zakresie Spotkanie aktywu w Uniejowie

Realizacja postulatów
załogi FSR „Polmo"

W Fabryce Samochodów Roi 
niczych „Polmo” w Poznaniu 
przystąpiono do realizacji 
różnych postulatów zgłoszo­
nych przez załogę, które moż­
na załatwić własnymi siłami 
— w samym zakładzie. A oto 
kilka przykładów. Rozpoczęto 
remont i odnawianie pomiesz 
czeń i urządzeń socjalnych i sa 
nitarnych, których stan bu­
dził zastrzeżenia pracowników, 
jak np. stołówek, bufetów i 
umywalni. Prace te zakończy 
się do 10 października br. Aby 
zapewnić utrzymanie stałej czy 
stości w pomieszczeniach, dy­
rekcja postanowiła zatrudnić 
sprzątaczki, czego dotąd nie 
przewidywały „limity” zatrud 
nienia. Realizując postulat 
ograniczenia zbędnej biurokra 
cji i sprawozdawczości oraz 
przesunięcia zatrudnionych 
przy tego rodzaju czynnoś­
ciach pracowników fizycznych 
do pracy produkcyjnej — spe­
cjalny zespół zakładowy pod­
dał analizie całokształt tych 
spraw i ustala z jakiej części 
sprawozdawczości można bę­
dzie \ zrezygnować; wyniki 
przedstawi do połowy przyszłe 
go miesiąca.

Spełniono też postulat kolek 
tywnego ustalania i rozdziału, 
z udziałem mężów zaufania i

rady zakładowej, nagród, pre­
mii, funduszu mistrzowskiego 
itp. Wyniki ustaleń podawane 
będą do publicznej wiadomoś­
ci. Przystąpiono też do realiza 
cji kolejnego postulatu, a mia 
nowicie likwidacji pracy na 
trzeciej zmianie, jako że — 
jak to określono — jest ona ma 
ło produktywna. Ustalono, że 
aby fabryka nie poniosła 
uszczerbku w produkcji, do 
końca roku stworzone zostaną 
warunki techniczne dla elimi- 

^nacji trzeciej zmiainy, ale z 
wyjątkiem działu, gdzie pracu 
je „non stop” nowoczesna pra 
sa tłocząca odkuwki dla prze­
mysłu motoryzacyjnego oraz la 
kierni, która ze względu na 
ograniczoną przepustowość mu 
si pracować bez przerw. Spe­
cjalny zespół zajął się też roz­
wiązaniem’ spraw z pod zna­
ku bhp. M- in. zajęto się mo­
dyfikacją nieżyciowych prze­
pisów o użytkowaniu odzieży 
ochronnej.

Postanowiono również, w 
oparciu o uchwałę ostatniego 
KSR, zlikwidować od 1 stycz 
nia przyszłego roku wszystkie 
„półetaty” dla sportowców w 
oddziale fabryki w Gnieźnie 
oraz wyłączyć z funduszu za­
kładowego i zaprzestać dofi­
nansowywania np. klubu spor

towego „Tramp”, imprez typu 
„Tarpaniada” orax piłkarzy z 
KS „Lech”.

*
18 bm w Gdańsku odbyło 

się spotkanie przedstawicieli 
załogi i dyrekcji Stoczni Gdań 
skiej im. Lenina z udziałem 
przedstawicieli władz, poświę 
cone sposobowi załatwienia 
wniosków i postulatów zgło­
szonych przez załogę oraz o- 
cenie możliwości nadrobienia 
zaległości powstałych w wy­
niku strajku.

Wprowadza się podwyżki 
płac dla wszystkich grup pra­
cowniczych z uwzględnieniem 
specyfiki zawodów i przyjmu­
je się jako konieczne dokona­
nie zmiany proporcji płac po­
między grupami pracowników 
na korzyść najniżej zarabiają­
cych. W związku z bardzo zło 
żoną i trudną sytuacją miesz­
kaniową wśród załogi stoczni 
polstanoiwiono wybudować 
własnymi siłami do 1982 r. hó 
teł z mieszkaniami rotacyjny 
mi dla 300 młodych mał­
żeństw oraz dwóch dalszych 
obiektów przez przedsiębior­
stwa budowlane tego typu. De 
cyzją wojewody gdańskiego 
zwięfeszdne zostaną w latach 
1981-1985 roczine przydziały 
mieszkań dla stoczni gdań­
skiej. (PAP).

Konieczność 
demokratycznego 

W Uniejowie woj. konińskie 
odbyła się 18 bm. narada ak­
tywu socjalistycznego Związ­
ku Studentów Polskich, orga 
nizowana — zgodnie z trady­
cją __ u progu kolejnego roku 
akademickiego. W spotkaniu 
poprzedzającym rozpocz yn a j ą 
ce się po naradzie dwudniowe 
plenum Zarządu Głównego 
SZSP uczestniczyli reprezen­
tanci ogniw, instancji i agend 
SZSP — studenci ze wszyst­
kich ośrodków akademickich.

Narada w Uniejowie pozwo 
lila, w toku polemicznej wy­
miany poglądów i opinii, sfor 
mułować —• na razie oczywiś­
cie wstępnie — stanowisko 
środowiska studenckiego wo­
bec kluczowych obecnie pro­
blemów społecznych, gospędar 
czych i politycznych w na­
szym kraju. Plenum Zarządu

pogłębienia 
charakteru SZSP

Głównego SZSP, które rozpo­
czyna się w piątek, stanowis­
ka to skonkretyzuje. W kilku 
podstawowych kwestiach — 
taki jest wniosek z narady — 
członkowie studenckiej orga­
nizacji prezentują jednoznacz 
ne opinie. Chodzi tu m. in. o 
konieczność podjęcia wysił­
ków celem pogłębienia demo 
kratycznego charakteru orga­
nizacji, zwiększenia udziału 
studentów w procesach uno­
wocześniania socjalistycznej 
szkoły wyższej. Ważnym zada 
niem jest uczynienie wszyst­
kiego, cci niezbędne, by orga­
nizacja studencka była dla 
każdego słuchacza sżkoły wyż 
szej miejscem autentycznej 
dyskusji i działalności, by 
kształtowała’ obywatelskie po­
stawy młodej inteligencji.

PAP.

Dyskusja nad projektem ustawy

Dokończenie ze str. 1

tuacji w ruchu związkowym 
oraz problemcim doskonale­
nia struktury wewnętrznej 
związku. Wiele mówiono rów­
nież o potrzebie dalszej poprą 
wy warunków socjalno-byto­
wych (pracowników r Glinie twa, 
a zwłaszcza o )sprawach pła­
cowych oraz nąieszkaniowych.

W podjętej uchwale stwier- 
dzopó, że związek zawodowy 
pracowników r 0’1 nych określa 
się jako niezależny i samo­
rządny, klasowy związek bran 
żowy, działający poza zrzesze

Porozumienie OPEC
w sprawie cen 
ropy naftowej

Na zakończonej fiaskiem w
aspekcie tzw. strategii długo­
terminowej dotyczącej spo­
sobu ustalania cen ropy naf­
towej konferencji ministerial­
nej 13 państw — członków 
OPEC zdołano dojść w środę 
późnym wieczorem do poro­
zumienia w sprawie aktual­
nych cen ropy. Czołowy eks­
porter światowy tego surow­
ca, Arabia Saudyjska, posta­
nowiła podnieść cenę baryłki 
(159 litrów) swej ropy (tzw. 
lekka arabska) z 28 na 30 do­
larów- Jednocześnie pozostałe 
kraje OPEC wyraziły zgodę 
na obniżenie ustalonej 1 lipca 
br. ceny 32 dolarów za barył­
kę odpowiednika „lekkiej a- 
rabskiej” do 30 dolarów.

PAP

Od niedzieli w Pałacu Kultury
W najbliższą niedzielę poznań 

stoi Pałac Kultury zainauguru­
je nowy sezon działalności. Roz 
pocznie pracę ponad 50 pra­
cowni — plastycznych, tech­
nicznych, fotograficznych, fil­
mowych, teatralnych. Z ich 
propozycjami zapoznać się bę 
dzie można w czasie kierma­
szu rozmaitości, który stano­
wić będzie główną imprezę 
niedzielnej inauguracji sezo­
nu w Pałacu Kultury. Przygo 
towano także na ten dzień sze 
reg interesujących koncertów

i konkursów. Wystąpią zespo 
ły: „Parada”, „Chruptaki”, 
„Wielkopolska”, Kapela Du­
dziarzy. Dla młodszych i star 
szych przygotowano konkurs 
hula-hoop. O godz. 18 w Sa­
li Wielkiej PK odbędzie się 
galowy koncert łubianych dzie 
cięcych zespołów tzw. „Mała 
Wielkopolska” i „Chruptaki”. 
W poniedziałek odbędzie się 
koncert z cyklu „Uśmiech za 
uśmiech”, w którym wystąpi 
zespół „Wielkopolska”', (bg)
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Odnowa ruchu związkowego
niem związków zawodowych. 
Opowiedziano się jednocześ­
nie za związkową jednością 
wszystkich pracowników rol­
nictwa.

Przyjęto propozycję utwo­
rzenia Zarządów Okręgowych 
tZZPR w tyęn celu powołano 
komisję, która przedstawi prot 
pozycje organizacyjne i zasa­
dy ich działalności oraz przed 
łoży je na XIV krajowym 
zjeździe delegatów związku,

■który odbędzie się 24 paździer 
nika br. Zaakceptowano 'rów­
nież postulat powołania zespo 
łów branżowych pionów: 
PPGR, SKR, budownictwa roi 
niczego, Tor, budownictwa 
wodnego i melioracji^ wetery 
narii, pracowników ' instytu­
tów naukowych rolnictwa, 
RSP i'innych — d/s związa­
nych z reprezentowaniem in­
teresów pracowników tych 
branż. (PAP).

o związkach
Dokończenie ze str. 1 

nych zrzeszeniach'; jak i nie- 
zrzeszone.

Kluczowym prpblemem me­
rytorycznym w pracach nad 
ustawą jest ukształtowanie ta 
kiego mechanizmu, który poz­
woliłby drogą negocjacji 
rozładowywać konflikty zbio­
rowe. Wielu członków komisji 
opowiedziało się za wprowa­
dzeniem do ustawy instytucji 
sprzeciwu związkowego ozna­
czającego natychmiastowe za­
wieszenie decyzji niezgodnej 
z prawem lub interesem spo­
łecznym; W razie nieudanych 
prób pojednania należałoby 
przewidzieć możliwość postę­
powania rozjemczego np. w ko 
misji pod przewodnictwem 
przedstawiciela Sądu Najwyż 
szego. Natomiast strajk byłby 
tylko bronią ostateczną stoso­
waną wtedy, gdy zawiodą

zawodowych
wszystkie inne możliwości roi 
strzygnięcia konfliktu.

Projekt ustawy zawiera wa 
riantowe propozycje niektó­
rych rozwiązań. Dotyczy to m. 
in. opłacania zakładowych 
działaczy związkowych zwol­
nionych do tej pracy. Zdecy­
dowanie przeważa tu pogląd, 
że z uwagi na swą niezależną 
pozycję powinni być wynagra 
dzani nie przez zakłady pracy 
lecz z funduszów związko­
wych.

Projekt ustawy o .związkach 
zawodowych nie może powsta­
wać w oderwaniu od innych 
niezwykle istotnych prac usta 
wodawczych. Chodzi zwłasz­
cza o uwzględnienie nowej 
koncepcji samorządu robotni­
czego, która powinna się 
ukształtować w związku z re­
formą systemu kierowania i za 
rządzania. (PAP).

Na polach Wielkopolski

Turcja

Normalizacja sytuacji
‘Doniesienia, jakie napływa­

ją z Ankary, wskazują na
dalszą normalizację 
Jednocześnie jednak 
zanotowano nowe 
terrorystyczne.

syluacji. 
w środę 
zamachy

Na czwartek zapowiedziano 
zaprzysiężenie sześcioosobo­
wej Krajowej Rady Bezpie­
czeństwa, na czele której stoi 
gen. Kenan Evran. Rada ta 
sprawuje władzę w Turcji od 
wojskowego zamachu stanu z 
12 bm. (PAP)

Z kroniki sądowej

Epilog tragedii 
przy ulicy Szylinga 
Kilkakrotnie pisaliśmy już o

sprawie Pawła Rutkowskiego, 
oskarżonego o zabójstwo An­
drzeja D. i Tadeusza W. oraz o 
spowodowanie obrażeń Honora 
ty K. Działo się to nocą (z 8 na 
9 grudnia ubiegłego roku) w 
jednym z mieszkań przy ulicy 
Szylinga w Poznaniu na przy 
jęciu ■ imieninowym, podczas 
którego obficie raczono się al­
koholem.

17 bm. Sąd Wojewódzki w 
Poznaniu wydał w tej sprawie 
wyrok. Uznał, że Paweł Rutko 
wski (zam. przy ul. Mottego) po 
pełnił zarzucane mu przestęp­
stwa w stanie silnego wzburzę 
nia i skazał go na 15 lat po­
zbawienia wolności' i utratę 
praw publicznych na 10 lat. 
Wyrok ten nie jest prawomoc 
ny. (y)

Rozpoczyna się 
„Warszawska Jesień11
Koncert orkiestry Filharmonii 

Narodowej pod dyrekcją Tadeusza 
Strugały, z udziałem solistów — 
a wśród nich Konstantego An­
drzeja Kulki — zainauguruje 19 
bm. XVIV Międzynarodowy Fe­
stiwal Muzyki Współczesnej ..War­
szawska Jesień”, doroczne spot­
kanie twórców i miłośników naj­
nowszej twórczości muzycznej. 
Program inauguracyjnego koncer­
tu przyniesie dwa utwory mu­
zyki polskiej: kompozycje Graży­
ny Pstrokońskiej-Nawratil i Zyg­
munta Krauzego, trzecią pozycją 
będzie „Podwójny koncert” Gyor- 
gy Ligetiego.

Podobnie, jak co roku, kalen­
darz XVIV „Warszawskiej Jesie­
ni”. wypełnią koncerty symfonicz­
ne i kameralne, nocne — muzyki
eksperymentalnej oraz jako
tegoroczne wydarzenie — występ 
Opery Reńskiej z Duesseldorfu. 

PAP

Posiedzenie ZAKR

W *aliskiem i Leszczyńskiem 
po żniwach

Na polach Wielkopolski 
ogromne spiętrzenie prac: orek, 
siewów ozimin, wykopków i 
zbioru roślin paszowych oraz 
sianokosów. Wymaga to od roi 
ników wielkiego wysiłku a od 
instytucji obsługujących wieś 
— sprawności organizacyjnej.

Z wielkim trudem kończy 
się w Wielkopolsce żniwa. Za­
meldowały o tym wczoraj wo 
jewództwa kaliskie i leszczyń­
skie. W Konińskiem było kilka 
set hektarów,, które można ze­
brać jedynie kosami. Półtora 
tysiąca hektarów miało do sko 
szenia jeszcze województwo 
poznańskie, głównie w gminie 
Gniezno. Sporo kłopotów jest 
także z małymi działkami w 
obrębie miasta Poznania, któ­
rych użytkownicy nfe bardzo

kwapią się ze zbiorem zbóż. W 
Pilskiem żniwu je się jeszcze 
na północy, głównie w gmi- 

- nach Krzyż, Okonek i Wałcz.
Wczoraj jeszcze było do skoszę 
nia około trzech tysięcy hekta 
rów.

Rolnictwo wielkopolskie usi 
łuje nadrobić opóźnienia z po­
wodu przedłużonych żniw. 
Stopień zaawansowania prac 
potowych jest zróżnicowany.

Poznańskie ma zaawansowa 
ne znacznie siewy poplonów 
ozimych — 45 procent, jęczmie 
nia ozimego — 90 procent, żyta 
na ziarno — 12 procent. Wyko 
pano 15 procent ziemniaków. 
Trwa zbiór kukurydzy na zie 
lonki. Skoszono po raz drugi 
89 procent niemal wszystkie 
łąki, (emp)

Krytycznie o stanie 
polskiej rozrywki

W dniach 17-18 bm. ponow­
nie obradowało rozszerzone 
plenum Zarządu Głównego 
Związku Pcflskich Autorów i 
Kompozytorów Utworów Roz 
rywkowych ZAKR. Poświęco­
ne ocenie stanu twórczości roz 
rywkdwej w środkach maso­
wego przekazu, ze szczegól­
nym uwzględnieniem radia i 
telewizji.

Surowej krytyce poddano 
aktualny stan polskiej estra­
dy, muzyki rozrywkowej i pio 
senki. Domagano się likwida-

cji gigantomanii w postaci 
kosztownych i nie spełniają­
cych kulturotwórczych funk­
cji festiwali piosenek, krytycz 
nie oceniono stan bazy tech­
nicznej radia i telewizji oraz 
przedsiębiorstw fonograficz­
nych. jak również gospodarkę 
finansową w tej dziedzinie. 
Szczególnie ostrej krytyce pod 
dano programy muzyczno-roz 
rywkowe PR i TV. zaniedba­
nie dobrych tradycji polskiej 
rozrywki i brak koncepcji prc 
gramowych w tej dziedzinie.
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POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie ma­
łe i umiarkowane.

Temperatura maksymalna od 
plus 18 do plus 20 stopni. mini- 
”1,8 8 do plus 10 stop-
n\ słabe i umiarkowane
południowo-zachodnie i połudnlo- 
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Biało-czerwone flagi w 
Fabryce Wyrobów Runo 
wych „Runotex” w Ka­

liszu pojawiły się we wtorek, 
9 września o godzinie 22 Dla 
przedstawicieli dyrekcji, któ­
rzy zaraz przybyli do zakładu 
ogłoszenie strajku było zasko­
czeniem. Wcześniej 4 i 27 
sierpnia — były kilkugodzinne 
postoje na wydziale tkalni — 
zebrano postulaty, przekazano 
je dyrekcji, która na wszystkie 
odpowiedziała. Czy iednak w 
stopniu zadowalającym robot­
ników? Czy teraz tego strajku 
,nie można było uniknąć? Trud 
no na te pytania zdobyć w dy 
rekcji zakładu odpowiedź.

W nocy z wtorku na środę 
rozmowy z Zakładowym Korni 
tetem Strajkowym były burz­
liwe. Bardzo. Nie przypuszcza 
no jednak, że przeciągną się 
na pięć dni. W środę stały już 
wszystkie wydziały Rozwieszo 
no w zakładzie żądania załogi: 
trzydzieści dziewięć postula­
tów. z których część ooWtarza 
ła się z sierpnia, czę^ć była no 
wa. *

Oto niektóre z nich:

Postulat 1: załoga „Runo- 
texu” solidaryzuje się całkowi 
cie z postulatami zgłoszonymi 
na Wybrzeżu.

Postulat 2: dołożyć wszyst­
kim pracownikom 1000 zło­
tych do zarobku miesięcznego

Inne dotyczyły m. in. przy­
spieszenia modernizacji klima­
tyzacji tkalni; zmniejszenia ad 
ministracji i1 biurokracji: zli­
kwidowania fikcyjnych etatów; 
lepszego zaopatrzenia w ma­
teriały podstawowe i części1 za 
mienne; przeprowadzenia wy­
borów do samorządnych związ 
ków zawodowych.

Większość wniosków dyrek­
cja „Runot.exu” była gotowa 
przyjąć. Spór toczył się głów­
nie o wysokość podwyżki: ro­
botnicy chcieli 1000 złotych, 
przyrzeczone im 640. jak w ca 
łym resorcie Byli w.zakładzie: 
dyrektor zjednoczenia, przedsta 
wiciele Komitetu Wojewódz­
kiego partii. prezvdent miasta, 
z którym omawiano wnioski' 
wykraczające noża kompeten­
cje dyrekcii .zakładu. Mówio­
no o kontroli społecznej nad 
przydziałami mieszkań, o wpro 
wadzeniu kartek na mieiso i 
jego sprzedaży we wszystkich 
sklepach o tbj samej godzinie, 

postulowano zlikwidowanie 
prywatnych praktyk lekar­
skich i żądano powołania sta­
łej komisji wojewódzkiej, roz­
patrującej postulaty i wnio­
ski załóg pracowniczych.

W sobotę 13 bm. przyjechał 
do zakładu wiceminister prze­
mysłu lekkiego Wiesław Szym 
czak. Rozmowy zostały jednak 
przerwane, porozumienia nie 
podpisano. Komitet strajkowy 
miał jeszcze inne sprawy, któ­
re przedstawi'! dyrekcji w nie 
dzielę. Robotnicy powiedzieli 
mi później, że oni wiedzieli 
czego chcą, ale nie potrafili 
tego logicznie sformułować Od 
strony prawnej właśnie. A co 
na papierze, wiadomo — waż­
ne. Więc rozmowy się przecią 
gały, chociaż oni też chcieli 
zakończyć strajk jak najwcześ 
niej.

W niedzielę (14 bpa.) o polno 
cy podpisano porozumienie. 
Robotnicy zgodzili się na 640 
złotych podwyżki', dyrekcja 
przyrzekła pomoc w tworze­
niu nowych związków. Dyrek 

tor „Runotexu” Jerzy Pilecki po 
dziękował za porządek i dyscy 
plinę w zakładzie w czasie 
strajku i zaapelował o podję­
cie pracy w poniedziałek o go 
dżinie szóstej, chociaż w poro 
zumieniu była mowa, że.pracę 
rozpoczną od drugiej zmiany.

Zrozumieli: większość praco 
wników przyszła już rano, mi 
mo przemęczenia — pięć dni i 
nocy siedzieli w zakładzie.

W tym czasie kiedy trwały 
w „Runo<texie” trudne rozmo­
wy strajkowały w Kaliszu rów 
nieź inne zakłady m. in. komu 
nikacja miejska, „Kalpo”. '„Po 
lifarb”. spółdzielnia „Pralfa”, 
dom towarowy „Centrum”. 
Były to jednak przerwy krót­
kie, żądania głównie placowe, 
szybko dochodzono do porożu 
mienia.

W mieście mówiono głów- da zakładowa — cały czas z dy 
rekcją.nie o „Runotexie”. Bo też to 

drugi po Wytwórni Sprzętu 
Komunikacyjnego PZL zakład 
w Kaliszu i to co się w nim 
dzieje wpływa na nastroje mia 
sta. Wielu dziwiło sie: po co 
teraz strajkować? Przecież 
porozumienia szczecińskie i 
gdańskie załatwiły już sprawy 
najważniejsze, a czy w „Runo 
texie” tak zle? Mają pięć ośrod 
ków wczasowych, dwa żłobki, 
przedszkole, basen kąpielowy, 
kort tenisowy, dom kultury...

W dyrekcji „Runotexu” zapew 
niają. że strajk nie był potrzeb 
ny, bo to samo mogliby robot 
nicy załatwić pracując. Taka 
podwyżką jaką podpisano w 
porozumieniu była ustalona w 
ministerstwie już przed straj­
kiem. A pozostałe postulaty — 
tak czy tak będą realizowane, 
gdyż prawie wszystkie są real­
ne i słuszne. I to od zaraz,, 
właśnie przygotowują się do 
opracowania programu.

Robotnicy o celowości 
strajku mają inne zdanie. 
Wprawdzie nie wszystko osiąg 
nęli, co chcieli ale — jak po­
wiadają — wyszli obronna rę­
ką, bo tjzymali się po robotni 
czemu. I wreszcie mają coś do 
gadania.

Place nie były tu najważ­
niejsze Tylko sprawiedliwość. 
Tak ją robotnicy z „Runote- 
xu” pojmują: ,jeśli otrzymują 
nagrody w konkursie „Do-Ro”, 
to dla produkcji powinno być 
więcej niż dla administracji; 
'przy rozdziale premii i talo­
nów na.samochody, albo tele­
wizory „Jowisz”, mąż zaufania 
powinien mieć coś do powie­
dzenia; itd. itp. Sprawiedliwość 
to również to, żeby ktoś bro­
nił ich interesów, bo ci, którzy 
mieli taki obowiązek — byli 
zawsze z dyrekcją.

Józef Kubicki, tkacz, 29 lat 
w „Runo|exie”: — Kto pójdzie 
na jakiś stołeczek, nawet gdy 
się nie sprawdzi', to fałszywy, 
wstyd powoduje, że już do pro 
dukcji riie wróci. A taki mu 
hamaczek zgotują, tak się w 
nim buja i nie utonie. Czy taki 
będzie z ludźmi'?

Bronisław Nogaj,' tkacz, -20 
lat w „Runotexie”: — jako czło 
nek partii mam prawo zapytać 
sdzie był Komitet Zakładowy, 
kiedyśmy strajkowali? Nikt się 
nie interesował, a przecież to 
była robotnicza sprawa. A ra

Barbara Zdobych, paczkar- 
ka, 36 lat pracy: — Za mało 
rozmów z ludźmi, zamiast mó­
wić, jak nie robić braków — 
kilka kar za jeden błąd. A ja 
jako mąż zaufania nie miałam 
nic do powiedzenia.

— Z nami się mówi tylko o 
robocie — powiada Edward 
Ogrodniczak, od 30 lat tkacz 

,w „Runotexi'e” — a jak się to 

wszystko widzi, to i robota tak 
nie idzie.

Inni podkreślają, że tak było 
.przedtem; tera® już czują, że 
się ich traktuje poważniej.

Czy chcę wiedzieć, dlaczego 
nie starczyły im porozumienia 
na Wybrzeżu? Chcę. Mówi więc 
(przewodniczący Komitetu Ro­
botniczego, który utworzył 
się z Zakładowego Komitetu 
Strajkowego — Jan Marciniak, 
od 20 lat tkacz w fabryce:'

— Nawet nasza gazeta 
„Włókniarz” nie informowała 
nas do czego mamy teraz pra­
wo, Mieliśmy różne wiadomoś 
ęi, wszystko pulsowało, wiele 
problemów trzeba było rozwią 
zać, tyle spraw wyszło dopiero 
w czasie strajku.

Najważniejsze powiadają, że 
teraz mogą o wszystkim głoś­
no mówić, że ludzie przestali 
być zastraszeni. Wiedzą, że 
trzeba pilnować tego, czego się 
chce, W ludzi wstąpił nowy 
duch i inaczej sie w „Runote- 
xie” pracuje.

Zaległości, które powstały w 
czasie strajku (wartość dobo­
wej produkcji wynosi tu 7 min 
zł) zostaną zgodnie z porozu­
mieniem nadrobione. W czwar 
tek otrzymali lokal dla Korni 
tetu Robotniczego, tak’ jak 
chcieli, z telefonem.

*

Od poniedziałku w „Runo- 
texie” przystąpiono do pracy 
W. ząkładzie wszystko wraca 

• do normy. Ludzie są spokojn. 
i nie tak nerwowo mówią r 
tym, co teraz najważniejsze 
Dyskutują rzeczowo, konkret­
nie, oceniają, wyciągają wnio­
ski’. Tylko „na mieście” minio 
nyrni wydarzeniami żywi się 
plotka. Ó tym jak wyrasta ? 
wyobraźni świadczy to, że nie 
potwierdzają tych sensacyj­
nych wieści ani przedstawicie 
le dyrekcji „Runotexu”, ani ro 
botnicy. Ci ostatni mówią że 
„to była za poważna sprawa, 
żebyśmy mogli pozwolić sobie 
na Jakfeś cyrki”.

W czwartek, 18 bm. o- 
prócz „Winiar”, gdzie zebra­
no postulaty o podobnym cha 
rakterze, pracowały wszystkie 
zakłady w Kaliszu. W Urzędzie 
Wojewódzkim powołano ze­
spół do spraw rozpatrzenia 
wniosków zgłoszonych przez 
załogi zarówno te. które straj 
kowały. iak i te, które zgłosi­
ły postulaty nie przerywając 
pracy. Wiele wniosków o cha­
rakterze doraźnym zostało już 
zrealizowanych. Pozostałe zao­
patrzone są w terminy i zgod­
nie z nimi muszą być załatwio 
ne. Robotnicy mówią: będzie- 
mv pilnować tego, co nam przy 
rzec zon o.

GRAŻYNASZULAK

Sb. 1

RYSZARD MAREK GROŃSKI

PRZYPOMNIENIE
Kanarki go nie zatłukły, 
Skacząc z pręcika na pręcik. 
Nie zagadały go kukły 
1 farbowani docenci.
Nie Zagłuszył go beat

I bractwa synekurkowe,
• Ni statystyczny mit, 

Co nam upadł na głowę.

Nie rozkradł złodziej go, (
Co mafii był chrzestnym tatką.
Nie przysłoniło, tło 
Retuszowane nierzadko.

„Socjalizm to jest prosta rzecz, 
Którą zrobić niełatwo".

Brecht tak napisał dawno, lecz 
W tych słowach — prawdy światło.

Socjalizm to jesPprosta rzecz, 
Którą tak trudno zrobić.

Nawyki stare ciągną wstecz 
W stronę pluszów, palm, obić... f

Zatęchłe gabinety wietrz;
W głowach też czas przewietrzyć...

Socjalizm to jest prosta rzecz. 
I najtrudniejsza z rzeczy.

Polska z lotu ptaka

Na zdjęciu: widok rynku w Bieczu (Krośnieńskie), miasteczku 
leżącym na lewym brzegu rzeki Ropy, licznie odwiedzanym przez 

turystów z racji licznych tu zabytków I ciekawych muzeów.
CAF — fot. Lokaj

mmmmm

Na fali zapoczątkowanego w Gdańsku i Szczecinie wiel­
kiego ruchu myśli, pytań i odpowiedzi, zwątpień i roz­
darć, odkryć bolesnych i pełnych nadziei, jakich doko­

nujemy wspólnie czy w pojedynkę, na rachunek swój wła­
sny czy cudzy — znajduje się również poznańskie środowis­
ko literackie. Odbyte przed kilkoma dniami zebranie pod­
stawowej organizacji partyjnej, przy poznańskim oddziale 
ŻLP jest jednym z takich rąomentów, kiedy kształtuje się 
widzenie spraw, które nas wszystkich obchodzą. Zebrani po­
stanowili zresztą dać wyraz swemu stanowisku w osobnej 
publicznej wypowiedzi. Istotne jest-bowiem dla nas, aby w 
tym szczególnym dla całego społeczeństwa okresie zasygna­
lizować to co przeżywamy, o czym myślimy.

Garść tych wrażeń i refleksji jest także świadectwem pro­
cesu, któremu podlegamy naszym środowisku tak samo 
jąk inne kręgi społeczne-

Myślę, że słowo proces akcentuje sposób w jaki te prze­
miany w społecznej świadomości zachodzą, jak kształtują 
się jego formy organizacyjne w życiu społecznym. Ich cha­
rakter, sam tryb powstawania często odbiega od naszych 
dotychczasowych doświadczeń. Staje się to źródłem niepo­
koju, niepewności, zdajemy sobie jednak sprawę z tego, że 
z reguły niemal to co nowe rodzi się właśnie w ten sposób.

Zobowiązuje nas to po prostu do myślenia, analizowania 
faktów i zdarzeń, które wo.kół nas zachodzą. Myślenie, wra­
żliwość, wyobraźnia — to są te narzędzia, powiedziałbym to 
tak właśnie — które wydają się być niezbędne w takich 
chwilach jak obeenb. Są to zresztą narzędzia z arsenału, ja­
kim dysponują pisarze, jaki jest w ich codziennej pracy 
niezbędny.

W obecnej sytuacji, w rozstrzyganiu rozmaitych spraw 
społecznych, które będzie decydowało o ich rozwoju, na dłuż­
szy okres czasu — myślenie i wyobraźnia są czynnikiem nie­
zbędnym i koniecznym. Tym bardziej, że przemianom tym 
długo jeszcze będzie brakowało wewnętrznej równowagi, bę­
dą powstawać różne zjawiska i miniprocesy uboczne, w 
istocie marginesowe, ale mogące zamazywać decydujący 
kierunek społecznej odnowy.

Na pewno może przytłaczać świadomość ogromu spraw 
splątających się ze sobą, które trzeba poddać namysłowi z 
jednej strony, gdy z drugiej — atmosfera chwili żąda wręcz 
postanowień i decyzji natychmiastowych i oczyszczających 
pole działania. Są to niepokoje bliskie każdemu, kto prag­
nie pomyślnego rozwiązania narosłych problemów. Znalazły 
one również swój wyraz w wypowiedziach partyjnych pi­
sarzy Poznania. *

Z tych też powodów głosy pisarzy akcentowały potrzebę 
coraz pełniejszej informacji, o tym co się dzieje w tych 
ważnych dniach, bo nie wiadomo ile nam umyka z tego co 
powinniśmy wiedzieć, aby obraz aktualnego stanu rzeczywi­
stości dostrzegać wyraźnie, aby rysowały się jasno i niedwu­
znacznie tendencje i kierunki rozwoju sytuacji w poszcze­
gólnych i ważnych środowiskach czy zakładach pracy. Ja­
kim przeobrażeniom ulegają ogniwa i komórki społecznego 
działania, jak konstytuuje się nowa organizacja Niezależ­
nych Samorządnych Związków Zawodowych, a przekształ­
cają ogniwa związków zawodowych dotychczas istniejących.

Myślenie 
od podstaw

Co uchwalają, jAie wysuwa się postulaty, aby każdy po­
stulujący wiedział, iż jego postulat może być też weryfiko­
wany przez szeroką opinię społeczną.

Zebrani pisarze byli świadomi, że ta wiedza jest niezbęd­
na, aby przedmiotem namysłu i analizy nie stawały się plot­
ki, domysły, zniekształcone informacje, pomniejszające pe­
wne zjawiska, by .innym nadawać sens ponad miarę. Aby 
można zobaczyć dziejące się sprawy w rzeczywistych pro­
porcjach, uchwycić co jest błędem lub pomyłką, a co właśnie 
działaniem sensownym. W obecnych warunkach częstokroć 
nie można być tego pewnym.

Myślę, że to wszystko o czym piszę, to na pewno jeden z 
podstawowych warunków, aby społeczne myślenie mogło stać 
się faktem, aby mogło ujawnić swoje zalety, przede wszyst­
kim swą oczyszczającą moc, umożliwiającą stworzenie at­
mosfery rzeczowego rozważania wszystkiego co ludzie pod­
noszą jako sprawy i problemy do załatwiania-

Nie mogła, rzecz jasna, nie wypłynąć w czasie dyskusji 
sprawa przemian, jakie dotyczą samej partii, sytuacji i po­
staw jej członków, którymi jesteśmy my również. Zwrócono 
uwagę, że samo uznanie jej przewodniej roli niczego jesz­
cze nie załatwia, ani nie reguluje. To dopiero problem otwie­
ra, rodzi pytanie podstawowe, jak w zmieniających'się wa­

runkach życia społecznego ją realizować. Co proces demo­
kratyzacji wewnątrz partii ma' konkretnie oznaczać, jeśli 
chce się sprostać wymogom życia i tej odpowiedzialności, 
która wynikać w konsekwencji ze zmian zachodzących w 
sytuacji całego społeczeństwa. Tym bardziej, jeżeli postę­
pującym zmianom chce się przewodzić.

Pytania na tym spotkaniu mnożyły się aż nadto. I to chy­
ba niejako na wyrost, aby praktyka codziennego życia nie 
zaskoczyła nas w przyszłości, kiedy przyjdzie znowu czas 
podsumowywania. Decydujące znaczenie dla ogólnej atmos­
fery miała jędnak perspektywa działania, jaka rysuje się 
dla każdego z nas, kto próbuje wyciągnąć wnioski z doko­
nujących się aktualnie przemian. Myślę, że związana z tym 
nadzieja przebija się przez wszelkie złe doświadczenia i znie­
chęcenia, przez wszystkie te progi ekonomiczne i społeczne, 
które są faktem, a pokonanie ich, to sprawa wysiłku wszy­
stkich na przestrzeni czasu, które, być może, będzie dopiero 
próbą najtrudniejszą.

W dyskusji pisarzy podnoszono także zagadnienia konkretne, 
związane ze sprawami kultury pośrednio czy bezpośrednio. A 
więc przede wszystkim mówiono o potrzebie budowy nowej 
drukarni. Ale nie one nadawały ton dyskusji, lecz sprawy ogól 
niejsze. Do nich trzeba zaliczyć także sprawę cenzury, jej 
miejsce i charakter. Wiadomo, że cenzura istnieje w każ­
dej społeczności, różny jest tylko jej charakter, formy, zasięg 
czy stopień. I te kwestie na pewno nadają się do dyskusji 
i mogą być przedmiotem rozważań. Dla nas, pisarzy, istotne 
jest, aby nie utrudniała wysiłków kształtowania swojego 
własnego obrazu rzeczywistości, według tego co pisarz my­
śli i czuje. Bo to przecież jedyna w końcu i ostateczna racja 
jego istnienia. A wszystko to nie w imię „wygody duchowej” 
pisarza, lecz realnego autentycznego charakteru związków 
jakie określają rzeczywistość, więzi łączących ludzi. Bo w 
końcu o nic innego przecież nie chodzi jak o świat życia 
rzeczywistego, jakiekolwiek by ono nie było- Bo tylko to 
daje szansę na istnienie wspólnoty ludzkiej, jaką musimy 
stanowić.

Ta wspólnota, to w końcu jedyna 'racja w jakkolwiek 
tfudnych warunkach żyć nam przyjdzie — jej realne speł­
nienie czyni żywymi takie ważne dla nas pojęcia, jak: spo­
łeczeństwo, socjalizm, klasa robotnicza, partia. Nie ma w 
moim odczuciu innej alternatywy.

ANDRZEJ GÓRNY
sekretarz POP

przy Oddziale Związku Literatów dolskich
w Poznaniu
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Okręgowy Inspektorat Pań­
stwowej Inspekcji Handlowej 
w Poznaniu uprzejmie zawia­
damia, że w związku z treścią 
listu („Głos” z 11 VII br), do­
tyczącego pobierania zawyżo­
nych cen na zabawki, oferowa­
ne na, placu przed Ogrodem 
Zoologicznym w Poznaniu, ul. 
Zwierzyniecka, przeprowadził 
inspekcję we wszystkich, pro­
wadzonych tam punktach sprze 
dąży zabawek. Ustalono, że o- 
soby, prowadzące w dniu kon­
troli zarobkową działalność 
handlową, nie posiadały odpo­
wiedniego zezwolenia władzy 
Według wyjaśnień tych osób, 
zbywane towary zostały uprze 
dnio zakupione na innych stra 
ganach z zamiarem dalszej od 
sprzedaży z zyskiem. Inspekto 
rat skierował dó Kolegium d.s. 
Wykroczeń wnioski o ukaranie 
tych osób z równoczesnym o- 
rzeczeniem przepadku przed 
miotów wykroczenia, zajętych 
w miejscu prowadzenia niele­
galnego handlu oraz wystąpił 
do organów ścigania z donie­
sieniem o popełnieniu przez 
właścicieli skontrolowanych 
punktów sprzedaży zabawek 
występku z art. 221 paragrafu 
3 KK. Wystąpiono również do 
Wydziału Handlu i Usług U- 
rzędu Miejskiego w Poznaniu, 
informując, organ o wynikach 
kontroli oraz o treści przesła­
nej notatki prasowej w zakre 
sie zawartego w niej postula­
tu, dotyczącego zorganizowa­
nia przed Ogrodem Zoologicz­
nym przy ul. Zwierzynieckiej 
W Poznaniu punktu sprzedaży 
zabawek, prowadzonego przez 
przedsiębiorstwo handlu uspo­
łecznionego. Materiały z kon- 

. troli przekazano również do 
Wydziału Finansowego, celem 
wykorzystania ustaleń kontro­
li w ramach postępowania po­
datkowego ' wobec wymienio­
nych osób (1664).

HENRYK BEDNAREK 
Okręgowy Inspektor

I 
JAJA I MLEKO

LUBIĄ PODRÓŻOWAĆ

W Pniewach znajduje się 
punkt skupu jaj. Jaja te są na 
stępnie odsyłane do Obornik, 
skąd, ponownie przywożą je 
do sklepów w Pniewach. Zda­
rza się, że są już zotedy nieświe 
że, a nawet zepsute. Czy moż­
na by skrócić drogę takiego to 
waru, oszczędzając kosztów 
przewozu i zwiększając pew­
ność, że będzie on zdatny do 
spożycia? Podobnie, w Pnie­
wach znajduje się dawny za­
kład mleczarski, obecnie chy­
ba tylko zlewnia mleka. Skle­
py nabiałowe otrzymują jed­
nak mleko z Kaźmiera, które 

. nieraz wskutek ' długotrwałego 
transportu się warzy. Czy mog 
libyśmy ■ otrzymywać mleko 
bezpośrednio z Pniew? (2052)

M. KOWALSKA
Pniewy

Arciszewski, Fiedler i inni

Wielkopolanie na szlakach świata
— Krzysztof Arciszewski to 

nazwisko dość znane — rozma 
wiam n dr hab. Marią Parado 
wską, pracownikiem nauko­
wym Zakładu Etnografii Insty 
tutu Historii Kultury Material­
nej Polskiej Akademii Nauk w 
Poznaniu — ale dopiero z na­
pisanej przez panią książki 
pod tytułem „Polacy w Amery 
ce Południowej” opublikowa­
nej przed trzema laty w Wy­
dawnictwie „Ossolineum” do­
wiedziałem się, że ten pionier 
polskiej amerykanistyki w et­
nografii był Wielkopolaninem, 
a urodził się...

— ... w podpoznańskim Ro- 
galinie sto lat po odkryciu 
Ameryki przez Krzysztofa 

I Kolumba. Barwna to postać, 
iak wielu innych konkwistado 
rów. Jedni mówią o nim, że 
był przyjacielem Indian, inni 
— że ich prześladowcą. Wyje­
chał z kraju skazany na banii- 
cję za morderstwo i w Holan­
dii uczył się1 rzemiosła wojen­
nego. W Europie brał udział w 
wielu wojnach, bitwach i po­
tyczkach. Potem w stopniu ka 
pitana na czele oddziału woj­
skowego wyruszył do Brazylii, 
by dla Holandii zdobywać no­
we kolonie. Tam, na drugiej 
oółkuli dorobił się stopnia ad­
mirała, a gdy się spotkał z In­
dianami j zaczął notować swo- 
ie o nich spostrzeżenia, także 
lniana pierwszego Polaka — 
..etnografa”, badającego życie 
! zwyczaje plemion tubylczych 
w Brazylii.

_— We wspomnianej książce 
wspomina pani również o Ja­
nie Bocianie rodem z Pozna­
nia, który w 1598 roku był ka 
nitanem kilku okrętów w Liz­
bonie. To chyba jednak nie 
wszystko, co wiadomo o wę­
drówkach Wielkopolan w odle 
srłych czasach po nieznanych 
lądach, morzach i ocćanach.

— Oczywiście. Byli wśród 
nich zwykli — jeśli tak można 
powiedzieć — podróżnicy, byli 
poszukiwacze przygód, budo­
wniczowie dróg i mostów oraz 
badacze egzotycznych kultur 
czy też miejscowej fauny i flo 
ry. Jedni podejmowali tam 
oracę a następnie wracali do 
kraju, opisując swoje przeży­
cia, inni pozostawali na 
obczyźnie. Do najsławniejszych 
i najbardziej zasłużonych Wiel 
kopolan z pewnością należeli 
Paweł Edmund Strzelecki, a 
także Władysław Zamoyski'.

Tuż po przyjeździe do pod­
wawelskiego grodu do­
stali symboliczne klucze 

do krakowskiej Akademii 
Sztuk Pięknych. Po sześciu ty 
godniach studiów w galerii 
malarstwa „Jaskółka”, miesz­
czącej się w podziemiach Do­
mu Polonii w Krakowie, zaprę 
zentowaii swe prace kolegom 
— studentom rozmaitych kur­
sów Szkoły Letniej Kultury i 
Języka Polskftgo przy Uniwer 
sytecie Jagiellońskim. Niemal 
każd;a praca pokazuje urodę 
Krakowa, w którego murach 
postanowili spędzić pracowite 
wakacje młodzi artyści pol­
skiego (choć nie tylko) pocho­
dzenia, w większości ze Sta­
nów Zjednoczbnych, ale rów­
nież z Kanady i Peru.

Pani Ćarol Dabkowski z 
Suffield w stanie Connecticut 
już pd wielu lat uczy w „high 
school” wychowania plastycz­
nego, a nosząc polskie nązwi- 
sko i interesując się krajem

— W jakie rejony świata . 
Wielkopolanie docierali?

— Właściwie we wszystkie. 
Najrzadziej do okolic podbiegu 
nowych (tam zresztą dopiero 
w czasach najnowszych), naj-, 
częściej — w czasach najdaw­
niejszych —do Azji Mniejszej, 
Egiptu, Syrii.

— Czy można ustalić, z ja­
kich rejonów Wielkopolski 
wyjeżdżano najczęściej, albo 
— inaczej — gdzie przemożna 
ciekawość świata była naj­
większa?

— Sądzę, że można tu mó­
wić o Poznaniu i okolicach 
tego miasta. Pamiętajmy jed­
nak, że dawniej na dalekie po­
dróże mogli sobie pozwolić 
przede wszystkim ludzie boga 
ci, a w czasach późniejszych 
wyjeżdżali uczestnicy pow­
stań narodowych, zmuszeni, do 
emigracji oraz ludność wiejska 
szukająca poprawy swej egzy­
stencji. W dziewiętnastym wie­
ku Wielkopolanie byli jedną z 
liczniejszych grup Polaków u_ 
dających się za granicę: 
przede wszsytkim do Niemiec, 
Belgii, Francji, ale także do 
Ameryki i Australii.

— W różnych krajach pozo­
stawialiśmy po sobie liczne pa 
miątki. Gdzie wspominają nas 
najczęściej?

— Bardzo trudno odpowie­
dzieć na teł pytanie — to prze­
cież zupełnie różne sprawy: co 
no sobie pozostawiliśmy i jak 
mocno utrwaliliśmy się w 
świadomości innvch narodów. 
Na przykład w Alpach austra­
lijskich Paweł Edmund Strze­
lecki nazwał imieniem Kościu 
szki najwyższy szczyt. którv 
zdobył. On także sformułował 
prawo o wymieraniu tubylców 
na skutek zetknięcia się z cy­
wilizacją białego człowieka, 
zaś jego nazwisko nosi jedna z 
rzek australijskich, szczyt gór­
ski oraz pasmo gór.

— A jakie pamiątki ze świa 
ta>, przywiezione przez Pola­
ków można dzisiaj oglądać na 
terenie Wielkopolski?

— Znaleźć je można w zam­
ku kórnickim, tam przecież 
^znajduje się kolekcja zsr.pma- 
dzona przez Władysława Za­
moyskiego w czasie jego po- 
dróżY przede wszystkim po No 
wej Południowej Walii w Au­
stralii i po Tasmanii. Sa to 
wspaniałe zabytki kultury ma­
terialnej ludów pierwotnych 
tam+vch terenów. W Rogalinie 
no Krzysztofie Arciszewskim 

pochodzenia męża.* kilka lat 
temu doszła do wartosku, że jej 
studenci niewiele wiedzą o 
Polsce, polskiej sztuce i — 
prawdę mówiąc — sama rów-

Polonijni plastycy 
uczq się

w Krakowie
nież chciałaby dowiedzieć się 
czegoś więcej. Przed trzema la­
ty wybrała się więc z mężem 
do Krakowa, ona — na kurs 
polskiej sztuki przy ASP, zaś 
mąż — do Szkoły Letniej Kul 
tury i Języka Polskiego l)j. 
Sześć tygodni spędzonych w 
pracowniach krakowskiej ASP, 
w muzeach, na zajęciach w 
plenerze dało tyle wrażeń i 
materiałów, że po powrocie do 
Stanów pani Carol Dabkowski

znajduje się tylko jego portret 
i globus z siedemnastego wie­
ku,’ w Krakowie i Warszawie 
— zbiory etnograficzne Stefa­
na Szolc-RogDamskiego, zna­
nego badacza Kamerunu.

— Współcześnie najsławniej­
szym wielkopolskim podróżni­
kiem jest Arkady Fiedler, któ­
ry ostatnio jeździ po święcie ze 
swoim synem Arkadym Rado I 
sławem. Ale wyjeżdża nas prze I 
cięż w świat coraz więcej.

— W ubiegłym roku opubli­
kowana została książka znane 
go obieżyświata, profesora po­
znańskiej Akademii Rolniczej 
— Tadeusza Perkitnego. Jej 
tytuł — „Okrążmy świat raz 
jeszcze”. Po drugiej wojnie 
światowej wiele polskich ośrod 
ków podjęło badania nauko­
we, systematyczne i zakończo­
ne ciekawymi odkryciami. Z 
poznaniaków docent Lech 
Krzyżaniak z Muzeum Archeo­
logicznego prowadził badania 
w Egipcie i Sudanie, w Suda­
nie przebywał także docent M 
chał Kobusiewicz. Pracownica 
Katedry Etnografii Uniwersy­
tetu im. Adama Mickiewicza 
organizowali ekspedycje bada 
wcze w Azji Środkowej, Afry 
ce, Indii, zaś naukowcy z Prr 
cowni Etnografii Instytutu H 
storii Kultury Materialnej Pol 
skiej Akademii Nauk zbierał 
materiały naukowe na Kubie 
w Meksyku i Peru.

— Książką o wędrówkach 
Wielkopolan, nad którą pani 
pracuje, interesuje się zapew­
ne Wydawnictwo Poznańskie 
Kiedy znajdziemy ją w księ­
garniach?

— W dalszym ciągu zbieram 
materiały, ciągle dowiaduję sie 
o kolejnych Wielkopolanach 
którzy gdzieś w odległych kra 
jach zapisali się w ludzkiej pa 
mięci. Niedawno dowiedziałam 
się o działalności urodzonego 
pod Gnieznem Wojciecha Kar 
mowskiego, który od lat mie­
szka w Wenezueli i założy’ 
tam Towarzystwo Wenezuel­
sko' - Polskie. Książkę o wę­
drówkach Wielkopolan po 
święcie wyda chyba Wydawni 

' ctwo „Śląsk”. Wydawnictwo 
Literackie w Krakowie zamó 
wiło u mnie książkę o wędrów . 
kach Krakowian. Również Wv 
dawnictwo „Śląsk” opublikuje 
moja monografię o Krzysztofie 
Arciszewskim.

— Dziękuję za rozmowę. 
Rozmawia’ 
ZYGMUNT ROLA

W łańcuckim muzeum powozów

CAF — fot. Lokaj

mogła już pokazać swym stu­
dentom i mieszkańcom Suf­
field wystawę o Polsce.

Paul Lidstrom, absolwent 
wydziału plastycznego w No- 
trę Damę Universlty w stanie 
Indiana, obecnie pracownik 
drukarni w Minneapolis, już 
od lat planował wyjazd na 
kurs polskiej sztuki do Krako 
wa. Z myślą o podróży do Kra 
kowa przez dwa lata uczył się 
języka polskiego, próbował 
zdobyć stypendium jednej l 
amerykańskich fundacji i do­
piero w tym roku otrzymał 
pieniądze na ten cel z Funda­
cji Kościuszkowskiej. Paul był 
jednym z najbardziej pracowi 
tych studentów.

Z całej grupy tylko Cecylia 
Małachowska z peruwiańskiej 
stolicy Limy niczego nie dekla 
ruje na przyszłość. Ona zostaje 
w krakowskiej ASP na całe 
pięć lat studiów!

TADEUSZ WÓJCIAK

Krzysztof Zanussi przedstawia

„Constans"*, czyli 
zaduma nad sensem życia
Ostatni film Krzysztofa Zanussiego poznała wcześniej 

publiczność zagraniczna niż polska. „Constans” zapre­
zentowany w Cannes teraz dopiero (19 wlześnia) ocze­

kuje na krajową premierę. W Cannes stał się on sensacją 
tegorocznego festiwalu nie tylko dlatego, że otrzymał dwie 
nagrody (w przypadku wybitnych utworów wybitnych reży­
serów, to przecież nic nowego), ale przede wszystkim przez 
swą oryginalność i odrębność. Na tle ponurych wizji, przy­
gnębiających, katastroficznych studiów ludzkiej degradacji, 
nędzy moralnej i fizycznej, jakie zdominowały festiwal, film 
polskiego reżysera był niezwykle optymistyczny. Potwier­
dzał jakiś ład świata i wyrażał wiarę, żę w tym święcie 
można żyć uczciwie, chociaż trudno. Film Zanussiego szoko­
wał również swą formą: prostą, niewyszukaną, odbiegającą 
od efektownych widowisk epatujących gwałtownością 
i 'okrucieństwem.

Tytuł filmu zaczerpnięty z terminologii matematycznej 
symbolizuje poszukiwanie wartości, które byłyby czymś sta­
łym, trwałym, czymś co się nie zmienia. Poszukuje ich mło­
dy człowiek zatrudniony w przedsiębiorstwie organizują­
cym wystawy zagraniczne, co daje mu możność poznawania 
świata, a jego towarzyszom pracy prowadzenia-nielegalnych 
interesów. Funkcjonuje więc jako „czarna owca”. Marzy o 
wyprawach wysokogórskich, o studiowaniu matematyki. Mu­
si jednak utrzymywać chorą matkę. Nie tylko dlatego nie­
łatwo przyjdzie mu realizować marzenia. W skorumpowa­
nym środowisku pracy jego konsekwentny nonkonformizm 
powoduje ostre spięcia. Jest poza układem, poza kliką. Nie 
ma szansy Uczciwość staje się dla niego fatum... „W filmie 

■ znalazło się trochę nastroju z «Iluminacji>J — powiedział re­
żyser — ale jest także sporo elementów komediowych, wy­
nikających np. z perypetii Polaka za granicą, wiecznie osz­
czędzającego, przeliczającego znikome zasoby”.

Najnowszy film Zanussiego wyróżnia się znakomitym, kb- 
rowfiym językiem filmowym. Styl reżysera — powściągli­
wy, pozbawiony ozdobników, precyzyjnie określa istotę r;^ 
czy. Wrażenie to potęgują szczere, realistyczne dialogi. W 
reżyserii nie ma śladu liryzmu, czy afektacji. Prosty, stero­
wy styl służy celnemu zarysowaniu postaci, i wydarzeń. 
Krańcowa prostota i błyskotliwa inteligencja. Realizm co­
dzienności i walor uogólnienia. Także odkrycie 'talentu mło­
dego aktora Tadeusza Bradeckiego.

„Jest to moja kolejna propozycja zadumy nad sensem 
życia — powiedział .Krzysztof Zanussi •— wobec postaw kon­
sumpcyjnych, których nie chcę rozumieć trywialnie i po­
wierzchownie jako zwykłego ludzkiego pragnienia zamoż­
ności i dobrobytu. Chodzi mi o życie pozbawione nadrzęd­
nych, wyższych celów, 1? "k poczucia głębszej racji ładu i 
sensu świata. W ostatnim czasie wydaje się dominować mo­
del życia, w którym ostateczną wartość stanowi jakiś prag­
matycznie rozumiany sukces, doraźnie pojmowana skute­
czność, a gubi się głębszy, «metafizyczny» sens ludzkiego 
istnienia”.

W „Constans” odnajdujemy — znane z poprzednich fil­
mów Zanussiego — motywy tematyczne, fascynacje obra­
zowe, typy bohaterów. Od rozważań na temat modelu ży­
cia, przez urzeczenie górami jako symbolem czystości natu­
ry, do •problemu samotności człowieka wobec spraw ostate­
cznych. Zanussi wciąż pozostaje w kręgu rozważań .moral­
nych, na które człowiek współczesny nie zawsze znajduje 
czas. Jego filmy, to jakby zapis najskrytszych rejonów su­
mienia społecznego — gdyby takie istniało-

JERZY PAWLAS
OBY JAK NAJSZYBCIEJ

Z wielkim wzruszeniem czy 
tałam artykuł „Dawny pałce 
domem dla przewlekle cho­
rych” („Głos” z 12 VIIF br.,. 
Jakże się cieszę takim załatwię 
niem poruszonej przeze mnie 
w liście do Red akcji sprawy. 
Biedni, chorzy' ludzie odetchną 
świeżym powietrzem i będą 
mieszkać w porządnych poko­
jach. U nas w Polsce jest wie­
lu dobrych ludzif Życzę, aby 
ten dom w Zaborowić pod 
Książem był jak najszybciej 
gotowy, a dla „Głosu” serdecz 
ne dzięki! (2075)

MARIA NOWAK Poznań

Listy krótkie 1 rzeczowe ma 
ją większe szanse druku Ano 
nlmów nie publikujemy Za­
strzegamy prawo skracania ko 
respondencji. Adres: „Głos 
Wielkopolski”, skrytka pocz­
towa 1074, 60-959 Poznań.

Trochę w tym było praw­
dy, trochę legendy. Pra­
wdy, że krótko rrzed 

wojną zatonęła w Jeziorze Po 
widzkim dużą łódź, która wie­
le lat przedtem służyła miesz­
kańcom do przeprawy z brze­
gu na wyspę. Legendy, że sta 
ło-się to w tajemniczych oko­
licznościach, a łódź zabrała ze 
sobą na dno ładunek nieznanej 
zawartości. Tak przynajmniej 
mówili niektórzy mieszkańcy 
Powidza i okolicy, pamiętają­
cy tamto wydarzenie lub coś o 
nim słyszący. Relacjonowali je 
przy różnych okazjach bardzo 
przekonująco. Na tyle, że za- 
imteresowali tych, którzy mie­

li szansę wszystko sprawdzić 
— płetwonurków. ’ '

Jeszcze chwila i pogrążą się 
w otchłani wody. Płetwonurko 
wie nie lubią tego momentu. 
Sprawdzanie kombinezonów i 
butli z powietrzem, powtarza­
nie precyzyjnie ustalonych 
wcześniej zadań. Niczego jed­
nak nie można pominąć.

— Przypominam, że schodzę 
pierwszy — oznajmia Rudolf 
Tyblewski, kierujący całą 
akcją.'— Czekacie na moje 
sygnały i natychmiast nurku­
jecie. Najpierw mocujemy 
sieć i liny na krawędziach ło­
dzi. Tylko solidnie, bo przy 
lada szarpnięciu zerwą się. Póź 
niej na powierzchnię, trochę 
odpoczniemy.

Milczące potakiwanie kilku 
chłopaków; są podenerwowa­
ni, ale starają się tego nie oka 
zywać. Szybkimi ruchami jesz­
cze coś sprawdzają przy sprzę * 
cie. Ktoś z przyglądających 
się tym przygotowaniom awra

ca uwagę na drobne uszkodzę 
nie płetwy. Drobne, ale lepiej 
ją zmienić. '

V
Jezioró mą w tym miejscu 

około 9 metrów głębokości. 
Woda nie jest zbytnio zanieczy 
szczona, więc i widoczność w. 
niej dobra. Co to oznacza dla 
nurków — tłumaczyć zapewne 
nie trzeba. Mimo to dość dłu­
go penetrowali dno jeziora, szu 
kając łodzi. Nie było bowiem 
pewności gdzie ona zatonęła, a 
poza tym muł i piasek mogły 
w znacznym stopniu „przy­
kryć” łódź. Po kilku nurkowa- 
niach wypatrzono ją jednak. 
Oględziny wykazały, że znaj­
duje się w dobrym stanie; 
przede wszystkim nie jest u- 
aakodzona* więc można podjąć

Zdobycz z dna
próbę wyciągnięci na powierz 
chnię.

— Mam podpłynąć zaraz czy 
poczekać aż podłożycie ponto­
ny? — pada pytanie z moto­
rówki, stojącej przy brzegu.

— Na razie nie mąć nam 
wody — pół żartem, pół serio 
odpowiada szef, nieco rozłado 
wując nerwowość całej grupy, 
nie uśmiechy szybko znikają z 
twarzy.

— Pontony sprawdzone — 
odzywa się któryś z nurków, 
jakby uprzedzając pytanie o 
to. — Odpowiednio zwinięte za 
biorę ze sobą, gdy sprawdzi­
cie otoczenie łodizi.

— Musimy ją trochę oczyścić 
i podłożyć pod spód oba pon­
tony — mówi Rudolf Tyblew- 
ski — żeby równomiernie roz

jeziora
łożyć na nich ciężar. Dam 
znak, kiedy zaczniemy pompo 
wać. W butlach powietrza jest 
duża rezerwa, więc możemy 
spokojnie wpuszczać je do pon 
tonów.

Pożegnalne gesty, którymi 
zawsze pozdrawiają się przed 
nurkowaniem. Zaczyna się 
trudna akcja, do której starań 
nie się przygotowano. Teraz 
trzeba ten plan wiernie zreali­
zować. Rozpryskuje się woda 
po, kolejnych skokach pięciu 
płetwonurków. Na brzegu dość 
spora grupa kibiców. Z uwagą 
i w skupieniu przyglądają się 
poczynaniom ludzi w charak­
terystycznych kombinezonach.

Kilka godzin później. Naprę 
żają się liny, umocowane z jed

GH
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1 teatr Fiołek nie całkiem różowy
Jeśli przyjąć, że wzorcowy 

— wedle „klasycz­
nych" w tej mierze 

kryteriów — jest w sztu­
ce • operetkowej utwór „przy­
jemny dla oka" i „miły dla u- 
cha", to najnowszą inscenizację 
w poznańskim Teatrze Muzycz­
nym określić trzeba mianem u- 
danej. W „Fiołku z Mont- 
martre'u" Emmericha Kalmana 
znajdą bowiem miłośnicy tego 
gatunku twórczości i piękne me 
lodie, i żywe sekwencje tanecz­
ne, i wielobarwne kostiumy 
(przyozdabiające urocze dziew­
częta), i wartko płynącą akcję 
sceniczną.

Fabuła tradycyjnie zasadza się 
na wątku miłosnym. Biedujący 
malarz Raoul Dęlacroix — je­
den z członków owej cyganerii 
artystycznej żyjącej i tworzącej 
w sławnym punkcie Paryża, za 
kochuje się w młodej Violetcie 
— wychowance kataryniarza. 
Za pierwsze honorarium „wyku 
puje" ją — tytułowego Fiołka 
—- od pazernego na pieniądze 
opiekuna. Wcześniej żegna ró­
wnie urodziwą lecz mającą już 
dosyć żywota w niedostatku 
modelkę Madeleine, która pozo 
stawia go dla podstarzałego 
przedstawiciela wyższych sfer 
(rzecz dzieje się w latach sie­
demdziesiątych ubiegłego stu­
lecia) — ministra kultury. Roz­
wojowi uczucia miłości towarzy 
szą codzienne perypetie zako­
chanej pary i przyjaciół 
Raoula — kompozytora Marcela 
i poety Henri'ego oraz twórcza 
praca tych ostatnich nad dzie­
łem operetkowym, którego du­
chową inspiratorką stała się cu 
downie śpiewająca Violetta. Fi­
nał to oczywiście ślub i poprze 
dzająca go, zakończona ogrom 
nym sukcesem premiera — z 
Fiołkiem w roli głównej i wystę 
pującą w cieniu Madeleine.#Sło 
wem — weselsza wersja Kop­
ciuszka. Tym bardziej, iż auto­
rzy polskiego przekładu libretta 
(Tadeusz Janicki, Kazimierz Win 
kler i Józef Słotwiński) przydali 
mu trochę elementów komiczno- 

Sztuka
z Wrocławia •

W reprezentacyjnej galerii Poznania, w Arse­
nale, duża środowiskowa wystawa wroc­
ławskiej plastyki. Dziesiątki obrazów i 

grafik, sporo szkła i ceramiki, z której Wrocław 
od lat w kraju słynie. Prawie pięćdziesiąt ucze­
stniczących w wystawie twórców. Przegląd naj­
ciekawszych zjawisk artystycznych, postaw i in­
dywidualności. Na ile miarodajny i dla tego 
środowiska reprezentatywny?

Nie sposób chyba z perspektywy Poznania 
pokusić się o wiążącą i jednoznaczną odpowiedź. 
Trudno nie zauważy^ nieobecności w prezento­
wanym zestawie rzeźb, brak prac Stanisława 
Korbowego w ekspozycji szkła i ceramiki czy 
też pominięcie, tak charakterystycznych dla tego 
środowiska, pro-awangardowych poszukiwań z 
pogranicza konceptualizmu i fotografii. Nie ma­
my tutaj jednak do czynienia z oficjalnym salo­
nem związkowym firmowanym przez ZPAP, ra­
czej z wystawą autorską, z dokonanym przez 
jednego krytyka wyborem. Wrocławskie BWA 
powierzyło bakiem komisarzowi tej wystawy, 
Bogdanowi Góreckiemu, dobór prac na ekspozy­
cję, a także sam jej układ i aranżację. Na tej

nej strony do Łodzi, z drugiej 
— do motorówki. Jej silnik 
zaczyna pracować i wolno ru­
sza. Coś jednak trzeszczy i za 
chwilę lina pęka. Jeszcze raz. 
Teraz lepiej. Motorówka poko 
nuije 'kolejne metry. Na brzegu 
poruszeniie. — Jest! — wyry­
wa się komuś, gdy na powie­
rzchni pojawiają się pierwsze 
pęcherzyki powietrza. Coraz 
głośniejszy bulgot wody. Po­
woli wynurza się coraz więk­
szy fragment łodzi.

Jeszcze moment i w całej 
okazałości pojawia się potężna 
bryła drewna. Mulistej barwy, 
pokryta mnóstwem muszelek i 
warstwą innych naleciałości'. 
Wypchnięte zostają oba pon­
tony, „niosące” łódź; nadete 
jak banie, kołyszą się rytmicz 
nie. Motorówka robi zakole, 
kierując się w stronę brzegu. 
Nurkowie kierują „zdobycz” w 
stronę brzegu, sprawdzając 
cały czas czy liny wytrzymują 
tak 'śtaże obciążenie.. 

satyrycznych, aktualnych i w 
realiach współczesnych; przy­
kład — minister: „...i żadnych 
taloników, will, domeczków...”.

Wszakże o powodzeniu ope­
retki decydują wciąż warstwa 
muzyczna i jej wykonanie. Mu­
zyka „Fiołka", ostatniego dzie­
ła kompozytora, łączy tak cha­
rakterystyczne cechy kalmanow- 
skiej twórczości: syntezę pełnej 
inwencji melodyjności i śpiew­
ności, węgierskiej brawury i wi 
goru rytmicznego z pierwiast­
kami wiedeńskiej uczuciowości 
i... międzynarodowego polotu. 
Nie całkiem kontent wyjdzie z 
przedstawienia słuchacz oczeku 
jący od tej partytury głębszych 
treści i trwalszych wartości lub 
choćby tak wielu popularnych 
arii i melodii, co we wcześniej­
szej „Księżniczce czardasza"; 
nie zadowoli to dzieło konese 
ra wspaniałych kreacji wokal­
nych (które bywaja przecież ró­
wnież udziałem solistów operet 
kowych). Może z jednym wyjąt 
kiem. Interpretacja wokalna, ty­
tułowej postaci przez Krystynę 
Kaczanowską mogła (na pre­
mierowym wieczorze) usatysfak 
cjonować także bardziej wyma- 
gającyęh melomanów. Dysponu 
jąca pięknym koloraturowym 
sopranem artystka śpiewała 
swobodnie i z niepospolitą mu 
zykalnością. Jeśli udo się jej 
wydobyć jeszcze więcej blasku 
i lekkości w górnych rejestrach, 
Teatr Muzyczny ma szansę zy­
skać solistkę dużego formatu. 
Może nową autentyczną prima- 
donnę?

W tle bardzo trafnie dobranej 
odtwórczyni głównej roli pozo­
stawały interpretacje wokalne 
innych partii. Jan Adamczyk 
(Raoul) dysponujący ładnie 
brzmiącym tenorem chwilami 
nadmiernie forsował głos; ata­
kując dźwięki zbyt „bohatersko”, 
przez co jego barwa stawała 
się „płaska". Natomiast w kolo­
rycie brzmieniowym dużego gło 
su, wyróżniającej się warunka- 
m; scenicznymi Bożeny Scharf

Powoli, centymetr po centy­
metrze łódź posuwa się w głąb 
lądu. Już nie cofa się do wody. 
Stoi w bezpiecznej od niej od­
ległości. Wszyscy oddychają 
z ulgą. Ludzie gratulują płet­
wonurkom, którzy zdejmują 
maski, rozpinają kombinezony. 
Akcja skończona. — To była 
nasza najtrudniejsza robota — 
mówi ktoś z nurków. — Nie 
.przelewki wyciągać z dna pra 
wie trzytonowy ciężar.

A łódź ma już swoje prze­
znaczenie. Po małej przeróbce 
i odpowiedniej konserwacji 
znów będzie mogła nosić ludzi 
Przewozić ich na drugą stro­
nę jeziora, bo teraz trzeba je 
okrążać, nadrabiając wiele ki­
lometrów. Będzie także atrak­
cja dla turystów, licznie odwie 
dbających ten zakątek Wielko 
polski.

V

Tak zakończyło się kolejne 

(Madeleine), za często pojawia­
ła się matowość. Poza tą trój­
ką grających śpiewaków, wyróż 
nić trzeba dwóch śpiewających 
aktorów: Jarosława Stempkow- 
skiego i Krzysztofa Osmędę — 
zgrabnie łączących muzykalność 
z walorami gry scenicznej; cho­
ciaż ten drugi nie zawsze jesz­
cze radził sobie ze swym donoś 
nym bas-barytonem. Zasłużone 
oklaski zhbrał w kilku dowcip- 
nyc^sytuacjach aktorskich Jacek 
Flur. Poza nim, wszystkich bo­
daj solistów zganić trzeba za^ 
dykcję.

Zarówno w grze orkiestry jak 
i w śpiewie chóru — starannie 
przygotowanych — zdarzały się 
nierówności brzmieniowe i za­
głuszanie Solistów. Być może 
„solistyczne" zapędy niektórych 
członków tych zespołów są skut 
kiem skromnej ich obsady licz­
bowej. Karnawałowo-cygańskj 
dynamizm, a także roztańczoną 
rewię biało-różowych kwiatów 
wniósł zespół baletowy, bardziej 
podobający mi się w układach 
zbiorowych. Barwny obraz opere 
tkowej krainy dopełniła atrak­
cyjna szata (poza dekoracjami 
w pierwszym akcie) scenograf! 
czno-kostiumowa.

Mimo że „Fiołek z Mantmar- 
tre'u" szlagierem na miarę 
„Księżniczki czardasza" nie jest, 
mimo niedoskonałości wykonaw 
czych, poznańska inscenizacja 
frowinna przypaść do gustu mi­
łośnikom operetki i jej węgier­
skiego mistrza.

WOJCIECH NENTWIG

Teatr Muzyczny w Poznaniu: 
„Fiołek z Montmartre’u” Emmeri 
cha Kalmana — operetka w trzech 
aktach; libretto: Juiius Brammer 
i Alfred Grunwald, reżyseria: Hen 
ryk Mozer, kierownictwo muzycz 
ne i dyrygent: Stefan Rudyko, 
choreografia: Rajmund Sobiesiak, 
scenografia: Joanna Radzka, kie­
rownik chóru: Jolanta Nowak; 
premiera 13 września 1980.

zasadzie pparte wystawy są z reguły nieporów­
nanie ciekawsze. Nie liczą się już wtedy żadne 
zasługi artysty dla ZPAP i dla środowiska. Cho­
ciaż pozostają, oczywiście, obawy o .Mronniczość 
i subiektywizm krytyki.

Plastyka wrocławska, w sensie występujących 
w niej postaw, kierunków i tendencji artystycz­
nych, jest jednak inna niż poznańska. Dwie naj­
mocniej reprezentowane w Poznaniu tendencje: 
koioryzm i współczesna nowa figuracja w tym 
środowisku nie pełnią już roli zdecydowanie 
pierwszoplanowej. Nowej figuracji na wystawie 
wrocławskiej jest stosunkowo mało, nieco wię­
cej hiperrealizmu, szczególnie interesującego w 
wykonaniu Andrzeja Passa. Z malarstwem bli­
skim jeszcze tradycjom koloryzmu spotykamy 
się przede wszystkim, w otwierającym tę wysta­
wę zestawie prac, wybitnego a nieżyjącego już 
artysty, Eugeniusza Gepperta. Interesujące jest 
szkło artystyczne i ceramika m. in. dzięki pra­
com Ewy Panufnik-Dworskiej, Czesława Zubera 
i Ireny Lipskiej-Zworskiej. Przykuwają uwagę wi­
dza literackie i surrealizujące obrązy Pawła Try- 
balskiego a także mocne, zdecydowane w swym 
wyrazie plastycznym plansze graficzne i płótna, 
Zbigniewa Paluszaka. Nadal jeszcze • intrygują 
swym wyszukanym kształtem i formą kompozy­
cje malarskie Konrada Jarodzkiego. Interesujące 
jest również malarstwo Miry Żelechower oraz 
Roberta Mroczyńskiego. W ekspozycji graficz­
nej na plan pierwszy zdecydowanie wysuwają 
się prace Jana Jaromira Aleksiuna, Eulalii Złot­
nickiej i Andrzeja Basaja twórców dobrze zna­
nych już zresztą w Poźnaniu z wielu poprzednich 
wystaw.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

przedsięwzięcie Klubu Płetwo 
nurków „Akwalung” przy Li­
dze Obrony Kraju w Gnieźnie. 
Piętnastu jego członków ma i 
inne jeszcze osiągnięcia. Wydo 
bywali kiedyś z jeziora duży 
dźwig, wyciągali samochód, 
który wpadł do wody, ratowa­
li ludzi i ciągnik, którym jeź­
dzili po... zamarzniętym akwe 
nie,

A 'poza tym nurkowanie, to 
dla gnieźnieńskich LOK- 
owców (i nie tylko członków 
tego klubu) wielka przygoda 
Nfe chodzi nawet o atrakcyjne 
wyprawy, p. obozy szkoleniowi 
za granicą czy o zdobywanie 
coraz wyższych kwalifikacj 
To po prostu tęsknota za innyrr- 
światem — podwodnym' 
Kto oglądał film „Piąty kon­
tynent” czy czytał o batyska­
fach Pibcarda — na pewno ro? 
budził w sobie chęć poznania 
jego tajemnic.

PIOTR BOROWICZ

pdyby miał dobrego konia
U i dzielnie machał mie­

czem, może wyrąbałby sobie 
ścieżkę na kartki dziejów Pol 
ski, Cóż — miał wodę — lgnął 
do wiedzy jak niedźwiedź do 
miodu. FragmeWy wzmianek 
o nim jak skorupy po rozbitym 
dzbanie zlepię w całość, to prze 
cięż był jeden z pierwszych 
Wielkopolan, który odbył naj 
dłuższą po dzień dzisiejszy pici 
grzymkę do źródeł mądrości i 
w nią zaopatrzony wrócił, bi/ 
służyć krajowi.

Na chrzci0 dano mu imię 
Jan, ale zwyczajem XIV-wiecz 
nym wołano co na pewno ina 
czej, jakimś wróżebnym prze- 
miankiem. Ledwo nauczył się 
chodzić, już niewątpliwie pilno 
wał gęsi, przy rodzicielskim 
dworku. Zresztą — jaki to tam 
dworek? Najwyżej dwie izby, 
komórka i kuchnia kominowa, 
a dach — albo ze słomy albo 
z trzciny. Ojciec — Michał z 
rozgałęzionego w południowej 
Wielkopolsce rodu Korabitów 
władał tymi swoimi Radhczy- 
cami (nie pod Kościanem, jak 
podają autorzy wzmianek, lecz 
pod Kaliszem), ani chłop, ani

z herbem) bo sampan (choć
orał, siał i sprzątał, matka kro - wikt w jakiejś bursie. Chociaż
wy doiła, 
puściła je

prosiakom, zanim, 
w las nu żołędzie,

żarcie podtykała, w wolnych 
chwilach dzieciakom portki 
i koszule łatała. Wprawdzie 
paru chłopów z gospodarstw 
co roku przynosiło pp grzyw­
nie, kapłonie czyli podtuczo- 
nym byłym kogucie, po pół 
kopy jaj i tuzinie łokci płótna. 
Spróbuj się z tego utrzymać. 
Na własnej włóce dziedzic rad 
beki musiał dorabiać.

Janek — wisus jak każdy 
chłopak — prawdopodobnie zet 
knął się z tajemniczymi znaka 
mi pisma u plebana w poblis 
kim Rajsku, ppznał je i przy 
swoił, a że pojętny był, nauczył 
się mówić po łacinie. Te umie 
jętności otwarły przed nim 
świat, mógł ruszyć za siódme 
góry i siódme rzeki, do źródeł 
wiedzy.

Pewnego wiosennego porań- Toteż, gdy kwękający król wę 
kilkunastoletni ‘ gierski i polski, Ludwik* zwró-ka 1361 roku.

Janek z błogosławieństwem ro 
dzicielskim, z radami i wska­
zówkami plebana, z tobołkiem 
zawieszonym na kiju powędro 
wał na zachód. Szedł od pleba 
nii do plebanii. . Pierwszy raz 

górom, brnąłprzyglądał się
prżez szerokie i leniwe,- rzeki, 
przeskakiwał przez bystre po 
toki. Gapił się na zamki za­
wieszone na szczytach skał, 
przyglądał się barwnym tłu-

HUMOR I SATYRA

— Miły szefie, proszę o więcej 
zaufania! Gdyby ml pan powie­
dział czego pan szuka — na pe­
wno bym panu pomogła znaleźć.

— Jasiu, jak mam to rozumieć? 
Na mój widok podrzucaliście w 
górę jakąś monetę, a potem on 
został na ławce, a ty. chwyci­
łeś mnie za ramię. O co cho­

dziło w tym zakładzie?

Jan wcale nie^h /fnK ł

mom miast, przysłuchiwał sie 
obcej mowie. Od mnichów do
wiadywal 
gdzie może 
życzliwość, 
miesiącach.

się, jak iść dalej, 
liczyć na ludzką 

Po przeszło dwóch 
gd.y nogi przemie

rzyły dwa tysiące kilometrów, 
znalazł się u celu Przed bra­
mami i muramu wielkiego Pa 
iyza.

Wpisał się tam w poczet słu 
chaczy uniwersytetu. Żakom 
zaimponował tak daleką wy­
prawą, a że nie miał nazwiska 
i nikt, dla odróżnienia go od 
innych Janów, nie umiał wy-

Zacni i nicponie

mówić nazwy jego rodzinnej 
miejscowości, zwano go Par- 
vusem albo Małym lub Mino­
rem czyli Mniejszym — wiado 
mo — od innych. Znalazł kąt i 

wiele pokus tańczyło wokół 
niego — przecież i ówczesne 
paryżanki były niczego sobie 
— chłonął wiedzę przesiąknię 
tą teologią. Naszego Studenta 
jednak nie tak bardzo intere­
sowały sprawy boże, jak ludz­
kie, chciał nieść ulgę w cier­
pieniach. Po wiedzę medyczną 
wyprawił się dalej, nad wy­
brzeże śródziemnomorskie, do 
Montpellier. W ciągu miesią­
ca przemierzył około ośmiuset 
kilometrów. Uparty, pilny i 
ambitny uzyskał stopień dokto 
ra teologii i medycyny.

Po powrocie do Paryża 
jako lekarz zdobywał sobie 
coraz większe uznanie, stawiał 
trafne diagnozy, stosował jesz­
cze skuteczniejsze recepty i za 
biegi. Sam król Karol V zwró­
cił na niego uwagę, korzystał 
z jego wiedzy i umiejętności.

cił się do swojego krewniaka 
na tronie francuskim o dobre­
go medyka, ten polecił mu na 
szego doktora Jana.

Teraz już nie samotnie i 
nie bośo lecz w orszaku 'po­
selstwa królewskiego ogładą i 
ubiorem nie różniący sie od 
towarzyszy jechał do Budy — 
stolicy Wegier nie jako jakiś 
Parnus czy Minor,_ lecz Jan 
Radlica, bo takie przyjął mia-
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Poziomo: 1 — najmniejsza 
część pierwiastka chemiczne­
go, 5 — doktor z noweli H G. 
Wellsa ' „Niewidzialny '.czło­
wiek”, 9 — zhpora wodna. 10 
— mgła nad bagnem. 11 — ole­
jek różany. 12 — uzdrowisko­
we miasto we Włoszech, 13 — 
pasmo górskie W Azji. 15 — 
kwiat polny, 16 — podręczna 
fabryczka wody sodowej. 23 
— pies myśliwski, 24 — rodzaj 
księgi religijnej,. 25 — wysep-' 
ki na Pacyfiku, 26 — część 
ciała u zwierząt, 27 — syn 
Zeusa i Hery, 28 — część na­
leżności. ,
Pionowo: 1 — najlepsza obnona 

2 — ożenił się z mamą, 3 — hi 
storyczny niszczyciel książek, 
4 — kraina w Rumunii, *5 — 
szlachcic będący w posiadaniu 

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 32

Poziomo: Izaak; Akiba, Rann, anatom. Krato, „Ulana”. Na-
pata, Ikar, Aza. Agana, swada, klapa, kok. Sara, antaba.
„Atala”, Aaron, katoda, meta, arama, kasak.

Pionowo: Irena, zaraza, Anapa, Anta. Anu, kalina. Itaka,
bona, Amara, otawa, agapa. Adana. slalom, sobota. Osaka 
krata, kares, kanak, atar, tama, Ada.

W Wyniku losowania nagrody w postaci książek otrzymują: 
Eleonora Bratkowska, Września, Marta Przybylska. Wągrowiec- 
Maria Maks, Gniezno. Nagrody wyśle pocztą Wielkopolska 
Księgarnia Wysyłkowa.
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no od rodzinnej osady. Król 
Ludwik, przestał kwękać. kró­
lowej i królewnom Jan także 
pomógł, wielmoże również do­
ktorowi przedstawiali swoje 
choróbska z prośbą o ratunek 
— nikt przecież nie chciał 
pchać się na tamten świat, 
gdzie wikt niewiadomy Zasię­
gano również u niego rady W 
sprawach politycznych. Król 
w 1375 roku mianował ao kan­
clerzem koronnym u’ Krako­
wie, a po cterech latach wpro 
uw^~ił na biskupstwo.

duchownyTak medyk
przekształcił sie w polityka. 
I tu dawał sobie rade, chociaż 
kłonotów miał niemało. Pó 
śmierci króla ułatwiał Jadwi­
dze objęcie tronu polskiego,
sprzyjał małżeństwu z
Jagiełło, aby do tronu polskie­
go nie dopńścić niemieckich na 
chalrów. przeszkadzał w ma­

chinacjach księciu Władysła- 
wowi Onnlczykowi. który nóź- 
niej ^^dona mu w lenno Zie­
mie Dobrzyńska przefrymar- 
czył z Kr~yżakami, a nawet z 
nimi i z Zygmuntem Luksem- 
burczykiem planował rozbiór 
Polski.

Radlica zdawał sobie spra­
wę z wielkiego znaczenia wie- . 
dzy dla kdaju. Jemu to przypi 
suje się zamiar odnowienia i 
podniesienia. Wszechnicy Kra­
kowskiej. Zamierzenia zreali­
zowała wdzięczna. pacjentka 
— królowa Jadwioa. To ona 
na ten cel w testamencie za­
pisała swoje klejnoty. Mimo 
nawału nowych spraw nie prze 
stał być lekarzem, napisał po­
radnik na temat pielęgnowa­
nia zdrowia.

Zmarł Radlica. 72 stycznia 
1392 roku i wnet o nim zapom 
nia.no. Jak za życia z powodu 
niskiego wzrostu nie zwracał 
na siebie uwagi w tłumie dwo 
rzan i dostojników, ' tak po 
śmierci jego .pamięć przytłu­
miły kłopotliwe sprawy krzy­
żackie. Dopiero w 1413 roku 
przypomniał go arcybiskup 
gnieźnieński — Jan pochodzą­
cy z Łaska położonego niedole 
ko Raliczyc. Ziomka swojego 
uczcił tablica. Ale gdzie tę. ta­
blicę umieścił, nie nowiem.; nie 
odnalazłem tej skorupy z roz­
bitego życiorysu.

JÓZEF PIEPRZYK

*
części wsi, 6 — historyczna 
kraina w Grecji. 7 — muł 
rzeczny. 8 — ruchomy most 
14 — cyrk lodowcowy. 16 — 
ptak poświęcony Atenie. 17 — 
pożywka dla drobnous: ojów, 
18 — wyspa na Morzu Japoń­
skim. 19 — profesorska szata, 
21 — pseudonim piewcy War­
szawy, 22 — okaleczenie

OprWładysław Firlik 
,Na rozwiązania niniejszej 
krzyżówki — przesyłane wy­
łącznie <a kartkach poczto­
wych z dopiskiem „Krzyżów­
ka nr 34” — czekamy do piąt­
ku. 26 września br. Wśród czy­
telników, którzy nadeślą pra­
widłowe rozwiązania, rozlosu­
jemy 3 książki po 100 złotych. 
Nasz adres — „Glos Wielopól 
ski”. skrytka pocztowa 1074, 
kod 60-959 Poznań.
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Niepoznawalne - nazwać?
KRĘGU
F©UTE

Tym razem stronę „W krę­
gu literatury" poświęcamy 
sprawom sztuki science fic­
tion, z okazji mającej się od­
być w Poznaniu Konferen­
cji Pisarzy Naukowo-Fanta- 
stycznych krajów socjalisty­
cznych.

Koluwjthi
laaMgm ‘'orwsraa™*1 w winni

Twórczość i osoba tragicznie 
zmarłego w 1979 roku poety i pro­
zaika Edwarda Stachury wywo­
łuje nadal zainteresowanie Wy­
bitny ten pisarz był m in blisko 
związany z Poznaniem, Wielo­
krotnie tu bywał, tutaj też miesz­
kają i tworzą jego bliscy przy­
jaciele. którym poświęcał swe 
utwory — poeci Andrzej Babiński 
i Wincenty Różański Ostatnio 
dwa medale o Edwardzie Stachu­
rze zrealizowała poznańska rzeź- 
biarka Janinę Gajska Izabella Cy­
wińska myśli o wystawieniu na 
Scenie Nowej poznańskiego Tea­
tru Nowego 'spektaklu opartego, 
m. in. na wstrząsającej, ogłoszo­
nej nośmiertnie • w ..Twórczości” 
prozie — pamiętniku Edwarda 
Stachury z ostatnich tygodni je­
go życia.

*

Ostatnio ukazały się nakładem 
Wydawnictwa Poznańskiego dwa 
debiuty poetyckie znanych już w 
kraju poznańskich pisarzy młode­
go pokolenia twórczego Jan 
Krzysztof Adamkiewicz opubliko­
wał tom wierszy ..Sytuacja zasta­
na”, a Roman Chojnacki „Z po­
zoru — cisza”. Obydwaj ci poe- 

■ ci-krytycy, absolwenci poznań­
skiej polonistyki, znajdują też 
powoli właściwe miejsce dla rea­
lizacji .swych talentów: Roman 
Chojnacki został'sekretarzem lite-' 
rackim poznańskiego Teatru No­
wego: Jan Krzysztof Adamkie­
wicz zaczął współpracować z po­
znańską prasą, a także zapowie­
dział powołanie przy Zarządzie 
Wojewódzkim ZSMP — Klubu 
Młodych Twórców.

Zainteresowanie wywołał opu­
blikowany w numerze 7 „Twór­
czości’ 'tekst prozatorski poznań­
skiego pisarza Czesława Michnia- 
ka pt „Twarz”, poruszający dra­
styczne problemy współczesności. 
„Twarz” ma zostać sfilmowana.

(bram)

Docent dr hab. Kazimierz 
Obuchowski, kierownik Zakła 
du Psychologii Polskiej Akade 
mii Nauk w Poznaniu:

— Popularności sztuki scien 
ce fićtion sprzyja przede wszy 
stkim mechanizm baśni, ludz­
ka potrzeba oderwania się’od 
rzeczywistości w sferę marzeń. 
A z drugiej strony przy tego 
rodzaju sztuce występują ku­
szące problemy poznawcze — 
możliwość różnorodności roz­
wiązywania problemów rzeczy 
wistości. Na świecie popularna 
jest obecnie szczególnie politi 
cal fiction — testuje się nie­
jako konkretne problemy i 
układy politycznei A więc sztu 
ka SF to baśń, marzenia, po­
wrót do archetypów, a równo 
cześnie — test innej rzeczywi­
stości ekonomicznej, politycz­
nej. Bada się także konsekwen 
cje psychologiczne nowej sy­
tuacji człowieka — gdy na 
przykład piloci kosmiczni wra

- cają po tysiącu latach na Zie­
mię i zastają tu ludzi o zupeł­
nie innych strukturach ducho­
wych.

Tylko, że moim zdaniem, o- 
gromna masa dzieł science fic 
tibn pozbawiona jest wszelkiej 
logiki. Występują tu kardynał 
ne przekroczenia konwencji, 
jak w złym kryminale, gdy 
„zabili go i uciekł”. W niedo­
brej literaturze SF pojawia 
się nagle jakaś siła wyższa, 
która,, gdy zdarzy się już naj­
gorsze, nagle pomyślnie wszyst 
ko rozwiązuje. Ale tamtym 
ludzkim potrzebom oderwania 
się od rzeczywistości i pogłę­
biania wiedzy przyjazne są 
świetne książki, takie jak Sta­
nisława Lema czy Roya Brand 
burrego, którego pełne poezji', 
nastroju „Kroniki marsjań- 
skie” odkrywają głęboko ukry 
te,- podświadome problemy 
człowieka.

Mieczysław Kurpisz, po­
znański pisarz, autor m. in. 
tomu opowiadań z gatunku 
SF „Bez przerwy wypełniać tę 
ciszę”:

— Zawsze fascynowała mnie 
twórczość Witkacego i Witol­
da Gombrowicza. Jeśli kiedy-* 
kolwiek zamierzałem pisać, to 
w jakimś chociaż stopniu chcia 
Tern w podobny im sposób 
przedstawiać .. rzeczywistość. 
I oto okazało się, że w litera­
turze science fiction istnieje 
właśnie taki nurt, w którym, 
jak mj się wydaje, mogę rea-^, 
lizować moje wcześniejsze za­
mierzenia. Mnie nie interesują 
inne galaktyki, nie ma W 
moich opowiadaniach robotów, 

cyborgów* niepokonanych od­
krywców, którzy podbijają 
wszechświat, Kosmos i korzy­
stają z całego arsenału science 
fiction. Ja stairam^ się nato­
miast przy pomocy groteski, 
ironii, „czarnego humoru’’ 
przedstawić czytelnikowi paca 
doksy — lub po prostu możli­
wość ich zaistnienia — w na­
szej rzeczywistości. Ten gatu­
nek SF w pełni umożliwia mi 
sformułowanie njyśli, które ,w 
prozie tradycyjnej, zwłaszcza, 
jak to jest w moim przypadku 
— pa początku drogi pisarskiej 
— nie wiem czy by się pojawi 
ły. Science fiction staje się 
więc dla mnie pewnego rodzą 
ju schronitenlem dla własnych 
pragnień, umożliwia mi wypo 
wiadać wielorakość skojarzeń.

Stanisław Teisseyre, artysta- 
malarz, profesor poznańskiej 
Państwowej Wyższej Szkoły 
Sztuk Plastycznych:

— Problem niepoznawalnego 
zawsze istniał w sztuce, choć­
by w twórczości! Hieronima 
Boscha, Francisa Goyi. Cały 
surrealizm jest tym przepojo­
ny. To zjawisko bardzo się 
zresztą nasila, zwłaszcza w o- 
statnich czasach, bo przecież i 
pewne dziedziny nauki się tym 
zajmują. Tego rodzaju sztuka, 
wykraczająca poza realną rze 
czywistóść, poszerza poznanie 
świata, penetruje takie dziedzi 
ny, które normalnie umykają 
codziennej obserwacji. Uwa­
żam, że hie jest to tylko chwi 
Iowa sprawa, a wynika z po­
trzeb- poznawczych łudzi.

Ta sfera niepoznawalnego 
umożliwia dodatkowy ogląd 
świata z innego punktu widzę 
nia. Sztuka nie stosuje tutaj 
metodologii! naukowej, kieruje 
się swoimi własnymi prawami, 
chociaż z kolei na przykład 
surrealizm w jakiś sposób ba­
zował na teorii psychoanalizy 
Slgmunda Freuda.

Jerzy Adamski, eseista, tłu­
macz, krytyk teatralny i tele­
wizyjny:

— Nie mogę cenić utworów 
science fiction, ponieważ, są mi 
styfikacją, kłamstwem, wyni­
kiem niemocy, wprowadzaniem 
w błąd. Sugerują bowiem,, że 
wyobraźnia, fantazja ., ludzka 
są poniżej możliwości’ wiedzy. 
Usiłują wymyślić przyszłość, 
szokują jej osobliwościami, tak 
jakby wizje przyszłości nie 
były zdane tylko na czysto em 
piryczne możliwości! ludzkiej 
inteligencji, ani na jej możli­
wości teoretyczne. Przyznać' 
jednak mus£ę„ że utwory scien 
ce fiction zaspokajają ludzką 

nieugaszoną potrzebę złudze­
nia, że człowiek panuje nad 
wszechświatem tylko przy po 
mocy swego ułomnego rozumu 
i swojej jeszcze bardziej ułom 
nej nauki.

Wojciech Kayser, Ijekarz me 
dycyny z Poznania:

— Nauka w odczuciu społe­
cznym nie odpowiedziała jesz 
cze na wszystkie dręczące lu­
dzi pytania. Również w odczu 
cłu wielu ludzi rozwiązania 
nauki nie zawsze są trafne, a 
wiele z nich budzi wątpliwoś­
ci, stąd też charakterystyczną 
cechą naszych czasów jest 
sceptycyzm i utrata bezgrani­
cznej wiary wobec tego, có ofi 
cjalna nauka podaje. Oczywiś 
cie nonsensem byłoby negowa 
nie jej osiągnięć, ale trudno 
jednocześnie nie zauważać pew 
nego niedosytu w udzielaniu 
przez naukę odpowiedzi na oso 

-biste niepokoje człowieka i 
ogólne problemy ludzkości. 
Ludzie starają nię więc radzić 
sobie sami. Ci, których drażni 
rzeczywistość, uciekają w fan 
tastykę i marzenia. Ci, którym 
nie pomogła medycyna klinicz 
na, szukają ratunku w medycy 
nie ludowej, nieoficjalnej. Od­
wołują się do wiedzy i doświa 
dczenia ludzi starych, chciwie 
wyłapują wszystkie nowości. 
Tak właśnie w człowieku ście 
ra się to, co racjonalne z tym, 
co irracjonalne.

A należy jeszcze przy tym 
pamiętać, że to, co dzisiaj jest 
fantazją, hipotezą, niepotwierr 
dzonym domysłem, jutro może 
się okazać naukowo potwier­
dzoną rzeczywistością. Nie 
wolno także zapominać, że do 
tej pory naukowo nię zwery­
fikowano nagromadzonych do­
świadczeń innych kultur. My­
ślę tu zarówno o medycynie 
jak ii o psychologii, biologii1, 
wiedzy o człowieku. Dlatego 
też radiestezja (w tym różdż- 
karstwo) wypełnia puste do­
tychczas obszary ludzkiej 
.praktyki. Należę więc do Wiel 
kopolskiego Stowarzyszenia 
Róźdżkarzy. Poznaj ę także me 
dycynę ludową, nie tylko pol­
ską, ale także na przykład — 
magię Khmerów. I niezmiernie 
cenię sobie spotkania z takimi 
ludźmi, jakim byj ojciec Kli- 
muszko. Bardzo chętnie czy­
tam również dzieła pisarzy 
science fiction, gdyż jak choć­
by u Stanisława Lema, zawie­
rają one masę ciekawych my­
śli. , .
Notował
WŁODZIMIERZ BRANIECKI

Przed Konferencją Pisarzy
Naukowo-Fantastycznych w Poznaniu 

Science fiction - fascynuje
Mówi Czesław Chruszczew^ki, prezes Poznańskiego Od­

działu Związku Literatów Polskich, wiceprezes Komi­
tetu Europejskiego Science Fiction:

— W dniach od 23 do 27 września odbywarc się będzie w 
Poznaniu Konferencja Pisarzy Naukowo-Fantastycznych 
krajów socjalistycznych z udziałem członków Komitetu Eu­
ropejskiego Science Fiction oraz przewodniczących komisji 

■ SF przy związkach pisarzy krajów socjalistycznych. Wybór 
Poznania jako miejsca tego spotkania wynika z faktu, że 
tutaj właśnie, przy Oddziale Związku Literatów Polskich, 
działa Międzynarodowy Ośrodek Twórczości Fantastyczno- 
Naukowej. Tutaj także w 1976 roku odbywał się III Euro- 

< eon — Kongres Europejski SF. Poznański ośrodek ściśle 
współpracuje z Komitetem Europejskim i Komitetem Świa­
towym SF.
Tego typu spotkania są też okazją do kontaktów twórców 
z sympatykami SF. Twórczością science fiction zajmują się 
obok pisarzy także plastycy i filmowcy. Istnieje również 
ruch społeczny SF o zasięgu światowym. Świadczy to o ol­
brzymim, stale wzrastającym zainteresowaniu dziełami fan­
tastyczno-naukowymi.

Autorzy SF próbują odpowiedzieć na pytanie, jaki czło­
wiek jest i jaki’ będzie w bliższej i dalszej przyszłości, Pró­
bują, przy pomocy SF, nie tylko „badać” Kosmos, ale coraz 
częściej eksplorują ludzkie wnętrze, psychikę. Usiłują roz- 

. wiązać problem, w jakim stopniu człowiek jest budowni­
czym, konstruktorem, odkrywcą Kosmosu —- wszystkiego.

Są różne w tej dziedzinie szkoły.'Należę do tej, której 
przedstawiciele wierzą, iż równolegle z rozwojem mózgu 
rozwijać sic będzie również serce, (bran)

Pomnik Jurija Gagarina

Jedną z fascynujących realizacji ludzkich marzeń oderwania sir 
od określającej człowieka rzeczywistości jest dotarcie do 
Kosmosu. Na poznańskich Winogradach między osiedlami Wiel­
kiego Października i Kosmonautów przy ulicy Serbskiej stoi po­
mnik pierwszego kosmonauty — Jurija Gagarina, dzieło arty­

sty plastyka Jerzego Sobocińskiego.
Fot. — R. Królak

n&g ikt nie zwrócił na niego uwagi.- Wyszedł z morzało godzi­
wy nie piątej po południu. Mroźny wiatr gnał chmury z pół- 
" nocy na południe, przegonił również rozleniwionych plażo­

wiczów. Było pusto i zimno. Dotarł do sterty‘kamieni, stanął 
■ wolno, bardzo wolno się odwrócił. Minęła minuta i z w'c'v 
wyszedł dr.ugi, w chwilę później trzeci, czwarty, piąty, szósty, 
szli gęsiego, siódmy, ósmy, podążali ku kamiennej stercie, dzie­
wiąty i dziesiąty. Otoczyli pierwszego, kilka minut oddychał głę­
boko. Znużeni nie wiadomo czym, wreszcie ruszyli w drogę. 
Wiodła przez wydmy, las sosnowy do latarni morskiej. Latarnik 
opowiadał później: ’

— Zachowywali się dziwnie. Gdy zapytałem: „Skąd Bogi pro­
wadzą?" — najstarszy, który był najwyższy, wskazał ręką na 
północ. Pomyślałem — turyści z Anglii. Zapewne przypłynęli 
jachtem, albo statkiem i natychmiast uświadomiłem sobie, że od 
kilku godzin nic nie wpłynęło do przystani. Dosłownie nic. Sta­
ra łajba kołysała się. w pobliżu mola. Jak okiem sięgnąć, a 
wzrok mam dobry, nie było widać ani żagla,, ani komina.

— Cóż to — powiedziałem. — Spacerujecie po morzu, jak po 
ulicy? Przyszliście z północy? W jaki sposób?

Najstarszy słuchał mnie z wielką uwagą, a potem zamruczał 
coś, czego nie mogłem zrozumieć i dał znak swoim kumplom. 
Nie wiem, jak to się stało, bo nagle straciłem przytomność.

— Wyglądałam właśnie przez okno — opowiadała córka la­
tarnika. — Zegar wydzwonił szóstą, W świetle reflektora dostrze­
głam kilka sylwetek ludzkich wynurzających się z morza. Naj­
pierw pięciu wyszło z wody, potem większa grupa, z dwudzie­
stu, wkrótce zniknęli w sosnowym lesie, a po kilku minutach 
zobaczyłam ich kroczących wolno w stronę latarni morskiej. 
Ojciec rozmawiał z przewodnikiem pierwszej grupy, która nade­
szła wcześniej. Usiłował im coś wytłumaczyć, ale w żaden spo­
sób nie mógł się z nimi dogadać. Mieszamy w dwupiętrowej 
willi w pobliżu latarni. Dokładnie sto dwadzieścia cztery kroki. 
Z okien widać całą zatokę. Lubię patrzeć na morze, mogę 
godzinami wpatrywać się w nadpływające falć.

— Więc ojciec rozmawiał z przewodnikiem — przypomniał 
mer, przewodniczący specjalnej komisji, powołanej kwadrans 
po północy.

— W każdym razie próbował. ,
— Nie znali naszego języka? — domyślił się komisarz poli­

cji.
— Tak, nie mogli ojca zrozumieć. Ojciec mówi biegle po an-. 

gielsku,* niemiecku, zna również hiszpdński i włoski.
— A oni? — zapytał aptekarz, trzeci i ostatni członek specjal- 

- nej komisji. — Jakim oni władają językiem?
Tego nikt nie wie. Ojciec słyszał tylko cały czas brzęczenie.. 
t— Brzęczenie? — zdziwił się mer. — A to dopiero!
— Brzęczenie, albo raczej bzykanie — precyzowała córka la­

tarnika. — Pobrzęczeli, pobzykali i poszli sobie — zakończyła.
— W którą stronę? — pytanie zadał komisarz, który wszystko 

skrzętnie notował złotym długopisem na złotym łańcuszku przy­
czepionym do dziurki w kamizelce.

— Na południe.

— Ilu ich było? Dokładnie.
— Trzydziestu pięciu. O siódmej wyszła z morza trzecia gru­

pa, dwukrotnie większa.
— No, no — wymruczał aptekarz i wydobywszy z kieszeni 

spodni zielono-niebieską chustkę starł pot z różowej łysiny. Pra­
wie setka. Stu nieznanych osobników ni stąd ni . zowąd wyłazi 
z morza i nie pytając o pozwolenie maszeruje nie wiadomo do­
kąd i w jakim celu. A jeśli to dywersanci, albo terroryści?

— Terroryści! — zmartwił się mer. — A to dopiero! Musimy 
zawiadomić komendanta garnizonu. Czy ta trzecia grupa także 
odwiedziła pani ojca? '

— Pół godziny później, rozmawiałam właśnie z ojcem prtez 
telefon, gdzie nagle zawołał: „Wchodzę do latarni. Trzeba za- 

Oni wyszli z morza
(FRAGMENT OPOWIADANIA)

wiadomić policję, albo straż graniczną". Podbiegłam do okna, 
Wyprowadzili ojca z latarni i, zniknęli w lesie.

— Dlaczego Qie wezwała pani policji?
— Potem wezwałam.
— A przedtem?
— Zemdlałam.
Mer zaproponował przerwę.
— Nie będziemy pani męczyć, Wystarczy na dzisiaj. Wszyscy 

jesteśmy znużeni.
— Kto zawiadomi komendanta garnizonu? — spytał aptekarz. 

— Do akcji trzeba koniecznie włączyć armię. Stu nieznanych 
osobników szwenda się po wybrzeżu, a jeśli planują jakieś ło- 
trostwo...

— Planują — stwierdził ze stanowczością mer — spójrzcie! 
Z morza wychodzą następni.

Smuga światła latarni oświetliła plażę.
— Dziesięciu, dwudziestu — liczył coraz bardziej przerażony 

mer — trzydziestu, pięćdziesięciu. Boże, Boże, co najmniej dwu­
stu. Dzwońcie! Natychmiast dzwońcie do komendanta.

Komendant przyjechał w towarzystwie trzech oficerów i ośmiu 
żołnierzy. Byli akurat pod ręką.

— Gdzie oni są? — zapytał mera.
— Zniknęli przed chwilą w lesie.
— Otoczyć las! — komendant wydał pierwszy rozkaz.
— Ośrhioma żołnierzami? — zdziwił się porucznik.
— Wezwać kompanię. Postawić na nogi cały garnizon! Ogło­

sić alarm pierwszego stopnia.
— Tak jest! Alarm pierwszego stopnia — powtórzył porucz­

nik i wystrzelił czerwoną rakietę.
— Zauważą? Domyślą się, o co chodzi? — aptekarz nigdy 

nie służył w wojsku. — Może lepiej zatelefonować I wytłuma- 
esyć,

Komendant zagryzł dolną wargę, pokręcił głową.
— Czerwona'rakietą — tłumaczył — nie wymaga dodatko­

wych wyjaśnień. Najdalej za pięć minut kompania wkroczy do 
akcji. z

— Oni znowu wychodzą z morza — wyszeptała córka latar­
nika. — Ratujcie mojego ojca!

— Prawda, wychodzą — kapitan obserwował plaże przez lor­
netę. — Zdumiewające. Ogłaszam alarm drugiego stopnia. (...)

O siódmej rano przyleciał helikopterem generał dywizji. Z po­
kładu śmigłowca widział tysiące, TYCH, KTÓRZY. WYSZLI Z 
MORZA. Maszerowali autostradę?.

— Za godzinę dotrą do Rennes — wymamrotał przecierając 
oczy. — Nie wyglądają na Anglików.

— To nie Anglicy, panie generale — stwierdził komendant — 
To... diabli wiedzą kto.

Stali na balkoniku latarni morskiej.
— Prawdziwy koszmar — pożalił się generał. — Wychodzą 

z morza i wychodzą. Niesamowite!
— Paryż do pana generała — zameldował adiutant. — Halo, 

tu generał Perron, szef sztabu sił lądowych.
— .Generał Sabre, dowódca Trzeciego Okręgu Wojskowego 

w Rennes.
— Mówcie do licha, co się dzieje?
— Około ośrńiu tysięcy nieznanych osobników wyszło z mo­

rza na plażę w pobliżu Sant Michel i maszeruje w kierunku Ren­
nes.

— Jak są uzbrojeni? — Ponieważ generał Sabre zaniemówił 
Perron powtórzył pytanie.

Oni nie są uzbrojeń,i. Nie zauważyliśmy żadnej broni
— Może ukryli.
— Może. Co robić?
— Zatrzymać. Ma pan czołgi?
— Oczywiście.

■ .WPro^adzić do akcji. Poderwać trzecią i czwartą eskadrę 
Niech przelecą nad nimi. Czołgi zgrupować kilkanaście kilome­
trów przed Rennes. W razie potrzeby otworzyć ogień.

— Tak jest!
Postanowiłem osobiście pokierować kontrakcją.
To zaszczyt dla nas, panie generale.

— Będę tam za pół godziny.
— Szef, sztabu sił lądowych 

oznajmił rozradowany generał, 
wiadczony żołnierz — odetchną

Czołgi nie zdołały zatrzymać 
pancerne wozy, szli teraz pole 
przez ciężką artylerię kroczyli j 
strat. Zrzucono bomby. Nie wy 
Perron wydał rozkaz:

— Wstrzymać ogień artylerii, 
wować każdy ruch! Po czym o;

CZESŁAW CHRUSZCZEWSKI

wkrótce obejmie dowództwo — 
— To znakomity dowódca i doś- 
ł z ulgą.
maszerujących. Po prostu minęli 

imi, okrążając miasto. Ostrzelani 
ak gdyby nigdy nic, bez żadnych 
rządziły im najmniejszej krzywdy, 

zaniechać bombardowań. Obser- 
głosił alarm trzeciego stopnia.
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Wrzesień
19 

Piqtek

Januarego, 
Konstancji

Eustachego, 
Filipiny

20 
Sobole Hipolita, *

Mateusza
21

Niedzielo Słońce: 6.31—19.00

neurologia — ul. PrzybyazowsMe- 
go 49
PIĄTEK, SOBOTA, NIEDZIELA
Wojewódzka stacja pogotowia 

Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz­
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel. 999; nagłe zachorowania w
domu, tel. 66-00-66.

Podstacje (czynne qałą
Os. 
ul.
ry 
103,

Piastowskie 16, tel.
dobę):
722-24,

Bukowa 1, tel. 32-12-61, Ugo-
16.

tel.
teł. 20-54-31, Kościuszki

Wiankowa,
544-44. Swarzędz ul. 

tel 544-44 i 147-399,

TEATHY 3

WIELKI — piąt. g. 17 „Dziadek 
do orzechów”, sob. g. 19 „Opo­
wieści Hoffmanna”, niedz. g. 17 
„Kopciuszek”

MUZYCZNY — piąt., sob., niedz.

Luboń, pl. Wolności 6, tel. 544-44 
i 130-399.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia ul. 
Marcinkowskiego 22 — czynny co­
dziennie g. ł—22, tel 989 — udzie-
la informacji, 
prawniczych, 
interwencje.

porad lekarskich i
przyjmuje skargi,

g, 19 „Fiołek z Montmartre’u”
POLSKI — piąt., sob., niedz.

19 „Baba dziwo”
NOWY — piąt., sob., niedz

g.
Telefon Zaufania 988, 

prawne, tel. 522-51 Obie
porady 

placów-

g.
19 „Rewizor”

SCENA INICJATYW (Masztalar- 
ska 8a) — piąt., sob. g. 20 „Pej. 
zaż Polski”

Klub Rozrywki „BROWAR”
piąt. g. 20 Kabaret Tadeusza
Drozdy (w przerwie Poznańska 
Kapela podwórkowa); sob., niedz.
g. 20 Kabaret „Pod Spodem’ 
„Spytaj się siostrze”

Sala kina „Grunwald” —

pt.

sob.,

ki czynne w dni powszednie g. 
15.30—7.30, dni świąteczne •— całą 
dobę. «

Apteki tylko dvżurv nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 52. 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349, 
Miekwiecza 22, Słowiańska paw. 
104. SWołecka 1, Głogowska 107/ 
109, Os. Przyjaźni paw 141. al 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

RADIO j
recital Ire-niedz. g 17 i 19.30 

ny Santor

KINA
PIĄTEK, SOBOTA, NIEDZIELA
KDF MUZA — piąt. g 10, 12.30, 

15, 17.30 „Bez znieczulenia” (poi. 
18 1,), g. 20 KIF (s. aiakuj,' sob. 
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Panny 
z Wilka” (poi. 15 1.). niedz g. 10, 
12.30. 15, 17.30, 20 „Kung-fu” (poi.

KDF, PAŁACOWE — sob g. 16, 
19 „Sprawa Gorgonowej” (poi. 
18 1.), niedz. g, 11 Spotkanie Nie­
dzielnych Przyjaciół z bajkami, 
g. 15 „Książę i żebrak” (panam. 
12 1.)

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Wyrok śmierci” (poi. 15 1.)

BAŁTYK — piąt., niedz g 10. 
12 14. 16, 18, 20.15, sob g 10, 12, 
14* 16 „Constans” (poi. 15 1), sob. 
g. 18, 20.15 „Piłat i inni” (poi. 
18 1.)

GWIAZDA — piąt., niedz. g.
10.30, 13, 1,5.30, sob. g. 13.30 ,Czte-
rej pancerni i pies” (II zestaw 
poi b.o.). piąt.. sob , niedz g. 18, 
20 „Czy Lucyna to dziewczyna” 
(poi. 12 1.)

JAGIELLONKA — niedz. g. 15 
„Narodzinowy wieczór” (poi. b.o.), 
g. 1.6 „Inna” (poi. 12 1.), g. 18 
„Śmierć prezydenta” cz. I i II
(poi. 1)2 1.) 

KOSMOS piąt., sob., niedz.

PIĄTEK PROGRAM I: 6.25 Sy­
gnały dnia; 9 Lato z Radiem; 11.40 
Tu Radio Kierowców: 12.25 Mo* 
zaika polskich mc*>dii z Opola; 
13.01 Przeboje świata; 13.25 Parada 
jazzu tradycyjnego; 13.40 Kącik 

■ melomapa; 14 Studio „Garna”; 16 
Muzyka i aktualności; 17 Aud. pu­
blicystyczna; 17.30 Radiokurier — 
aud. inf. SM; 18 Audycja nublicy- 
st'- ćzna; 18 33 Koncert życzfcń; 19.15 
Warszawska Ork. PRiTV; 19.40 Z 
festiwalowych estrad: 20.05 Repor­
taż na zamówienie; 20.20 Wirtuozi 
różnych instrumentów; 20.30 Melo 
die. do których chętnie wracamy: 
21.18 Utwory S. Moniuszki; 22 23 
Magazyn Kulturalny Pr. I; 23 Wi-
ta Was Polska 

Wiadomości:
10. 11, 12.05, 15, 19, 20. 21

- mag. słowno-muz. 
0.01. 1, 2, 3. 5, 6, 9

PROGRAM II: 8.35
zbliżenia; 9.30 My 80

Dialogi i 
aud. SM;

g. 17.30 „Ziemia obiecana” (poi. 
b.o.), niedz. g. 1'1 „Tajemnicze 
odwiedzin}'” (b.o.)

MALTA — piąt. g. 16 „Wielka 
podróż Bolka i Lolka” (poi. b.o.), 
g. 18, 20, sob g. 18.15, 20 „Anty­
ki” (poi 15 1.), sob., niedz. g. 
15.30 ,,Pan Wołodyjowski” (poi. 
b.o.). niedz. g. 17.45, 20 „Wśród 
nocnej ciszy” (poi. 18 1.)

MINIATURKA — piąt. g. 15.30, 
17.30 „Skradziona kolekcja” (,pol. 
12 1.), g. 19.30 „Pan Anatol szuka 
miliona” (poi. 15 1.), sob., niedz. 
g. 15.30 „Caffe pod Minogą" (poi. 
b.o.), g. 17.30, 1.9.30 „Hallo Szpic- 
bródka” (poi. 15 1.)

OSIEDLE — piąt., sob. g. 16, 17 
„Reksio terapeuta” (poi. b.o.), 
niedz. g. 16, 17 bajki, piąt., sob, 
g. 18 „Noce i dnie" cz. I niedz.

. 18 cz. II (poi. 12 1.) 
PANCERNIAK — ]

niedz. g
piąt.,

18 „Lalka” (poi.
sob.,

9.40 Dla przedszkoli „Pan kolejarz 
■zaprasza”: 10 Poeta i jego świat ■— 
W Słobodnik; 10.30 Z nagrań T. 
Wilsona; 1^40 Sprawy codzienne; 
11 Wakacje melomana; 11.35 Po­
stęp w gospodarstwie domowym; 
11.45 Muzyka spod strzechy — 
Tarnowskie; 12.-05 Muzyka dawnej 
Warszawy; 12.25 Wakacje meloma­
na; 12.55 „Nasze powroty do ma­
rzeń” śpiewa E. Gola; 13 Wokół 
spraw naszego stołu; 13.15 G. Sam- 
martini: Koncert F-dur; 13.36 Ze 
wsi i o wsi; 13.51 Pieśni kompozy 
torów polskich w interpretacji A. 
Hiolsklego; 14.10 Więcej, lepiej, no 
wocześniej; 14.25 Tu Radio — Mo­
skwa; 14.45 Muzyka Schuberta; 
15.20 Popołudnie dziewcząt i chłop 
ców; 16 Śpiewa Andy Williams; 
16.10 Koncert Życzeń miłośników 
muzyki; 16.40 Arcydzieła literatury 
światowej XX wieku „Człowiek 
bez właściwości" fragm. pow R. 
Musila; 17 Spotkanie z piosenką 
radziecką; 17.20 „Nie odwracaj się” 
ópow. J. Niemczuka; 17.40 W do­
mu pod lasem — rep. literacki; 18 
23 Międzynarodowy Festiwal Muzy­
ki Organowej , w Oliwie; 18.25 Ple­
biscyt Studia „Gama”; 18.40 Ludzie 
wśród których żyjemy; 19.05 Po­
ezja i muzyka — wiersze Jacąuesa 
Preverta; 19.30 „Academy of An- 
clent Musie” Chrlstophera Hog- 
wooda — zespói oryginalnych in­
strumentów dawnych; 20.30 Rozmo 
wy o kinie — Waldemar Chołodow 
skl (w przerwie koncertu); 20.50 
W. A; Mozart: Kwartet smyczko-

17.25 Stsrsot Muayka sło- 
wiańakat 1T.B5 Pozn. Konc. Ży­
czeń; 18.25 Dziś pytanie — dziś od­
powiedź — Bezpieczeństwo na dro 
dze — aud. z telefon, udz. słucha­
czy, tel. 29-40-21 od g. 12—19.15; 19.15 
Lekcja języka rosyjskiego; 19.30 
Muzyka; 20.15 Międzynar. Festiwal 
Muzyki Współczesnej Warszawska 
Jesień; 21.10 Upadek Jerycha — 
fragm. pow. Artura Lundkvista (w 
przerwie koncertu); 21.30 D.c. kon 
certu (slereo); 22.15 Polacy w 
bitwie o Anglię — montaż 
ryczny; 22.50 H. SchUltz — Małe 
koncerty kościelne.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 2-...5.
SOBOTA PROGRAM I: 6 Sygna 

ły dnia; 9 Lato z Radiem; 1.1.40 
Tu Radio Kierowców; 12.25 Na po­
łudnie od Czantorii; 13.01 Z fono- 
teki Studia „Gama”; 13.25 Śpiewa­
jący Jimmy Rushing; 13-40 Kącik 
Melomana; 14 Studio „Gama ; 
Korespondencja z zagranicy; lo-W 
TTR „Przygody Don Juana — 
słuch.; 16 Muzyka 1 aktualności, 17 
Aud publlc.; 17 30 Radiokuner — 
aud inf. SM; 18 Aud. publlc ; 13 33 

Konc muz popularnej; 19.15 Z Ka­
towickiego studia: 19.30 Podwie­
czorek przy mikrofonie; 21.05 Mu­
zyczne premiery Studia „Gama ; 
21.35 Przy muzyce o sporcje; 2- -3 
Opole na muzycznej antenie; -3 
Wita Was Polska — mag. słowno- 
muz. _

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 10, 
11. 12.05, 15, 19, 21, 22.

PROGRAM II: 7.35 Konc. poran­
ny „Słowiański”; 8.35 Dialogi i 
zbliżenia; 9.30 Teatr PR „Niemcy”; 
10.40 Groch z kapustą; 11 Jurorzy 
X Konkursu Chopinowskiego War 
szawa 1980 r.; 11.35 Radioproblemy; 
11.45 Muzyka spod strzechy, — 
Podlasie; 12.05 Miniatury muzycz­

ne; 12.25 Wakacje melomana; 12 55 
„Piosenka dla Grażki” — śpiewa­
ją M. Poślad 1 Z. Książek; 13 Ma­
gazyn wędkarski; 13.15 Carl Tausig 
Reminiscencje z opery „Halka” — 

as Moniuszki; 13.36 Ze wsi i o wsi;
13.51 Spotkanie z folklorem; 14.10 
Więcej lepiej nowocześniej; 14.30 
Dla dzieci „Hamak”; 14.50 „Czata" 
— magazyn wojskowy SM; 15.05 
Muz. Schuberta; 15.20 Popołudnie 
dziewcząt i chłopców; 16 Śpiewa 
C. Richard; 16.10 Przekrój muzycz 
ny tygodnia; 16.40 Czy znasz tę 
książkę — zagadka literacka; 17 Z 
archiwum jazzu; 17.30 Literatura 
na świecie. „Wędrówki" — fragm. 
pow.; 17.40 Rep. literacki; 18 Mu­
zyczne Archiwum PR; 13.25 Ple­
biscyt Studia „Gama”; 18.40 Czat 
i ludzie; 19 Matysiakowie; 19.30 A. 
Vivaldi: Fragmenty rnelodrammy 
,,L’Olimpiadę”; 21.40 Muzyka; 22 
Jesienne sentymenty; 23 Mistrzow­
skie interpretacje muzyki dawnej;
23.35 Co słychać w świecie; 23 40 
Muzyka na dobranoc — -Kącik sta­
rej płj'ty — audycja Tadeusza Dęb 
skiegó.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8,30, 11.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierowni­
cą; 8.40 Kiermasz płyt wytwórni

fortepian.; 8 Niedzielne spotkania; 
12.05 Poranek muz. symf. 13 Teatr 
PR „Opera za trzy grosze”; 14.35 
Muzyka ludów Azji i Dalekiego 
Wschodu; 15 Radiowy Teatr dla
Młodzieży Anka 1 inni”
cz I; 15.45 A. Marcelli: Koncert 
d-moll na obój i smyczki; 16 Pol­
scy uczestnicy X Konkursu Chopi­
nowskiego Warszawa 1980; 16.30 
Trzecia strona medalu ode. XIX 
radiowy serial estradowy; 17.35 No 
we nagrania radiowe; 18 Panora­
ma wokalistyki polskiej; 18.35 Fe­
lieton publlc. międzynar.; 18.45 W. 
A. Mozart XIII Symf. F-dur KV 
112; 19. „A mnie jest szkoda lata”; 
19.20 S. M. — Rozgłośnia Harcer­
ska — magazyn nie tylko dla har 
cerzy; 20 Wielcy artyści estrady 
1 kabaretu; 21 Wojsko—strategla- 
obronność; 21.15 Piosenki żołnier­
skie; 21.30 Rozmaitości muzyczne; 
22 Konc. wieczorny — J. S. Bach — 
I Konc d-moll na klawesyn i ork. 
BMV 1052;. 22.30 A ich ziemia, do­
my i serca stały się pomostem ku 
wolności — radiowy tryptyk Ms- 
toryczno-dokumęntalny; 23.10 Pię­
kno chorału gregoriańskiego; 23.35 
Public, miedzynar.; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 14.$0,
18.30, 23.30.

PROGRAM III: 8 Nasze typy —

Bałkanton; 9 „Kontakt” ode.
pow. G. Górskiej; 9.10 Recital trę­
bacza Maurice’a Andre; 9.45 Ope­

retka „Legumina” — słuch, doku­
mentalne; 10.15 Gra Grand Stan­
dard Orchestra; 10.35 Dyskoteka 
pod gruszą; 11 Pow. w wyd. dżw.
B. Prus „Faraon”; 11.30 Taki był 

jazz v,' Nowybi Orleanie; 12 C5 W
tonacji 
rywki;

przegląd wydarzeń tygodnia; 8.35 
Komu piosenkę...; 9. „Kontakt” — 
ode. pow. G. Górskiej; 9.10 Banjo, 
skrzypce i harmonijka; 9.30 W stro 
nę kultury; 9.50 Grzebień, tara i 
każee; 10 60 minut na godzinę; 11 
Dyskoteka pod gruszą; 12 Dramat 
jest moim królestwem — S. Przy­
byszewska 2 ode. słuch,; 12.25 Or­
kiestry i dyrygenci; 13.2Ó Przeboje z 
nowych płyt; 14.05 peryskop, prze­
gląd wydarzeń tygodnia; 14.30 Zna 
grań pr. III; 1,4.55 Odbicie w dźwię 

ku — spotkanie z H. Wielowicyską; 
15 20 Nowa płyta Gabriela; 16 Lo­
rentz — „Rozmowy ze zwierzęta­
mi”; M.15 Dookoła festiwali — 
Woodstock; 17 Zapraszamy do Trój 
ki; 19 Dookoła festiwali — wyspa 
Wight; 19.35 Opera G. Rossini: 
„Weksel małżeński”; 19.50, „Kon-

. taki” ode. pow ; 20 Jazz piańo forte; 
20.40 Poetycki przewodnik po We­
necji; 21 Utwory klawesynowe F 
Couperina; 21.30 Gomółkowe me­
tody je; 22 08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — John Mayall; 22.15 Wie­
czorne spotkania z Connie Francis; 
23 Album poezji Słobotnika; 23.05 
Dookoła festiwali — A. Arbor; 23.45 
Chopin w nagraniach Rubinsteina.

Wiadomości: 7, 8, 14, 19, 22, 0.50.
PROGRAM IV: 8.05 Niedzielne 

spotkanią; 8.45 Stereo: Poranek mu 
zyczny; 10 Klub Młodych Miłośni­
ków Muzyki — Konc. dla Młodzie­
ży — „O kompozytorze Mikrokos- 
mosu”; 11 J. łaciński; 11.20 Fono- • 
teka folkloru; 11.35 Zgadnij, 
sprawdź, odpowiedz; 12.05 Teatr 
Klasyki dla Młodzieży Szkolnej 
„Dni wrześniowe”; 13.05 Klub 
Olimpijczyków — (j. polski); 13 30 
Studio Stereo zaprasza; 14.10 Łow­
cy dźwięków; 14.40 T^uzyka z jed­
nej płyty; 15 Teatr PR Studio 
Stereofoniczne — „Kawiarenka pod 
paragrafem" — czyli wprawki ste­
reofoniczne; 16.05 Teatr Wyobra­
źni — C.Chruszczewskl; 17 Steteo: 
W co się bawić — S. Kamiński; 
17.30 Warszawski Tygodnik Dźwię­
kowy: 18 Stereo 1 w kolorze; 19.15 
Radimatarnla — program o naj-

Trójki; 13 Powt. z roz- nowszych osiągnięciach nauki 1
13.50 ..„Cała jaskrawość” . - . - • ----- --

niedz. g. 11.30 „Złota rybka” (poi.

wy C-dur KV .465; 21.40 Henryk 
Purcell; 22 Teatr PR „Ondyna' 23

RIALTO — piąt., niedz. g. 10
Przegląd filmów dla dzieci Studia
Małych Form Filmowych „Sema­
for” w Łodzi, g. 12, 15.15. 17.30, 
20. sob. g. 15.15, 1.7.30, 20 „Grzesz­
ny żywot Franciszka Buły” (poi.
15 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — 
sob. g. 15, 17. 19 „Nie ma 
nych” (poi. b.o_). niedz.

Piąt., 
moc- 

g. 16
„Reksio kompozytor” (poi. mu.,, 
g. 17, 19 „Kochaj albo' rzuć” (doL 
b.o.)

SŁONCE — piąt., sob. g 15.30, 
niedz. g. 15.30, 17.30 „Błękitna 
płetwa” (austr. b.o.). Dląt. g 17.30 
„Popioły” cz. I, niediz.
c?. II (poi. 12 1.). piąt., 
„Brzezina” (poi. 15 1.) 
19.30 ,

g. 17.30
g. 19.30

....... 15 i). sob. g.
„Ziemia obiecana” (poi 15

1.). niedz. g, 19.30 „Bez znieczule­
nia” (poi. 18 1.)

TĘCZA — g. la.30 „Czterej pan­
cerni i pies” — „Zamiana” (poi, 
b.o.), g. 17 „Hrabina Cosel” (pof 
b.o.) g. 19.30 „Bestia” (poi. 18 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) _  
niedz g. 13 „Pantofelek Kopciusz­
ka” (poi. b.o.), piąt., sob.. niedz. 
S- 14 „Historia żółtej ciżemki” 
(poi. b.o.), g. 15.45 „Pan Wołod}'- 
jowski” (poi. 12 1), g. 18.45 „Aria 
dla atlety” (poi 18 1.)

WILDA — g. 10. 12.30, 15. 17.30, 
20 „Spotkanie na Atlantyku” 
(Pol. 15 1.)

WRZOS (Mosina) — Diąt, g. 16.30. 
niedz. g. 16.45 „Zakazane piosen­
ki” (poi b.o.), piąt. g 18.15. niedz. 
g. 18.30 „Hubal” (poi 12 1). niedz. 
g. 15.45 bajki

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka 
i (nowę) ul. Krańcowa od g-. 9 
do zmroku

Granice jazzu: 23.35 Co słychać w 
świecie; 23.40 Muzyka.
--Wiadomości: 4.30, 5.3C» 6.30. 7 30, 
8 30. 11.30, 13.30. 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III:. 8.05 Za kierownl 
cą; 8.40 Kiermasz płyt wytwórni 
Pepita; 9 „Kontakt” ódc. powieści 
Gabrićli Górskiej; 9.10 Mała mu­
zyka poranna; 9.45 Dyskoteka pod 
gruszą; 10.35 Dyskoteka pod gru­
szą; 11 Aud. społ. pt. „To dom 
nasz wspólny”: 11.30 Temat dla or 
kiestry ..Na ulicy zielonego delfi­
na”; 12.05 W tonacji Trójki; 13 
Powt. z rozrywki; 13.50 „Cała ja­
skrawość” ode. pow.; 14 W tonacji 
Trójki; 15.05 Lato w Filharmonii: 
16 Wakacje że swingiem; 16.40 Ce­
ramiczne dylematy: 17.05 Muzycz­
na poczta UKF; 17.40 Studio na­
grań; 18.10 "Polityka dla wszyst­
kich; 18.30 Czas relaksu; 19 Fow. 
w wyd. dźw. B. Prus „Faraon”; 
19,35 Opera — G. Rossini: „Weksel 
małżeński”; 19.50 v,Kontakt" ódć. 
pow.; 20 Interradio — aktualności 
— magazyn; 20.40 Katalog nagrań 
Led Zeppelin; 21.20 Kolekcje mu­
zyki staropolskiej; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów Johan Mayall; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu — dys 
kografie; 23 Album poezji Wł. Sło 
bodnika; 23.05 W tonacji Trójki; 24 
Między dniem a snerm

• Wiadomości:' 6.15, 7, 8, 10.30, 12, 
15. 17, 19.30, 22, 0.50.

PROGRAM IV: 8 Śpiewa H. 
Frąckowiak; 8.10 R-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących — Histo­
ria (3), sem. T „W cieniu Sfinksa”; 
8.25 a. Vivialdi — Koncert E-dur na 
skrzypce, smyczki i basso continua 
op. 8 nr 10 „Le Caccia” (stereo); 
8.35 Vademecum rolnika; 8.50 Roz 
mowy o wychowaniu — Negaty- 
wiżm dziecięcy i jego przyczyny; 
9 Dla kl. VI (wych. muz.) ,,O ryt-
mie” 
mi”; 
kraju

— cykl.: „Posłuchaj z na- 
9.25 Podróże muzyczne no 
9.40 Dla przedszkoli „Pan

NIEDZIELA
AULA UAM — g 18 Recital or­

ganowy — F. Klinda (CSRS)

( DYŻURY |
SZPITALE: PIĄTEK — interna, 

chirurgia, okulistyka, neurologia 
— ul. Lutycka; chirurgia dziecię­
ca — ul. Krysiewicza 7; laryngo­
logia — ul. Przybyszewskiego 49; 
SOBOTA — interna, chirurgia, la­
ryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
okulistyka — ul. Gar bary 17. neu­
rologia — ul. Wailki Młodych 7; 
NIEDZIELA — interna, chirur­
gia — ul. Garbary 17; chirurgia 
dziecięca — ul. Szpitalna 27/33; 
okulistyka — ul. Walki Młodych 
7; laryngologia — ul. Lutycka;

kolejarz zaprasza”; 10 Dla kl. VII 
(chemia) „Dar Afrodyty”; 10.25 E- 
strada przyjaźni; 11 Dla szkół śred 
nich (wych. muzyczne) „Nasza naj 
bliższa — Polska"; 11.30 Verdi — 
Sceny z „Attyli” (II) (stereo); 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
Giełda płyt — Water Sing (stereo); 
13 J. rosyjski; 13.15 Melodie z mu­
sicali; 13.25 Nie tylko dla słuchaczy 
w mundurach Miejsce Polski na 
gospodarczej mapie świata; 13.50 
Tu Studio Stereo; 14.45 Tańce Pod­
hala (stereo); 15.05 Wizerunki lu­
dzi myślących; 15.40 Książki do 
których wracamy „Ferdydurke” 
fragm. pow. W. Gombrowicza; 16.05 
Lekcja łaciny; 16.25 Z dala od u- 
tartych szlaków „Na jarmarku w 
pępku Europy”; 16.40 Ąud. sport.; 
16.50 Radioexpress; 17 Stereo: Od 
sola do kwintetu; 17.15 Aud. oświa

ode. pow.; 14 Czy to był pana 
film?; 15.05 Lato w Filharmonii; 
16 Zgryz Macieja Zembatego — ma 
gazyn; 17.05 Muzyczna poczta UKF; 
17.40 Aluzyka z jednego filmu 
„Rosę”; 18.10 Polityka dla wszyst­
kich; 18.30 Koncert jakiego nie by­
ło; 19 Posłuchać warto; 19.15 Daw­
nych wspomnień czar; 19.35 Opera 
G. Rossini: „Weksel małżeński"; 
19.50 „Kontakt” ode .pow.; 20 Baw 
się razem z nami; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — John Mayall; 
22.15 Teatrzyk Zielone Oko” Jedno 
ciało, czy dwa”; 22.45 Soiewa K. 
Buch; 23 Albjjm poezji > jobod- 
nika (1); 23.05 W tonacji Trójki; 
24 Jam session w Trójce.

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30 12 
15. 17, 19.30, 22, 0,50.

PROGRAM IV: 8 Śpiewa H. Ba­
naszak; 8.10 R-TV Szkoła Średnia 
dla Pracujących J. polski, sem. HI 
„Balladyna’’; 8.25 M, Mavel: ,,A1- 
borada del gracioso — wersja na 
orkiestrę; 8.35 Sport nauka, tech­
nika; 8.55 Graj kapelo; 9 Dla kl. I 
(J. , polski): „Aleksander, Ola, O- 

■lek ; 9.25 Poranek pieśni w wvko 
naniu Wiery Baniewicz — alt; 10 05 
Lato z Radiem; n.40 Tu Radio Kie­
rowców; 12.05 Czas dobrach go­
spodarzy; 12.25 Giełda płyt (stereo), 
13 J. rosyjski; 13.20 Dla kl. I (j. pól 

~ ,-Aleksander, Ola, Olek”; 
13.50 Tu Studio Stereo; 14.45 Pieśni 
ludowe Argentyny w wyk. Zespo­
łu „Los Pence" (stereo;, 15.05 re- 
atr pr — Studio .Klasyczne Scena 

KHrnakoWi^’Z; 16-05 
Kodeks i kierownica. Dlaczego lek 
cewazą przepisy?; 16.22,Kraje arab 
k-e n.^I^an;Felieton filmowy 
rz ’ • 16,50 JRadioeKpress;17 Steieo: Śpiewa Zdzisława So- 
6‘neka; 1715 Public, zagrań.; 17.25 
Z taśmoteki spikera; 17.40 Przerwa 
w podroży - Opow. A. Wojciechów 
IB^pLJ8 St!Tef: Gra^a szafa, 
zumieć Przy§ody ..Zro
zumieć Austialię 19 Czv 
swoje prawo? - Świadczenia eme- 
1ytal?e dla rolników; 19.15 j r ) 

19-?°,stu^ Stereo
sza, 22.la Lekarze przyrody; 2' 30 Radiowe portrety Polaków 'pro? 
sćhutPteM»iel r historyk; 22.50 H. 
b w? >’ Male koncerty kościelne 

Wiadomości: 6.40, 12 15 i6 
..^^klZIELA: PROGRAM I 7 30 
Moskwa z melodią i piosenka- s«n> w^tOn Z Poznan^; ^ Sazyn 
Wojskowy; 10.10 Pół wieku nnl

10,30 Radiowy Te­atr dla Dziąpi — „Sława”; li Nie- 
ShlnTyrATCert OIRT ~ trans- z 
Auli UAM w Poznaniu; 12 05 W 
samo południe; 12.45 Polska muzy- • 
ka popularna; 12.58 Infor. dla kie- 
iowcow; 13 Studio „Gama"; 14.30 
W Jezioranach; 15 Koncert Życzeń- 16.05 Teatr PR - „Z jakim sFę 
wdajesz, takim się stajesz”; 16.5Ó 
Radiowe orkiestry przed mikrofo­
nem; 17.15 Studio Młodych; 18.05 
Inf dla kierowców; 18.15 „Prze­
boje Lata 80”; 19.15 Przy muzyce 
o sporcie; 20 Koncert Życzeń; 21.05 
„Bomba w górę’’ — czyli trzecie 
deroy konińskie; 22 Telegramy mu 
zyczne ze świata; 22.30 Moja audy­
cja muzyczna; 2305 inf. sport.; 
23.15 Rewia piosenek; 23.45 Ork. C. 
Basiego.

techniki .w świecie; 19.45 Teatr 
zwierciadłem epoki; 20.15 G. Ver- 
di: Joanna d’Arc — trzy aktowy 
dramat liryczny (stereo): 22 wfel- 
kooolskl Kalejdoskop Sportowy; 
22.10 — Międzynar. Trybuna Kom­
pozytorów — Paryż 1980 — (stereo);

Wiadomości: 7, 12, 16. 22.55

muzea

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 5,
6, 7, 9, 10, 16, 19, 21, 23.

PROGRAM II: 7.35 Grają Volan 
Wasinea — flet i Eduardo Ricci —

Si

UWAGA: 20. IX Wszystkie mu­
zea z wyjątkiem HISTORII m. 
POZNANIA są czynne.

W poniedziałki i dni pośwtątecz 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
HISTORII M. POZNANIA i RZE­
MIOSŁ ARTYSTYCZNYCH — są 
nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
37) — codziennie g 10—16,

MUZEUM KORTU VII - g. 9—17, 
niedz. i św. g. 10—16.

HISTORII M. POZNANIA (SI 
Rynek) — g. 10—15 śr i piąt. g 
12—16, soboty i dn; przedśw. 21 1 22 
IX zamknięte „Wyzwolenie i od­
budowa Poznania w dokumentach 
archiwalnych”.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek 3) — g. 9—17, 
niedz. i św. 10—18; wystawa „Ernst 
Thaelmann”

INSTRUMENTÓW MUZYCZ-
NYCH (St. Rynek) — codziennie 
g. 9—18, niedz i św g 10—15.

NARODOWE (al Marcinkowskie 
go 9) — Galerie Malarstwa Obce­
go Sztuki Średniowiecznej Maiar 
siwa Polskiego. Polskiej Sztuki 
Współczesnej — g 9—18. niedz. i 
św g 10—15.

RZEMIOSŁ . ARTYSTYCZNYCH 
— wt, czw. i piąt 9—15 pon., śr 
g 12—16 niedz 1 święta g 10—15 
sob., dni przedśw. 1 23 IX zam­
knięte, wolne sob. g. 10—15. 
ne sob g' 10—15

MUZEUM W 
10—16. niedz. 1

MUZEUM 
9—16

MUZEUM 
10—17.

MUZEUM

W

W

ROGALINIE ■ 
ŚW. g 10—18. 
KÓRNIKU -

GNIEŹNIE

g

R

g.

LITERACKIE HEN-
RYKA SIENKIEWICZA (St Ryne* 
34) — g. 10—14.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St Rynek) - 9—18
niedz 1 św g 10—15

WYZWOLENIA M. 
(Cytadela) — g. 9—17, 
g. 10—16.

MUZEUM b. obozu

POZNANIA 
niedz. i św

kferno-śled
czego 1943—45 w Żabikowie (ul 
Niezłomnych 2) — g. 9—16, niedz 
'g. 10—16.

KLUB MPiK (Os Piastowskie 
25) — Wystawa malarstwa P H. 
Wojciechowskiej — g. 10—20 niedz 
i wolne sob. g. 1®—18 (od 9 IX 
do 21 IX).

PAŁAC KULTURY (Sala Marmu 
rowa) — Międzywojewódzka Wy­
stawa Plastyki Nieprofesjonalnej" 
— g. 12—20 (do 21 IX)

BWA „Arsenał” (St Ryńek) - 
Środowisko malarskie (malarstwo, 
grafika, ceramika, szkło) (do 28. 
IX)

Zbrojne starcia w Salwadorze
Stolica Salwadoru znów sta 

ła się widownią zadętych starć 
zbrojnych między powstańca­
mi a wojskami junty. W rów­
nych dzielnicach San Salvador 
wybuchają bomby i dochodzi 
do intensywnej strzelaniny. Po 
wstańcy wyparli z jednego z 
przedmieść San Salva.dor — 
Delgado oddziały reżimowe i 
zorganizowali wiec, w którym 
uczestniczyło wielu mieszkań­
ców. Wezwano na nim ludność 
do zdecydowanej walki prze- 
clwiko reżimowi, który utrzy­
muje się u władzy dzięki po­
parciu Stanów Zjednoczonych.

Tymczasem w robotniczych 
dzielnicach stolicy bojówkarze

z prawicowych Organizacji 
ekstermistycznych finansowych 
i zbrojnych, przez reżim, doko 
nują okrutnych morderstw. W 
wyniku ostatnich pogromów 
w bestialski sposób zamordo­
wali oni ostatnio 50 osób.

Od wtorku trwa głodówka 
więźniów politycznych w wię­
zieniach w Santa Ana, w San 
ta Tecła i w innych miastach. 
Domagają się oni niezwłoczne 
go zaprzestania represji, uwol 
nifenia wszystkich więźniów po 
litycznych, dostarczenia infor­
macji o losie setek osób, które 
zaginęły bez wieści”, a także 

zniesienia stanu wyjątkowego.
PAP

Zagraniczne występy 
poznańskich artystów

Ledwie rozpoczął się kolejny 
sezon artystyczny, a już niema 
ła grupa artystów poznańskich 
reprezentuje polską kulturę 
poza granicami kraju.

Skrzypek Piotr Milewski, 
laureat międzynarodowych 
konkursów muzycznych wraz 
z pianistą Andrzejem Tatar- 
sky:n wystąpią w przyszłym 
tygodniu w Brukseli i Paryżu, 
natomiast w październiku duet 
ten oklaskiwać będzie publicz 
ność radziecka i bułgarska. 23 
bm. na tournee po RFN wyru 
sza Orkiestra Kameralna Pol­
skiego Radia i Telewizji w Po­
znaniu pod batutą Agnieszki 
Duczmal. Zespół znany dobrze 
zach odn lo n i em i e ck i m m elo m a 
nom z licznych poprzednich 
występów w tym kraju, przed 
stawi się tym razem m. in. 
mieszkańcom Lubeki j Ham­
burga. Także w tym najwięk­
szym mieście RFN przebywali 
przez parę tygodni dyrektor 
Teatru „Marcinek” Wojciech

Wieczorkiewicz i Leokadia Se 
rafinowicz, którzy przygotowy 
wali w tamtejszym Teatrze dla 
Dzieci sztukę zatytułowaną 
„Reineke Fuechs”.

Różne strony Europy rozjeż 
dżają się również soliści i ze­
społy związane z Estradą Po­
znańską. Po występach — po- 
zakonkursowych — na Między 
narodowym Festiwalu Piosen­
ki w Dreźnie, Urszula Sipiń­
ska z zespołem w połowie paź 
dzjernika poleci w 6-tygodnio 
vvą podróż koncertową do Kra 
ju Rad. W Anglii natomiast 
rozpoczęła właśnie 10-dniowe 
występy z programem „Uśmie­
chnij si^ — jutro będzie le­
piej” grupa estradowa w skład 
której wchodzą Zenon Lasko­
wik i Bohdan Smoleń. 21 i 22 
września w stolicy Węgier od­
będą się koncerty orkiestry roz 
rywkowej „Alex Band”, kiero 
wanej przez Aleksandra Mali­
szewskiego. (wig)

Polskie filmy 
na festiwalu 

w Nowym Jorku
Na dorocznym nowojorskilm 

festiwalu filmowym, który po 
raz osiemnasty organizowany 
jest w artystycznej stolicy Sta­
nów Zjednoczonych,'wśród 22 
filmów reprezentujących tym 
razem 10 kinematografii świta 
ta znajdują się również 3 filmy 
polskie: „Dyrygent” — Andrze 
ja Wajdy, „Amator”-Krzyszto­
fa Kieślowskiego i „Constans” 
— Krzysztofa Zanussiego. Prze 
gląd filmów festiwalowych od 
będzie się w dniach 26 wrześ­
nia — 12 paździternika w Lin­
coln Center na Manhattanie,

PAP

moon
JCAMU

Nakładem Wydaw­
nictw Naukowo-Tech 
nicznych ukazały się 
dwie interesujące 
książki:

„Ilustrowana encyklopedia dla 
wszystkich. CHEMIA” — praca 
zbiorowa. Zawiera podstawowe 
wiadomości z chemii i przemysłu 
chemicznego, obejmuje około 
3 000 haseł w porządku alfabety­
cznym (ilustrowanych), zawiera 
życiorysy słynnych chemików. 
Dla szerokiego kręgu czytelni­
ków. S. 344, zł 190*

Zbigniew Szydelski — „Napęd 
i sterowanie hydrauliczne w po­
jazdach samojezdnych i maszy­
nach roboczych”, wyd. II całko­
wicie przerobione. Dla konstruk­
torów, inżynierów. S. 287, zł 120.

Rak wciąż tajemniczy

Nieprędko jeszcze powstanie 
skuteczne lekarstwo

W Nowym JorkA dobiegło 
końca kilkudniowe sympozujm 
poświęcone sposobom walki z 
jednym spośród najgroźniej­
szych wrogów ludzkości — ra 
kiem. W trakcie obrad zabra­
ło głos wielu wybitnych spe­
cjalistów — onkologów, któ­
rzy wypowiedzieli się na te­
mat, perspektyw ostatecznego 
rozwikłania tej frapującej za­
gadki medycznej i znalezieniu 
skutecznego leku przeciwko 
tej wciąż nierozszyfrowanej 
chorobie.

Wśród zabierających głos 
specjalistów przeważała opi­
nia, że na zasadniczy przełom 
w zapobieganiu i leczeniu ra­
ka trzeba jeszcze poczekać 
wiele lat. Dr John Cairns z 
londyńskiego'ośrodka badaw­
czego „Imperial Cancer Re-

search Fund” stwierdził, iż 
walka z rakiem prowadzona 
jest w zupełnie złym kierun­
ku. Wielokrotnie padały opi­
nie, że poznanie tej choroby 
jest kwestią najbliższych pa­
ru lat, potrwa to jednak z pe­
wnością dużo dłużej. Zdaniem 
tego badacza, w perspektywie 
wieloletniej stosunkowo naj­
większe nadzieje wiąże się z 
biologią molekularną. Jed­
nakże wciąż mamy trudności 
w zrozumieniu mechanizmów 
na poziomie komórki oraz 
przyczyn jej wadliwego funk­
cjonowania. Na poznanie tych 
spraw nadzieję jednak może­
my mieć dopiero, gdy zgłębi­
my tajemnice wewnętrznych 
programów, które determinują 
strukturę organizmu ludzkie­
go. (PAP)

telefony
• We wsi Wilczogóra (woj ko­

nińskie) wpadła pod autobus ko­
bieta, odnosząc ciężkie obrażenia. 
Ranną odwieziono do szpitala w 
Kontinle.

• W Kościanie na ulicy Świer­
czewskiego motocyklista jadący 
na „MZ" wymusił pierwszeństwo 
i potrącił rowerzystę, który do­
znał złamania obojczyka.
• Na trasie Karsibór — Golce 

(gmina Wałcz) jadący na motoro­
werze „Komar”, na prostej dro­
dze zjechał na pobocze Uderzyw­
szy głową w drzewo poniósł 
śmierć na miejscu.
• Na łąkach we wsi Byszki 

(gmina Ujście) na skutek samo­
zapalenia spłonął stóg siana o 
wartości około 15 000. zł. (rk)



mozesz wygrać
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DYŻURY UWAGA!45015gLęborska 32.
PLACÓWEK USŁUGOWYCH DYREKCJA
W POZNANIU BANKU PKO S.A.nmSOBOTA 20 września br.

P.T. KLIENTÓWDZIAŁA OD 1929 R.

Z dniem 22 września 1980 roku45440g45080;*Fabryczna 42.

elektrycznego.

(trasa E-8) 62-032 Luboń 4, ul. Pod-
godz. 9 — 17 45321ggórna 46.

*

Przyjmę ucznia i czelad­
nika instalacji sanitarnej.

Wartburga 1978, stan bar 
dzo dobry sprzedam. Tel 
138-370 po godz. 17 45559g

lub pół 
emeryta 

Michał

Kupię maszynę do pisa­
nia. Oferty .,Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 45518g.

Cegłę dziurawkę kupię, 
Kamionki 25, 63-122 Gąd-

Przyjmę pracownika ma­
lującego pistoletem na­
tryskowym, praca stała 
Wysokie zarobki, Poznań,

etatu 
za- 

Witt,

Cement kupię. Tel. 41-709.
45390g

Volkswagena Golf LS-1500 
rok produkcji 1978 sprze­
dam! Ziemniewski, Osie­
dle Kraju Rad 10 m. 49.

44945g

Potrzebna młoda pomoc 
bufetowa. Zgłoszenia, ul. 
Żurawia 5, ciastkarnia.

45206g

Spawacza 
na etat 
względnie 
trudnię.

Bufetową przyjmę. Tel.
452-66. 45065g

Forda Cortina combi, ta­
nio sprzedam. Oglądać 
parking Ratajczaka. 46397g

Fiata 126p odbiór Polmo­
zbyt sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42350g.

Sprzedam fabrycznie no­
wego Żuka skrzyniowe­
go. Poznań, Łukaszewi­
cza 37c m. 6. 44789g

Stara 25L i Żuka sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 45758g.

Japońską maszynę dzie­
wiarską automatycznie 
programującą wzory, ku 
pię. Tel. 406-05 wieczo­
rem . 45665g

Kupię tokarkę rewolwe- 
rówkę stołową do 0 12 
mm. Oferty „Prasa ’, 
Grunwaldzka 19 dla 45539g

# Sprzedaż
Kożuch męski. Tel. 
20-12-24. 45093g

ki. tel 23.

FIATA 125p lub FIATA 126p
Co trzeci los wygrywa ! ************* Losy w kioskach „Ruch Fiat T25p

2723-K2

Pogotowie telewizyjne
i naprawa automatów pralniczych
Woj. Przeds. Handlu Wewnętrznego, 
ul. Paderewskiego 6, I ptr. tel. 546-43,

ZAWIADAMIA

(przyjmowanie zleceń 
Usługi motoryzacyjne 
CPN, ul. Warszawska

godz. 10 —18 
do godz. 15) WYDZIAŁ RACHUNKÓW WALUTOWYCH

Pralnictwo i chemiczne 
czyszczenie odzieży 
Spółdzielnia Pracy.„Świt’ 
Os. Kraju Rad (pawilon) 
(pranie bielizny) 
Przybyszewskiego 44a 
(pranie bielizny) 
Głogowska 18 
(chemiczne czyszczenie) 
Grochowska 83/85 (
(chemiczne czyszczenie)

8 — 13

godz. 8 — 13

godz. 8 — 13

godz. 8 — 13

godz. 8 — 14

godz.

Usługi fryzjersko - kosmetyczne
Zakłady czynne w/g wykazów umiesz­
czonych w oknach wystawowych Woj. 
Sp-ni Pracy Fryzjersko - Kosmetycz-
nej
Usługi pogrzebowe
Sp-nia Pracy „Universum”, 
ul. Wielka 8, tel. 589-64 godz. 10 —18

NIEDZIELA — 21 września br.
Pogotowie telewizyjne
ul. Paderewskiego 6, I ptr. tel. 546-43,

godz.
(przyjmowanie zleceń do godz.
Usługi motoryzacyjne
Warszawska (trasa E-8

Usługi fryzjerskie
Hotele: Merkury, Lech,

Dworzec Główny
Usługi pogrzebowe 
ul. Wielka 8, teł. 589-64

Praca
Murarz, robotnik potrzeb 
ni zaraz. Tel. 702-71.

46U3g

Uczennicę od lat 18 przyj
mę. Fotograf, 
Głogowska 73.

Poznań, 
46511g

Lakiernia samochodowa — 
Luboń, ul. Dożynkowa 18 
przy Dzierżyńskiego, po­
leca krótkie terminy, so­
lidne wykonanie. Przyj- 
mie młodego lakiernika 1 

. uczniów w n^ukę zawo-
du. 45419g

Slusarza-spawacza przyj­
mę. Nałkowskiej 17.

44918g

Pomocnika elektroinstala 
tora przyjmę. Kanclerska
23. 449413

Fryzjerką potrzebna, bar 
dzo dobre warunki. Poz 
nań, ul. Garbary 36 (zakł.. 
fryzjerski). Krystyna Cza
plicka. 44947g

Gospodarstwo rolne za­
trudni pracownika. Janu 
szewice 29. 64-350 Grano­
wo k. Grodziska Wlkp.

44957g

Pomoc domową na do­
brych warunkach na 4 
g*odz. dziennie zatrudnię. 
Zgłoszenia: Poznań. Jac­
kowskiego 54 m. 6. 44970g

Zatrudnię fotografa i ucz 
nia. Osiedle Kraju Rad 
2^:. 44971g

Zatrudnię monterów i spa
waczy wod.-kan. c.o.
Dunajecka 19, tel. 460-74.

44992g

Przyjmę robotników’ do 
budowy. Tel. 32-15-11.

451lOg

stacja 
godz.

10 — 18
15)

CPN) 
9—17

Polonez 
godz. 9 — 13 
godz. 6 —13

godz. 10 — 13 
2897-K1

Ucznia przyjmie w zawo­
dzie tapicera samochodo­
wego,''dobre'warunki pra 

, cy i płacy Pracownia Po 
krowców Samochodowych 
Poznań-Górczyn, ul. Kor
deckiego 46, 45144g

Uczniów przyjmę. Zakład 
lakierniczy, Okupnik, Bo 
gucin. 45176g

Modystkę przyjmę do pra 
cy. dobre warunki. .Ka­
lisz, Dzierżyńskiego 4.

451193

Panią do prowadzenia do 
mu (dwoje dzieci) docho­
dzącą lub na stałe przyj 
mę od zaraz. A. Głogow­
ski, Poznań, Os. Rusa 104

Rury 140 sprzedam. Po­
znań, ul. Glebowa 19a.

45043g
m. 8. 45345g Tulipany odmianach,

Kupię części do Seata 850 
Tel. 49-20-30 po godz. 14 1 

46201g ;

Zatrudnię mistrza mu­
rarskiego. pomocnika, fiis 
karza — praca stała. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19. dla 45349g.

cebulki, siewki sprzedam. 
Jauer, Bydgoszcz. Inowro 
cławska 12. Tel. 307-70.

44969g

Błam, łapki karakułowe,
Potrzebna krawcowa 
konfekcja dziecięca

tel. 200-328. 44981g

Zamienię Ladę 1500, rok : 
1977 na Fiata 126p, nowe­
go lub rocznego. Telefon
32-96-69. 45101g

Warszawę 224, rok prod. 
1970, po remoncie sprze-

damska, 
dzenie. 
oferty 
waldzka

Dobre wynagro- 
Tel. 551-25 lub 
„Prasa”, Grun- 
19, dla 45370g.

Magiel elektryczny, no­
wy sprzedam, ul. Żarno­
wiecka 9 (Jeżyce). 44998g

Ogródek działkowy, mu-

dam. Świerczewskiego
110B m. 1, po 15.00. 45102g

Zastawę HOOp lub Medi- 
teran kupię. Tel'. 33-16-64

Ogrodnictwo zatrudni pra 
cownice z praktyką w za 
wodzie. Poznań - Szcze­
pankowo,- Glebowa 34ą.

45446g

Fryzjerka męsko - dam­
ska, lub męska — wa­
runki dobre, potrzebna. 
Poznań, ul. Chociszewskie
gO • 21. 45476g

Uczennica .fryzjerska, za­
miejscowa potrzebna po­
kój zapewniam. Poznań, 
Warszawska 109. 45488g

Samodzielny 
móchodowy 
Praca stała. 
Lednicka la.

elektryk sa­
po trzebny. 

Poznań, ul.
45512g

Fryzjerkę przyjmę. 7z- 
kład fryzjerski „Janusz” 
Poznań, ul. Dzierżyńskie
go 67; 4556’g

© Nauka
Korepetycje z matemąty
ki • — okolic Dębca,
Swierczewa — poszukuję. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 45111g.

Korepetycje z matematy­
ki, chemii, fizyki. Ko­
łaczkowski, tel. 636-89.

43232g

Przyjmę krawcową — Szy i Lekcje francuskiego, ‘Ju­
cie bluzek. Oferty „Pra- maczenia, Tel. 748-22. Z;e 
sa”. Grunwaldzka 19 dla * mięcka. 45327^sa”. Grunwaldzka 19 dla ’
45204g.

Zatrudnię dwie fryzjerki? 
— Śródmieście. Tel. 475-63.;

45211g 5

0 Kupno
Duży balans kupię. Tel. 
660-204 wieczorem. 45132g

Przyjmę pracę chałupni- i Orłowskiego „Choroby we 
cza — szycie. Oferty „Pra I wnętrzne”, tel. 752-53 ku 
sa”, Grunwaldzka ' 19 dla ! pię- 45227g
45213g.

Wytłaczarkę kupię. Wit-
Przyjmę ucznia — Lakier | kowski, tel. 32-23-94.
nia Samochodowa, ul. O- ; 45233g

45216g i --------------------------
-------- J Garaż blaszany

Do. szycia spodni i koszul j Tel. 130-695. 
przyjmę. Oferty „Prasa”

bofnicka 271.
kupię.
45541g

Grunwaldzka 19 dla 45236g, Kupię kopiarkę rzeżbiar

rowana altana, 
woda sprzedam, 
kowska 7 m. 2.

światło, 
Cześni- 

45122g

godz. 18—20. 45105g

Taksometr PoItax-2 sprze 
dam. Puszczykowo, ul
Podleśna 6. 45139g

Wydzierżawię lub kupię 
na raty samochód osobo 
wy, chętnie małolitrażo­
wy, stan dobry technicz; 
nie. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 45115g.

Ciągnik z dłużycą sprze­
dam. Mosina, ul. Farbiar
Ska 5. 45150g

Warszawę górnozaworową 
silnik po kapitalnym re­
moncie i inne sprzedam.
Tel. 469-30. 45137g

Do pracy w ogrodnictwie 
przyjmę mężczyznę w 
średnim wieku lub renci 
stę. Poznań, Smardzew­
ska 9. 45124g

Zakład kamieni«rski przyj 
mie kamieniarza, żarnie; 
scowemu zapewnia się po 
kój — wyżywienie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 45129g.

Zatrudnię kobietę do pra 
cy w szklarni. Przeźmie­
rowo, Rynkowa 9. 45136g

Stolarzy przyjmę. Warun­
ki bardzo dobre. Sady, 
ul. Ludowa 9. Dojazd z 
Ogrodów autobus 102.

45155g

Pomoc domową przyjmę 
natychmiast, wynagrodze­
nie dobre możliwość za­
mieszkania. Zgłoszenia: 
ul. Kasztelańska 52 w 
godz. popołudniowych.

45239g

Guwernantkę ze znajomoś
cia- angielskiego do
dzieci w wieku szkolnym 
na bardzo dobrych wa­
runkach przyjmę zaraz. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 45002g

Murarza, tynkarza przyj­
mę na stałe, ul. Wieżo­
wa 31. 45018g

Gosposia potrzebna pilnie 
dla 3 osób. Poznań, Sta-
rołęcka 184. 45062g

Panie przyjmę do pro­
dukcji galanterii metalo­
wej. Ul. Szczepanowskie-
go 6 (Jeżyce). 46393g

Pracowników fizycznych 
na pełen etat oraz pół eta
tu 
cja 
Ul.

przyjmie Administra 
Cmentarza Górczyn. 
Ściegiennego 35.

45588g

Przyjmę pracownika i ucz
nia stolarnia. Luboń,
Fabryczna 49, tel. 130-646 

45645g

Zakład dziewiarski zatrud 
ni krawcowe na 1/2 i ca­
ły etat. Czajcza 2, tel. 
406-05. 45665g

Szklarz podejmie pracę 
(może być w ogrodnic­
twie). Oferty „Prasa”. 
ZJrunwaldzka 19 dla 45373g

ską. Oferty Franciszek 
Wojciechowski. Swarzędz, 
ul. Żwirki i ■ Wigury i

45003g

Lewe drzwi Zastawy 750 
kupię, tel. 411-297 . 45217g

Fortepian krótki tylko 
w idealnym stanie ku­
pię. W rozliczeniu ewen­
tualnie nowe pianino Ca 
lisia. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 46233g

Butle turystyczne 5 1, 4 
sztuki kupię. Poznań, O- 
bornicka 17 — warsztat

46234g

0,5 tony wapna kupię. Lu 
bartowska 10, Bazułka.

45630g

Pianino kupię. Tel. 320-119
45077g

Błotniki, drzwi do Wart­
burga 353 kupię. Poznań, 
Więzowska 12, w godz. 8
—17 (warsztat). 45082g

Walcarkę do gumy (600— 
800 mm) oraz prasę wul­
kanizacyjną (450X450) ku 
pię. Oferty . „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 45275g

Aparat fotograficzny Prak 
tica VLC-3 z obiektywem 
Pancolar-MC, tel. 791-294 
godz. 20—22. 45157g

Sprzedam amerykańską 
suknię ślubną, trenem, 
kipeluszam. starołęcka 
190. 45163g

Saxofón tenor B nowy i
prasowalnicę 
tel. 652-08

sprzedam. 
45158g

Ursus C 330 sprzedam.
Zdzisław Gorączka, Koź­
min, 64-520 Obrzycko.

45159g

Okazja! Warszawę pick-up 
stan dobry sprzedam. Szy 
mańska, Poznań, Mickie­
wicza 34 m. 8 po godz.
16.00. 45l49g

Syrenę 105 lux, odbiór 
Polmozbyt sorzedam, tel 
791-294 godz. 20—22. 45156g

Wartburga 353 W, rocznik 
1976 sprzedam. Telefon 
137-489, 45207g

Mercedesa 190 300 SL

Rodowodowe szczenięta 
jamniki gładkowłose sprze 
dam. Sawala, Dziećmiar- 
ki gmina. 62-270 Kłecko,

lub 300 A kabriolet, sten 
'obójętny kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka' 19 
dla 45229g.

koło Gniezna. 45165g

Taksometr Hałda sprze­
dam, tel. 644-06. 45174g

© Lokale
Zamienię M-6, 4-pókojo- 
we Winogrady na podo­
bne lub 3-pokojówe w In

Sprzedam overlock Pleyes. 
Swarzędz, Paderews-kiego

nej dzielnicy, 
czone starsze 
two. Oferty

niewyklu- 
budownic-

,Prasa ’,
33. . 45208g Grunwaldzka 19 dla 44659g

Błam — łapki karakuło­
we sprzedam. Sikorskie­
go 3 , m.. 8. 45215g

Dwa kożuchy damskie 
krajowe na 1,68 sprze­
dam. Polna 24 m. 12.

45223g

Kupię spiesznie M-2 lub 
M-3, Jeżyce, Łazanz, Grun 
wald, Winogrady. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44960g.

Nowy płaszcz skórzany..
tel. 603-78. 45234g

Katowice-Mikołów miesz­
kanie własnościowe M-4 
zamienię na podobne w 
Poznaniu Oferty .Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
44979g,

Obrączki, próba 583 sprze 
dam, tel. 67-15-45. 45237g

Szkło szklarniowe i tra­
garze sprzedam. Telefon
445-68. 45007g

Własnościowe M-4, I pię­
tro, Śródmieście zamienię 
na część domu w Pozna­
niu. Oferty „Prasą”, Grun 
waldzka 19 dla 45103g.

Deski rozbiórkowe, szo­
pę, baiakowóz. Tęl. 623-96, 

45593g

Wiertarkę stomatologicz­
ną 1 przystawkę szybko­
obrotową. Tel. 322-513.

45592g
Prasę kaletni^zą ręczną 
kolankową typ KIE HLE 
LE IPZ IC lub podobną
kupię. 67-10-26.

45621g

Świerki srebrne, jało­
wiec, tuje dekoracyjne i 
żywopłotowe sprzedam. 
Komorniki, Nowa 2, tel.

Komfortowe M-3 w cen­
trum sprzedam. Telefon 
67-49-43. 46313g

66. 46235g

Stół krawiecki, manekin 
sprzedam. 60-504 Poznań, 
ul. Wawrzyniaka 24 m 8.

45U2g

M-2 Dębiec zamienię na 
podobne lub M-3 Wino­
grady, Sołacz, tel. 32-19-54.

45244g

Aparat 
akordeon 
chórowy

fotograficzny, 
120-basowy, 4- 
przedwojenne

Poszukuję pilnie pokoju 
lub mieszkania M-2 w 
Centrum. ^Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 45012g

oraz encyklopedię pow­
szechną sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19. dla 46512g.

2 tony wapna suchoga- 
szone, hydratyzowane, 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dia 
45718g.

Wózki głęboki i space- 
rówkę oraz nosidełko ple 
cakowe sprzedam. Kacz­
marek, 27 Grudnia 9 m 16 

45021g

Jawę 350 sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 45023g.

Pawilon ..Warzywa, kwia 
ty, owoce” sprzedam za­
plecze, wc, podpiwniczo­
ny — Winogrady Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 45038g.

8 dużych lisów niebies­
kich kożuch damski
sprzedam PI. Wielkopol.
skl 7/8 m.. 32. 45950g

• Samochody
Syrenę R 20 sprzedam. 
Ul. Obornicka 295. ,44917g

Student, cudzoziemiec po 
szukuje mieszkarila blis­
ko „Poligrodu”. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45205g.

Pokój komfortowy w wil 
li wynajmę studentce I 
roku, tel. 436-76. 45351g

M-3 Os. Kopernika żarnie 
nię na kawalerkę. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 45016g.

Małżeństwo poszukuje *po 
koju z kuchnią względ­
nie używalnością. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 45771g.

M-5 spółdzielcze w Wą­
growcu zamienię ńa po­
dobne lub mniejsze w 
Szamotułach. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
45148g.

Panienkę na pokój przyj 
mę. Obornicka 292 45013g

Mieszkanie 6 pokoi, stare 
budownictwo — piece, III 
piętro — Śródmieście, za 
mienię na M-2 i M-3. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 45210g,

zostaje przeniesiony 
z ulicy Świerczewskiego 12 

do nowego lokalu przy
ulicy MASZTALARSKIEJ 8a, telefon 518-17

W związku z powyższym wszelkie czynności związane 
, z działalnością Oprocentowanych Rachunków Walutowych 

„A”, „C” i „S” — realizowane będą wyłącznie w siedzibie 
Oddziału przy ul. Masztalarskiej 8a.

Pozostałe czynności banlćowe związane z obsługą dewizo­
wą ludności załatwiane będą nadal w budynku przy ulicy
Świerczewskiego 12.

0 Nieruchomości
Kupię 0,5 ha ziemi z nra 
wem zabudowy lub z ma 
łym domkiem w okoli­
cach Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 * 
dla 44949g.

Instaiatorstwo sanitarne i
c.o. świadczy usługi dla
ludności. Krótkie termi-
ny. Edward
Czempiń, 
ćza 1. I

ul.
Niewolny, 
Mickiewi-

Zgłoszenia: Poz-
nań. Os. Czecha 128 m. 8
lub tel. 209-066, 45218g

2879-K1

Betoniarnia poleca blocz 
ki M-4 i inne_ Przyby­
szewski, tel. 525-61 45221g

Tapetowanie, malowanie. 
Kelma, tel. 67-43-86, g idz.
17—19. 45179g

Parter domu wolnostoją­
cego z telefonem, dom­
kiem ha pracownię, ogro 
dem 600 m2, sprzedam. 
Poznań Grunwald. Tel. 
675-172 w godz. f5—17.

46247g

Poszukuję dostawców s- 
trakcyjnych wyrobów do 
sklepu bfanży odzieżowej 
w Bydgoszczy. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 452-30g.

@ Matrymonialne
Samotny
przystojny lat 47,

inteligentny,

panią, 
kaniem

możliwie z
po z 1*1 
miesz-

Cel matrymonial-.
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 44921g.

Komfortowo urządzone 
pół domu bliźniaczego w 
Plewiskach sprzedam.
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 46383g,

Sprzedam parcelę w Pu- 
szczykówku, ok. 1000 m2 
(woda, prąd, ogrodzenie). 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 45106g.

Mieszkanie M-4 Sołacz na 
większe zamienię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 45127g.

Stary dóm na wsi kupię: 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19, dla 45128g.

Dom nowy w Chodzieży, 
sprzedam. St. Kanke, Po
danin 59. 45134g

Dom 4-pokojowy z gara­
żem i domkiem gospodar 
czym W Suchym Lesie 
sprzedam, możliwość pro 
wadzenia warsztatu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 44932g.

Działkę uzbrojoną z roz­
poczętą budową segmen­
tu w Poznaniu sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 45202g.

Swarzędz, dom (dobre po
łożenie 
wolny, 
garaż,, 
mienię 
nań.

dla rzemiosła) 
wyłączony, 8 izb, 

ogród 1200 ms za- 
na mniejszy Poz- 
Oferty „Prasa”,

Grunwaldzka 19 dla 45209g.

Cyklinowanie i malowa­
nie parkietów. Jakś, tel.
32-10-08. 44665g

Zakład dekarski wykonu­
je szybko usługi. Zgłoszę 
nia: Garbary 16 m. 1.

44938g

Malowanie z własnym ma
teriałem 
Mosina, 
132-589.

i tapetowanie. 
Teszner, telefon 

44974g

Zakład murarski wykona 
tynki wewnętrzne i zew­
nętrzne, murowanie dorn- 
ków. Lubczyński, Koś­
ciuszki 74 m. 8. 45195g

Dwie wdowy poznają pa­
nów o dobrej prezencji. 
Cel matrymonialny Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 45143g.

BW.

Wielebnemu Duchowieństwu, Krewnym. Zna- 
jemym, Lokatorom i Wszystkim, którzy uczest­
niczyli w ostatnim' pożegnaniu naszego uko­
chanego męża i ojca

BOLESŁAWA MUCHY
SERDECZNE „BOG ZAPŁAĆ”

składają
żona i dzieci

Ul. Dzierżyńskiego 20 m. 9. 46232g

Wielebnemu Duchowieństwu, Rektorowi pWSM 
z gronem śpiewaków, Dyrekcji oraz Kolegom 
Zespołu Szkół Muzycznych Nr' II, Zarządowi 
SRAM Związku Zawodowego Pracowników Kul­
tury i Sztuki, Rodzinie, Kolegom ź Opery, Lo­
katorom, Wszystkim, którzy wzięli udział 
w ostatnim pożegnaniu mojego męża i ojca, 
śp.

ALFONSA KAMIŃSKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

składa

45361g
MKUn*

żona z córką

Wielebnemu Duchowieństwu. Krewnym, Przy­
jaciołom i Lokatorom, którzy w tak bolesnej 
chwili uczestniczyli w ostatnim pożegnaniu rnc- 
jej najukochańszej żony

KAZIMIERY PICHET
z domu Piechowiak

'DECZNE PODZIĘKOWANIE

45424g
MĄŻ

Wszystkim, którzy wzięli udział w uroczys­
tości pogrzebowej naszej ukochąnej matki, bab­
ci i teściowej, śp.

Zakład Elektroinstalacyj- 
no-Mechaniczny Otorowo 
89, gmina Szamotuły. 
Zgłoszenia przyjmuje J. 
Kowalski, Poznań-Smo- 
chowice, ul. Owczarska 2.

43030gpr

Expresowa naprawa pro­
tez dentystycznych. Ciu- 
dziński, Marcinkowskie­
go 20. 4641.0g

Poszukuję wspólniczki do 
prowadzenia . warsztatu 
krawiectwa lekkiego, po­
siadam uprawnienia oraz 
lokal w centrum. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 44997g.

Kompletne ogrodzenia z 
siatki drucianej, bramy, 
furtki karbowane wyko­
nuje warsztat Matuszew 
ski, Poznań, ul. Ostrówek 
10/11, tel. 706-75. 45182g

Malowanie, tapetowanie, 
krótkie terminy. Szypul­
ski, Konopnickiej 15.

45238g

Remont dachu kamieniev 
zlecę firmie. Oferty ..Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
45004g.

JADWIGI ŁUŹNIAK
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA 

składaj ą:
dzieci i rodzina

Os. Kraju Rad 26 m. 130.

Wszystkim, którzy okazali pomoc i- 
wość w czasie choroby mego męża oraz 
niczyi! w ostatniej drodze, śp.

TADEUSZA SWITKA 
składam 

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

Ul. Świt 8a.
Ż O

45677g

uczest-

45675g

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci śp.

dr. BORYSA SCHNITTERA
odprawiona zostanie
na bRAtalfchdZ-*N®
Światowe? * Bohateró^ H Wojny

45189g

Zawiadąmiają o tym wszystkich 
yczhwych Jego pamięci
PRZYJACIELE



* Praca
Pnyjmę pracą chałupni­
czą (biustonosze). Ofer- 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 45169g.

Przyjmę ślusarza narzę­
dziowego i ślusarza re­
montowego na 1/2 etatu 
od zaraz. Wl. Jaskula, 
Poznań, ul. Ostrówek nr 
8 na Sródce. 46545g

Robotników budowlanych 
zatrudnię. Tel. 67-15-97.

42934g

MMfwanek tarty sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4S055g

Rożen elektryczny sorze 
dam. Ofarty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 45600g

Materiał na namiot fo­
liowy z rurami do c.o i 
niebieską folią, granit, 
dwuteownik 100, drut 
zbrojeniowy 14, 16. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 45599g,

Betoniarkę sprzedam. Sę 
kowo koło Pniew, Ko­
wal. 45317g

Zakład złotniczy sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 45338g

Wtryskarkę hydrauliczną 
sprzedam. Oferty .Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
45362g.

Fryzjer lub fryzjerka 
męska potrzebna. Praca 
stała. Poznań, Woźna 9.

43299g

Przyjmę tokarza - ślusa 
rza. Tel. 518-96. 46498g

9 Sprzedaż
Meble używane, narzędzia 
kowalskie. Tel. 333-694.

Z 45042g

Obraz Taranczewskiego 
Tel. 22-22-08. 45594g

Kożuch męski (nowy) 175 
szczupły sprzedam. Swler 
czewskiego 108a m. 8.

45076g

Pelisę męską, płaszcz «kó 
rżany damski sprzedam. 
Poznań, Chełmońskiego 2 
m. 3. 45094g

Maszynę dziewiarską no­
wą ,,Veritas” dwupłytową 
butlę — propan - butan 
sprzedam Tel. 605t38.

/ 45582g

Meble stvlowe „Bieder­
meier” sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19. 
dla 45678°.

Damski płaszcz skórzany 
kożuch, błam karakuło­
wy. Tel. 636-60. 45045g

Skórzany płaszcz damski, 
duży sprzedam. Tel 520-56 

45256g

Wózek spalinowy, cztero­
kołowy z pojemnikiem 
przechylnym o ładownoś 
ci 500 kg sprzedam Stry 
kowo, woj. poznańskie, 
ul Bukowska 18, 45393g

Damskie kożuszki, ko­
żuch, płaszcze ze skóry 
sprzedam. Tel. 729-57.

45443g

Mercedesa 200 D rok pro 
dukcji XII - 1975 sprże- 
dam, Kopczyńskiego 2A 

45983g

Zastawę 1100 sprzedani.
Tel. 418-515. 45269g

Sprzedam: radio, wzmac­
niacz, magnetofon kase­
towy komplet b. wyso­
kiej klasy f-ma Akal. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 45520g.

Mercedesa 200 D rok 70 
sprzedam. Poznań, ul. Ko 
nopnickiej 3 m. 6 po 
godz. 15. 45014g

Fiata 125p — 1500, rok 
1975, sprzedam, Tel. 448-37 
ul. Polska 48. 45450g

MĄ 6S m«, U ptr. Fi^- 
kowo zamienię na równo 
rządne Rataje, Górezyn, 
Grunwald. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 1®, dla 
45261g.

M f Ki Shwń? PS 
snania oddam w dzierżą 
wę. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 45032g

• Samochody
Fiata 125p 1300, rok prod. 
1970 karoseria MR sprze­
dam. *Tel, 737-81 po godz. 
16. 45469g

Syrenę R-20 sprzedam. Ro 
man Fronckowiak, Chlu- 
dowo, ul. Za Parkiem.

46641g

Syrenę 105/76. Tel. 20-44-29
sprzedam. 46643g

Fiata 126p rocznik 1979 
sprzedam. Tel. 78-99-80 
wieczorem. 466O4g

Trabanta combi 1974 r. 
sprzedam. Poznań, Os. 
Przyjaźni ?2 m. 123. 45577g

Opla Kadeta — małoUtra 
żowy okazyjnie sprze­
dam. Matejki 36 m 4.

45273g

Moskwicza 407 i silnik 
402 sprzedam. Ireneusz 
Witkowski, Chmielinko, 
gm. Lwówek. 45329g

Nysę Towos, stan ideal­
ny sprzedam, Tel. 463-60. 

45523g

# Lokale
Poszukuję mieszkania na 
rok. Tel. 207-142 po godz. 
16. 45655g

Zamienię mieszkanie M-2 
własnościowe na większe 
w dobrym punkcie. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 43930g.

Wynajmą pokoje. Jana 
Brzechwy 13, Ławica.

45435g

Willę komfortową, poło­
wę bliźniaka kupię. Ofer 
tv „Praaa”, Grunwaldzka 
19, dla 45O37g.

Mieszkanie M-2 lub mlesz 
kanie w willi na okres 
i—-2 lat, płatne x góry 
wynajmę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 45477g

Domak jednorodzinny 
lub mieszkanie własnoś­
ciowa z garażem kunlę. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 45048g.

Zamienię 1 mieszkania na 
1 większe. Tel. 326-259.

> 45481g

Przyczepę 3,5 t sprzedam 
Tojek, Otusz koło Buku 

45631g

Sprzedam świerki, srebr­
ne i inne iglaste. Swa­
rzędz, ul. Nowy Świat 29 

2938-K1

Kożuch damski, mały 
Wojska Polskiego 68 bl. 
4 m. 4. 45270g

Okazyjnie nowe futro ka 
rakułowe sprzedąm. Oh. 
Zwycięstwa 1 m. 14. 

45231g

Sprzedam duże 2-letnle sa 
dzonki asparagusu spnn 
gera, większą ilość. Po­
znań. ul. Wyżyny 24 przy 
Pasiece 45407g

Obornik sprzedam. Do­
miniczak, Chomęciće 
62-052. 45429’

Fiata 125, rocznik 1974 w 
bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Irena Borow­
czyk, 62-308 Targowa Cór 
ka, gmina Nekla. 46537°

Fiata 126p, rok 1979 speze 
dam. Poznań, ul. Głogow 
ska 99a m. 19, tel. 643-86. 

46546g

Sprzedam Fiata 125p — 
1300, rok prod. 1970 oraz 
ciągnik Ursus 4011 lub 
zamienię na 330 stan 
bardzo dobry. Zdzisław 
Miężalik, Podrzewie, ul. 
Długa 41 45330g

Młode małżeństwo z dziec 
kiem członkowie Spó) 
Mieszk. wynajmie pokoj 
lub dwa z używalnością 
kuchni, chętnie samo­
dzielne. Wiadomość tel. 
333-972. 45025g

Sprzedam własnościowe 
M-3, telefon, śródmieście. 
Oferty „P-rasa”, Grjrń- 
waldzka 19, dla 45498p.

Nową Ładę 1500S, sprze­
dam. Bogdanowo 36 k. 
Obornik. 45342g

Przyjmę studentki na po 
kój. Tel. 603-89. 45073’

Do wynajęcia 2 pokoje, 
kuchnia i łazienka samo 
dzielne, płatne za rok z 
góry oraz 1-pokojowe z 
kuchnią. Tel. 679-582.

46398g

Samochód Star skrzynio­
wy wywrotka 6 t. sprze 
dam. Lech Piechel, Wy­
rzeka 2, gm. Śrem.

45366°

Zamienię M-3, 55 mJ, blo 
ki, wysoki parter, tele­
fon przy Arenie na M-3 
o mniejszym metrażu do 
drugiego piętra, chętnie 
z telefonem i garażem 
Tel. 665-837. 45376g

M-2 własnościowe kup’ę_ 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 46394g.

Poszukuję małego po­
mieszczenia na biuro. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19, dla 45519g.

Piece stalowe na różny 
opał 25 m* sprzedam. Mo 
sina, Strzelecka 90. teł. 
348 . 44666g

Kometa dwuosobowego 
sprzedam. Os. Plewiska 
Takowa 48. 45319g

Komplet wypoczynkowy 
sprzedam. Wiadomość: 
tel. 675-449. 45282g

Przyczepę bagażową do 
Fiata sprzedam. Teł 
65-195. 45295g

Maszynę do szycia RFN. 
Ul. Makowa 5. 45395g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że zmarł 
nasz długoletni i ceniony kolega

MARIAN MAŁECKI 
odznaczonym Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi, 
Odznaką Za Zasługi w Rozwoju Województwa 
Poznańskiego, Odznaką Zasłużony Działacz Ru­
chu Spółdzielczego, Złotą Odznaką Związku Za­

wodowego Prac. Handlu i Spółdzielczości.

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 września 1980 r. 
o godzinie 13.50 na cmentarzu na Junikowie.

Wyrazy szczerego żalu i współczucia Rodzi­
nie Zmarłego składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa. Kolo Emerytów 
i Rencistów oraz pracownicy

WZSR „Samopomoc Chłopska”
Zakład Zaopatrzenia Rolnictwa w Poznaniu

1961-K3

Dnia 16 września 1980 roku zmarł

ANTONI PRZYBYLSKI 
długoletni, zasłużony pracownik Gminnej Spół- 
dzielni „Samopomoc Chłopska” w Stęszewie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 września 1980 r. 
o godzinie 15 w Stęszewie.

pionie i najbliższej Rodzinie wyrazy serdęcz- ‘ 
nego współczucia składają:

Zarząd i pracownicy 
Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” 

w Stęszewie
1969-K3 '

Pianino „Mozart” tanio 
sprzedam. Zalewska, Chu 
doby 13 m. 4. 45441g

Antyczną kanapę (Lud­
wik), szafę, ul. Rodzie­
wiczówny 16. 45482g

Aparaty telefoniczne an­
tyki, sprawne sprzedam. 
Tel. 463-60. 45527g

Dnia 17 września 1980 roku zakończyła swo­
je, pełne dobroci i poświęcenia życie, moja 
ukochana żona, nasza matka, teściowa, bab­
cia 1 prababcia, przeżywszy lat 81, śp.

WIKTORIA ANDRZEJEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 22 hm 

o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.
W głębokim smutku pogrążona |

RODZINA

Zegrze, ul. Slężańska 15.

4- Dnia 17 września 1980 roku zmarł nagle prze- 
I żywszy lat 66 i w 42 roku kapłaństwa nasz 
brat, kuzyn i wujek, śp.

KS. RADCĄ
HIERONIM ADAM BANASZAK 

długoletni proboszcz w Popowie Kościelnym, 
więzień obozu koncentracyjnego.

Wprowadzenie zwłok do kościoła parafialne­
go w Popowie Kościelnym nastąpi w nied/.ie- 
ie dnia 21 bm. o godz. 16. pogrzeb w ponie­
działek. 22 bm. o godz. 11 na cmentarzu pa­
rafialnym.

Siostra z rodziną
Popowo Kościelne, Trzemeszno, Kędzierzyn^

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
17 września 1980 roku zmarł po długiej cho­
robie, opatrzony Sakramentami św., najdioz- 
szy, troskliwy mąż i ojcie-c, sp

MICHAŁ CZAJKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 20 bm. o go- 

d 13 30 na cmentarzu w Żabikówie.

W smutku pogrążona 

żona z córkami

Prosimy o nleskładanie kondolencji.
7 46656g(U, Kotowo 67 m. 7.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1-7 września 1980 roku zakończył swoje praco­
wite i pełne poświęcenia życie, namaszczony 
Olejami św., mój najukochańszy mąż, nasz 
najlepszy tatuś, teść i dziadek, przeżył lat 66

STANISŁAW KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 20 bm. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W nieutulonym smutku pozostaja 

żona, córki, zięciowie i wnuki

Prosimy o nleskładanie kondolencji.

Autobus odjeżdża z domu żałoby.
Ul Rolna IB m- fr___________________ 46620g^

Tarpana combi rocznik 
1977 z blokadą na tylny 
most okazyjnie sprzedam 
Ul. Wielkopolska 34.

45272g

Forda Taunusa XL 1600 
sprzedam. Tel. 442-02.

45381g

Mercedesa 280, 1975 rok 
sprzedam stan idealny 
lub zamienię na mniej­
szy. Wiadomość, tel. 
200-128. 45095g

Kabinę Zuka, nowy typ 
sprzedam. Wiry, Komor­
nicka 36. 45626g

Ładę, rocznik 1978 —
sprzedam. Tel, 752-67.

45682g

Poszukuję pomieszczenia 
na warsztat stolarski w 
Poznaniu — okolicy. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19. dla 45259g.

Oddam pokoik. Smocho- 
wice, Karlińska 9

45538g

Mieszkanie własnościowe 
M-4, 46 mi, IV ptr. Dę­
biec sprzedam. Tylko po 
ważne oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 45316g

Q Nieruchomości
Dom z działką 0,5 ha 
sprzedam. Rokltnica, Go- 
lęcińska 50. 45196g

Pilnie kupię działkę do 
3,000 m». najchętniej Lu 
boA, Wiry, Plewiska. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 45047g.

Dom dwurodzinny, pilnie, 
tanio sprzedam. Oferta 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 45673g.

Zguby 0 Różne
Ostrzega się przed kup­
nem Fiata 126p POC 1260 
nr silnika 7219385 nr pod 
wozia 7028320 skradzione­
go dnia S września przy 
placu Wolności. Kto wska 
że prawdziwe informacje 
wynagrodzę Kazimierz Ję 
chórek, Ratajczaka 44 m. 
22. 46625g

Wózki, automaty wersal- 
kowe. części motoryzacy] 
ne 1001 drobiazgów, kar- 
nisze. poleca Łukaszewska 
Osiedle Czecha 5a.

44776g

Dnia 14 września 1980 roku odszedł od ras 
na zawsze, zasłużony społecznik, długoletni dzia­
łacz samorządu mieszkańców

KAZIMIERZ DRZEWIECKI
przewodniczący Komitetu Obwodowego Nr 2 

Poznań — Stare Miasto.
Odznaczony: Brązowym Krzyżem Zasługi, Me­
dalem X i XXX-lecia PRL, Odznaką Honoro­
wą ni. Poznania, Odznaką Zasłużonego Dzia­

łacza FJN.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

DK - FJN Poznań — Stare Miasto, 
Biuro MRN w Poznaniu, 

koleżanki i koledzy
Komitetu Osiedlowego „Centrum” 

i Komitetów Obwodowych Samorządu 
Mieszkańców Poznań — Stare Miasto

197G-K3

Dnia 17 września 1980 roku zmarł

FRANCISZEK NELKA 
długoletni, zasłużony pracownik Gminnej Spół­
dzielni „Samopomoc Chłopska” w Stęszewie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 września 1980 r. 
o godzinie 16 w Stęszewie.

Zonie i najbliższej Rodzinie wyrazy serdecz­
nego współczucia składają:

Zarząd, POP i pracownicy 
Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” 

w Stęszewie
1958-K3

tDnia 16 września 1980 roku zakończyła swój 
pracowity i pełen poświęcenia żywot, moja 
kochana żona, najukochańsza matka, teściowa 

i babcia, przeżywszy lat 70

z SARNOWSKICH
JANINA ONDERKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 20 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu górezyńskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Prosimy o nleskładanie kondolencji.
Ul. Małeckiego 8/9 m. 30. 465563

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
17 września 1980 roku przestało bić nagle 
w 48 roku życia, serce naszego najukochańsze­
go męża, tatusia, teścia i dziadziusia

SYLWERIUSZA ZACZYKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 22 bm. 

o godz, 13 w kościele parafialnym w Skórze- 
wie.

W nieutulonym żalu

żona z dziećmi i wnuczka

Świerczewskiego 382, dawniej Chłapowskiego.

4. Dnia 17 września 1980 roku zmarł nagle
I w 36 roku życia, nasz najdroższy mąż 

i ojciec, nasz kochany brat, szwagier, zleć, 
bratanek i wujek, śp.

STANISŁAW CIESIELCZYK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 20 bm. o go­

dzinie 8.50 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona.

żona z synem i rodziną 
Prosimy o nleskładanie kondolencji.

Ul Inżynierska 6. 46533g

s. + p.
MARIA RAUBISZKO

urodzona w roku 1894 w Iłłukszcie na Litwie, 
zmarła w Poznaniu 15 września 1980 roku, opa­
trzona Sakramentami św.

Pogrzeb odbędzie się 19 bm. na cmentarzu 
parafialnym w Śmiglu, Msza św. żałobna zo­
stanie odprawiona w dniu 20 bm. o godz. 7.15 
w kościele Najśw. Serca Jezusa w Poznaniu 
przy ul. Kościelnej. ,

Ze smutkiem zawiadamiają o tym

Maria Nieniewika oraz grono przyjaciół 
466573 

tDnia 14 września 1980 r. zmarła nagle, prze­
żywszy 38 lat, nasza najukochańsza córka, 
siostra, ciocia, kuzynka i szwagierka. śp,

BOŻENA LEPCZYŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 20 bm. o godz. 

10.50 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

rodzina
46303g

tDnia 18 września 1980 roku zmarł nasz dro­
gi mąż, ojciec, dziadek, teść, brat i szwa­
gier, przeżywszy 60 lat

STANISŁAW NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 20 bm. o go­

dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z córką i rodziną

Prosimy o nleskładanie kondolencji.
Ul. Rolna 26 m. 14. , 4659łg

ii—u । n

tDnia 14 września 1980 roku zmarła po dłu­
gich cierpieniach, namaszczona "'Olejarni śtv., 
moja najdroższa żona, mamusia, córka, syno­

wa, siostra, siostrzenica i ciocia w 32 wiośnie 
życia, śp.

halina Swiderska
z domu Florczak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 19 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu sołackim przy ulicy 
Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­
dzinie 13.

. Ul. Młyńska 3 m. 11. 46613g

tDnia 18 września 1980 roku zasnął w Bogu, 
mój najdroższy mąż, nasz, najtroskliwszy 
ojciec, teść i dziadek, brat, szwagier i wu­

jek, śp.

ZYGMUNT BROMKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 20 bm. o go­

dzinie 10 na cmentarzu Piątkowskim przy uli­
cy Wojciechowskiego.

Pogrążona w smutku
żona z rodziną

Prosimy o nleskładanie kondolencji.
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­

dzinie 9.30.
Ul. Wilczak 24 m. 1, 466"4g

tDnia 17 września 1980 roku zmarła po cięż­
kich cierpieniach, moja ukochana żona 
troskliwa mama, teściowa i babcia, śp.

HELENA KĄDZIELAWSKA
z domu Cebulska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 20 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu winiarskim przy uli­
cy Wojciechowskiego.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

Prosimy o nleskładanie kondolencji.
Ul. Dobrogojskiego 23. 46617g

Dnia 14 września 1980 roku, po ciężkich cier­
pieniach, zmarł mój ukochany mąż, ojciec 
dziadek i pradziadek, przeżywszy 66 lat

ZYGMUNT HELSNER
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 22 bm, 

o godz, 13.50 na Junikowie.

W smutku pogrążona

RODZINA
46416g

Dnia 17 września 1980 roku zmarła nagle 
w wieku 78 lat, śp.

STANISŁAWA SNIECIŃSKA
z domu Manuszewska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 20 bm. o go­
dzinie 13.30 w Pobiedziskach.

W smutku pogrążony
z rodziną 

4GW____________________________  ________ .

Fermę drobiu (nioski) 
1000 m kw. plus komfor­
towy domek jednorodrin 
ny (dwa mieszkania), gra 
nica Poznania — pilnie 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
46457g.

Kupię piętro willi, wille, 
pół domu bliźniaczego, tyl 
ko w dobrym punkcie Po 
znania. W rozliczeniu 
M-2 własnościowe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka j9, 
dla 43931g

Telewizory turystyczne 
radzieckie: Elektronika,
Junost — naprawiam. 
Tel. 67-13-94 po siedemnas 
tej inż. Flank. 44731g

Przeprowadzki, przewóz 
mebli, pianin. Tel. 33-35-32 
Kufel. 44864g

# Matrymonialne 
Nauczycielka, pogodna o 
miłej prezencji pozna pa 
na z wykształceniem wyż 
szym lub średnim bez na 
logów do lat 60, chętnie 
Poznaniaka. Cel mątry- 
monialny. Zdjęcie mile 
widziane. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 452I9g.

; KOMUNIKAT
WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNICTWA 
i GÓRNICTWA NAFTY i GAZU — zawiadamiają 
mieszkańców m. LUBONIA, że w związku z praca­
mi na sieci gazowej

NASTĄPI PRZERWA 
W DOSTAWIE GAZU 

w dniu 22/23 września 1980 roku 
w godzinach od 22 do 5.

Uprasza się odbiorców o wygaszenie w tym cza­
sie płomyków w piecach kąpielowych oraz wyłą 
czenie wszystkich odbiorników gazu.

2935-Kl

BIURO OGŁOSZEŃ 
CZYNNE BĘDZIE W. NIEDZIELĘ 

w godzinach 11 — 14

Dnia 17 września 1980 roku zasnął w Panu

KS. RADCA

HIERONIM ADAM BANASZAK
długoletni proboszcz w Popowie Kościelnym.

Wprowadzenie zwłok do kościoła parafialne­
go w Popowie Kościelnym nastąpi w nie­
dzielę, dnia 21 bm. o godz. 16. pogrzeb w po­
niedziałek, 22 bm. o ^godzinie U na-cmentarzu 
parafialnym. “

Kapłani Dekanatu Kłeckiego 
46627g

tDnia 17 września 1980 roku po długich i cięż­
kich cierpieniach, zasnął w Bogu, mój uko­
chany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

WALENTY MARCINIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 20 bm. o go­

dzinie 16 na cmentarzu parafialnym w Nara­
mowicach.

W smutku pogrążona

RODZINA

Prosimy o nleskładanie kondolencji.
, 46630g

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 17 wrześ­
nia 1980 roku zmarł w wieku 50 lat. mój naj­
droższy mąż i nasz niezanomniany ojciec, śp.

FRANCISZEK NELKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 20 bm. o go­

dzinie 16 na cmentarzu w Stęszewie.
W smutku pogrążona

RODZINA 
46621g

tz żalem zawiadamiamy, że w dniu 17 wrześ­
nia 1980 roku zmarła nagle, przeżywszy 
83 lata, śp

ANNA ŁUCZKOWSKA
z domu Mania

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 22 bm. 
o godz. 9.30 na cmentarzu junikowskim.

Oddzielnych zawiadomień nie wysyła się.
RODZINA

Ul. Sikorskiego 5 m. 29 . 46616g

+ Dnia 15 września 1980 roku zasnuła opa- 
• trzona Sakramentami św., nasza ukochana 

teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 32

STANISŁAWA SMYKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 22 bm 

o godz. 13.10 na Junikowie.

W smutku pogrążona

RODZINA
Mostowa 24 m. ws. 46359g
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Piątek 19 IX

PROGRAM 1
15 55 — Obiektyw;
18.15 — Dziennik;
18.30 — Dla dzieci: Kółko grania­

ste;
16.55 — Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny;
17.15 — „Daleko od szosy” — ©d- 

• ctaek 7 polskiego filmu tele­
wizyjnego; \

18.40 — Radzimy rolnikom;
,18.50 — Dobranoc;

19.00 — Telewizja młodych;
19.30 — Dziennik;
20.10 — Teatr Telewizji: „Miłost­

ka”;
31.40 — Kaprys Studia Gama;
22.50 — Dziennik;

PROGRAM t
10.00 — Telekino sprzed lat — 

„Wojna domowa”;
10.40 — Klub 6 kontynentów;
11.40 — Dziennik; ,

17.00 — Kino telewizji dziewcząt 1 
chłopców;

17.30 — Klub jazzowy;
18.10 — Kino miniatur;
19 10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.10 — Międzynarodowy Festiwal 

Muzyki Współczesnej Warszaw­
ska Jesień 1980;

21 50 — 24 godziny;
22.00 — „Mieszkańcy laguny”.

W „Arenie” od 18 do 21 września br.

Mistrzostwa świata 
w akrobatyce sportowej - otwarte

Sobota 20 IX
PROGRAM 1

6—6.30, 7—7.30 - TTR;
9 30 — Wojskowy film dokumen­

talny — „Żołnierski rodowód”;
10.00 — „Poranek * kulturą”:
11.30 — Klub Sześciu Kontynen­

tów.
12.30 — „Na piastowskich wzgó­

rzach” — program folklory­
styczny:

13 10 — „Uskrzydleni” — film przy 
rodniczy;

13 40 — Scena Poezji — „Teatr 
mój ” — wiersze S Wyspiań­
skiego recytuje D Olbrychski: 

14 10 - Dziennik ;
14.25 — Dla dzieci „Skakanka”;
14 50 — .Ra jdowcy” — film fabu. 

lairny.
16.35 — „Czary — mary” (5) — 

program rozrywkowy;
17 30 — Mistrzostwa Świata w ak­

robatyce sportowej;
18 25 — „Świat, który nie może 

zaginąć”;
18.50 — Dobranoc:
19 00 - Koncert na dwa forte­

piany;
19 30 - Dziennik.
2010 - ..Historia Manon Lescaut 

1 kawalera des Grieux” (1) — 
serial kostiumowy;

22 05 — Blisko I daleko — program 
reporterów;

22.35 — „Nareszcie... Alicja Ma­
jewska” — program rozryw­
kowy;

23.15 - Dziennik;
23.30 — Kino Nocne — „Ulice 

San Francisco” ode. pt. „Obie­
canki. cacanki” — film kry­
minalny.

PROGRAM 2
14.00 — Lato w dwójce ze Studiem 

2;
14.10 — Lato z radiem;
14.25 — Dziwny jest ten świat;
15.05 - Gość Studia 2;
15.10 — Dokument dla syna;
15.35 - Gość Studia 2;
15.40 — Test „Fiata” 127;

15.55 — Gość Studia 2;
16.00 — Dokument dla syna;
16.30 - Gość Studia 2;
16.40 - Hotel „Zacisze”;
17JO — Dokument dla syna;
18.00 - Gość Studia 2;
13 10 — „Wojna domowa” — odci­

nek 8;
19.00 - Gość Studia 2;
19.10 — Teleskop;

'19 30 — Dziennik;
20.10 — Potyczki rodzinne;
20.55 — Felieton filmowy o Edwar­

dzie Jancarzu;
21.10 — Mistrzostwa świata w akro- 

bktyce sportowej;
22.05 — „Mój Londyn” — odci­

nek 3;
23.00 — SBB, program muzyczny;
23.20 — Studio 2 na dobranoc.

kach kobiet i 
kich. Pciziom

Tuż po ot­
warciu mi­
strzostw świa­
ta i Europy roz 
poczęto elimi­
nacyjne zawo 
dy w skokach 
kobiet, dwój- 
dwójkach męs- 
zawodów był 

wysoki. .
Bardzo dobrze . zaprezento­

wali się zawodnicy ZSRR. W 
skokach kobiet najlepszą by­
ła L. Gromowa. Oto pozosta­
łe zawodniczki które zakwali 
fikowały się do dalszych wy 

stępów: M. Mustafowa (Buł­
garia), W. Wasilewa (Bułga­
ria), Ma Supin (ChRL), A. N. 
Anders (Węgry), H. Bury (Pol 
ska), D. Popławska (Polska). 
A oto siedem pierwszych 
miejsc w dwójkach kobiet: 1. 
ZSRR, 2. Polska, 3. ChRL, 4. 
Bułgaria, 5. RFN, 6. Węgry, 
7. Wielka Brytania; dwójki 
męskie 1. ZSRR; 2. ChRL, 3. 
Polska, 4. Bułgaria, 5. Wielka 
Brytania, 6. RFN.

Najbardziej emocjonująco 
zapowiadają się występy akro 
.batów w trójkach oraz czwór 
kach. (ahe)

Niedziela 21 IX
PROGRAM 1

6.10—8.20 — Programy rolnicze;
8.20 — Telewtzjada — Sport dla 

wszystkich
9.00 — Teleranek:

10.20 — Antena;
10.50 — Republiki radzieckie — 

„Tadżykistan” — film doku­
mentalny;

11.30 - Laureaci Konkursów Cho­
pinowskich — Halina Czerny- 
Stefańska;

12.15 - Dziennik.
12.35 — Rolnicze rozmowy „Dla­

czego?”;

Poniedziałek 22 IX
PROGRAM 1

15.20 — Program dnia;
15.25 - NURT: Psychologia;
15.55 - Obiektyw;
16.15 - Dziennik;
16.30 - Dla dzieci — Zwierzyniec;
18 55 - Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny;
17^25 - Poradnia zdrowego czło­

wieka ;

Wtorek 23 IX
PROGRAM 1

15.50 — Program dnia;
15.55 — Obiektyw;
16.15 - Dziennik;
16 30 - Telewizyjny klub seniora;
16.55 — Interstudio;
17.20 — Dom 1 my;
17 45 — Telewizja młodych;

Środa 24 IX
PROGRAM 1

15.20 — Program dnia;
15.25 — NURT: Matematyka;
15.55 - Obiektyw;
16.15 - Dziennik;
16.30 - Dla dzieci: Michałki;
16.55 — Mecz piłki nożnej, w przer

Czwartek 25 IX
PROGRAM 1

15.20 — Program dnia;
15 25 — Dla młodych widzów;
15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16 30 — Czwartek telewizji dziew­

cząt 1 chłopców;
17.30 — Magazyn bezpieczeństwa

Piątek 26 IX
PROGRAM 1

15.20 — Program dnia;
15.25 — NURT: Pedagogika;
15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16.30 — Dla dzieci: Piątek z Pan­

kracym;

W „KULTURZE” — wywiad z 
prof. dr. Władysławem Markiewi­
czem: „O co chodzi robotnikom?”. 
Tematem rozmowy Jest socjologi­
czna ocena wydarzeń na Wybrze­
żu i w całym kraju.

W „CZASIE” — ilustrowanym 
tygodniku z Gdańska Stanisław 
Pestka snuje rozważania pt. „Wy­
chodzenie z cienia”: „Po pierw­
szych emocjach 1 reakcjach, rwła 
szcza obecnie gdy ze skrzyżowa­
nia konfliktów wyłoniła się pers-< 
pektywa szybkiej i trwałej stabi­
lizacji, warto sobie zadać pytania: 
czy to, co przeżywaliśmy w Trój- 
mieścle 1 gdzie indziej, 1 co przy 
prawiło o wstrząs całą Polskę, mu 
siało się stać? Czy tego naprawdę 
nie można było uniknąć? Prawdo 
podobnie nie. Jakieś procesy do­
biegły kresu 1 znowu jak przed 

13.10 — Koncert życzeń;
14.20 — Z kamerą wśród zwie­

rząt;
14.45 — Losowanie Dużego Lotka;
15.00 — Zgadnij kim jestem — te­

leturniej;
15 45 — „Zgadywanki” — film do­

kumentalny-
18 00 — Tele-Echo;
16 30 — „Pieśni z rodowodem” — 

Album serdeczny — nieśni żoł­
nierskie;

17.00 — ,,W święcie dzikich zwie­
rząt”;

17.25 — Drużynowe Mistrzostwa 
Polski na żużlu;

19 00 Wieczorynka;
19.30 — Dziennik -
20.10 — „z biegiem lat z biegiem

17.50 — „Polskie drogi” — odcinek 
4 pt „Na tropie”;

48.50 — Dobranoc;
19.00 — Radzimy rolnikom;
19.10 — Echa stadionów;
19.30 - Dziennik;
20.10 — Teatr Telewizji’ Knut Ham 

sun — „Głód”;
21.30 — Publicystyka międzynaro­

dowa;
22.00 — Warszawska Jesień 1980;
22.20 — Dziennik;
22.35 — Wieczór profesorów.

18.30 — „Struś pędziwiatr przed* 
stawia” — film animowany;

18.50 — Dobranoc;
19.00 — Lekarz radzi (o tarczycy);
19.10 — Świadkowie;
19.30 — Dziennik;

20.10 — Filmoteka arcydzieł: „Spor­
towe życie” — angielski dra­
mat obyczajowy;

22.25 — Proscenium;
23.10 — Dziennik.

wie około 17.45 losowania 
Express l Małego Lotka;

18.50 — Dobranoc;
19.00 — Camerata;
19.30 — Dziennik;
20.10 — „Mała sprawa” — polski 

film telewizyjny;
21 00 - XYZ; /
21.25 — Publicystyka międzynaro­

dowa:
21.55 - XYZ;

ruchu drogowego;
18. 00 — Telewizja młodych przed­

stawia;
18.25 — Magazyn lotniczy;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — Sonda;
19.30 — Dziennik;
20.10 — Teatr Telewizji: Benito Pe 

rez Galdoa — „Zjawa”;
21.15 — Pegaz;
22.00 — Program publicystyczny;

16.55 — Dzień dobry, w kręgu ro­
dziny;

17.20 — „Rodzina Połanieckich” — 
odcinek 1 polskiego filmu tele­
wizyjnego;

18 40 — Radzimy rolnikom;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — Telewizja młodych;
19 30 — Dziennik;
20.10 — „Test pilota Plrxa” — film 

fantastyczno-naukowy;
21.50 — Studio Gama przedstawia;

W PRASIE
dziesięciu laty byliśmy świadka­
mi niepospolitego ruszenia”.

W „KIERUNKACH” — Ewa No­
wakowska zadaje pytanie „Jaka 
polityka społeczna?”, czyli w ja­
kim kie/unku pójdzie ona w kra 
ju, jakie będą jej pryncypialne za 
łożenia programowe — na co tre 
ścią artykułu odpowiada,

W „LITERATURZE” — Mieczy­
sław Krajewski podejmuje temat 
związków zawodowych: „Już Le­
nin w swej znanej polemice z 
Trockim — przeciwstawiając ńę

dni”;
21.40 — Sportowa Niedziela;

, 22.00 — „z muzyką przez ląta” — 
program J Waldorffa.

PROGRAM 2
10.00 — Desant — program wojsko­

wy;
10.30 — Lato w dwójce ze Stu­

diem 2;
10.40 — Przeboje tygodnia;
12.05 — Teatr Telewizji: Kurt Ham 

sun — „Głód”;
13.20 - Gość Studia 2;
13.30 — Mistrzostwa świata w akro 

batyce sportowej;
14.10 — Gość Studia 2;
14.30 — Kino — Oko;
15.35 — Muppet show;

PROGRAM 2
10.00 — „Polskie drogi” — odcinek 

4 pkt. „Na tropie”;
11.05 — Festiwal folkloru;
11.15 — „Cyrograf dojrzałości” — 

polski film telewizyjny;
16.55 — Program dnia;
17.00 - 19.10 - Studio Bis;
19 10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
2 0.10 — Wieczór libijski;

PROGRAM 2
10 .00 — Szkiełko i oko;
11 .05 — Lekarz radzi (o tarczycy);
11.15 — „Mała sprawa” — polski 

film telewizyjny;
16.20 — Program dnia;
16.25 — „David Copperfield”, od­

cinek 5; r
17.30 — Program ekonomiczny;
18.00 — Szkiełko 1 oko;
19.00 — Piosenki tygodnia;

22 20 — Dziennik;
22 35 — 30 minut z architekturą.

PROGRAM 2

10.00„Druga wiosna” — film 
obyczajowy;

11.30 — Wieczory historyczne;
16.30 — Program dnia;
16.35 — Czy wiemy więcej?;
17.05 — Program morski;

22.30 — Dziennik;
22.45 — Warszawska Jesień 1980.

PROGRAM 2
10.00 — „Święto radości”;
10.35 — Program publicystyczny;
11.05 — Sonda;
11.30 — Poradnik, działkowicza-,
16.55 — Program dnia;
17.00 — Poradnik działkowicza;
17.30 — U progu cywilizacji;

22.40 — Dziennik;
22.55 — Warszawska Jesień 1980.

PROGRAM 2
10.00 — „Rodzina Połanieckich” — 

odcinek 1 polskiego filmu S|le- 
wizyjnego;

11.20 — Gwiazdozbiór;
16.55 — Program dnia;
17.00 — Dla młodych widzów;
17.30 — Klub jazzowy;

koncepcji ich upaństwowienia do­
wodził, że związki ^zawodowe w 
tym względzie powinny być auto­
nomiczne. Dla zabezpieczenia tak 
pojętej autonomii — zgodnie z 
koncepcją Lenina — klasa robot­
nicza zorganizowana w związki za 
wodowe powinna dysponować fak- 
że uprawnieniami do sprzeciwu, 
aż do strajku włącznie. Powtórz­
my jednak, że chodzi o opozycję 
nie wobec ustroju, a wobec jego 
wypaczeniom”.

W „PRAWIE I ŻYCIĄJ” — zapro 

16 00 — Gość Studia 2;
16.05 — Mistrzostwa świata w akro­

batyce sportowej;
17.00 - Gość Studia 2;
17 05 — „Planeta małp” — odci­

nek 3;
17.55 — Gość Studia 2;
18.00 — Stereo i w kolorze;
19.10 — Radar;
19.30 — Dziennik;
20.10 — Potyczki rodzinne;
20.45 — Program o zawodach fil­

mowych;
21.15 — Opowieść o życiu godzi- 

wym (rep o konstruktorze sa 
molotów amatorskich);

21.50 — Historia muzyki ^zrywko­
wej;

22.40 — Studio 2 na dobranoc.

20.15 — „Wizerunek współczesno­
ści” — film dokumentalny;

20.30 — Gość wieczoru;
20.35 - Z wizytą w Libii;
20.55 — Gość wieczoru;
21.00 — Siadami przeszłości;
21.20 — Polacy w Libii;
21.35 — Gość wieczoru;
21.40 — Kobiety Dżamahirijl;
21.50 — Festiwal folkloru;
22.00 — 24 godziny;
22.10 — „Cyrograf dojrzałości” — 
polski film telewizyjny.

19 10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.10 — Wtorek melomana: .Mię­

dzynarodowy Festiwal Muzyki 
Współczesnej Warszawska Je­
sień 1980;

21 10 — Jak?;
21.55 — 24 godziny;
22.05 — Rozmowa z Weroniką Du- 

darową;
22.20 — „Jakupa” — film dokumen 

talny.

17.35 — „Druga wiosna” — film 
obyczajowy;

19.00 — Piosenki tygodnia;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.10 — Słowa za słowa;
20.40 — Wieczory historyczne;
21.10 — 24 godziny;
21.20 — Teatr wspomnień (1970): 

„Granica”.

18.30 — „Święto wiosny”;
19 00 — Piosenki tygodnia;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.10 — NURT: Pedagogika;
20.40 — NURT: Psychologia;
2.1.10 — 24 godziny;
21.20 — Kino — Oko;
22.35 — Przewodnik kinomana
23.05 — NURT: Matematyka.

18.10 — Małe kino;
18.30 — Spotkania literackie;
19.00 — Piosenki tygodnia;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.10 — Spotkania w dwójce:
20.15 — Warszawska Jesień 1980
20 45 — Widowisko poetyckie;
21.35 — 24 godziny;
21.50 — „Mieszkańcy laguny” 

serial obyczajowy:
22 25 — Gwiazdozbiór.

szenie Huberta Kozłowskiego do 
dyskusji o roli prawa i jego rzecz 
ników w obecnych warunkach: 
„Czas prawa, czas prawnego my­
ślenia”.

W „KOBIECIE I ŻYCIU” — roz 
mowa z prof. dr. arch. Haliną 
SkibniewSką, wicemarszałkiem 
Sejmu, o programie rozbudowy 
żłobków i przedszkoli, który ma 
powstać w wyniku Porozumienia 
w Gdańsku. Tytuł: „PROJEKTY 
CZEKAJĄ”.

W „TYGODNIU” — o wojewódz 
kim programie oszczędzania roz­
mawia z wojewodą leszczyńskim 
Zygmunt Rola, tytułując swój 
tekst „Opamiętanie”.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — Czesław Niemen: „Do­
chodzę do zgody z samym sobą”,

LEKTOR

Koszykówka

Udane występy AZS i Lecha
Przygotowujące się do roz­

grywek ligowych zespoły ko- 
szykarek AZS i koszykarzy 
Lecha uczestniczyły w turnie­
jach rozgrywanych za "ranicą. 
Akademiczki występowały we 
Włoszech gdzie pokonały 
czwarty zespół I ligi jugosło 
wiańskiej — Olimpię Lublja- 
na 61:54, mistrza Austrii — 
Union Wiedeń 66:63 i po tych 
dwóch zwycięstwach zapew­
niły już sobie pierwsze miej­
sce w turnieju, W ostatnim 
występie poznanianki grając 
w rezerwowym składzie prze

Sukces
W. Suchoruczenkowa
VIII etap wyścigu kolarskiego 

Tour de l’Avenlr prowadził po gór 
sklej trasie dookoła miejscowoś­
ci Morzine. Trudy tej trasy dały 
się we znaki, kolarzom. Na me­
tę wpadli oni pojedynczo w od­
stępach kilku- i kilkunastosekun 
dowych. Nie dotyczy to tylko 
zwycięzcy, którym został specja­
lista samotnych ucieczek, mistrz 
olimpijski Siergiej Suchoruczen- 
kow (ZSRR). Uzyskał on na trasie 
długości, 115 km czas 3:16.06 1 wy­
przedził nadal rewelacyjnie spi­
sujących się kolarzy Kolumbii

Zabytkowe samochody 
na ulicach Poznania

Od piątku do niedzieli w Po­
znaniu odbywać się będzie VIII 
rajd samochodów zabytkowych. U- 
czestnlczyć w nim będzie kilka­
dziesiąt samochodów z NRD, 
RFN, Szwecji i Polski. Na liście 
zgłoszonych do udziału w rajdzie 
pojazdów znajdują się m. in. 
„Sizaire et Naudin” i „Gregoire 
14/20”, oba pochodzące z 1908 roku 
Uczestnicy rajdu w piątek o godz. 
dl.30 uczestniczyć będą w pró­
bach sportowych na torze „Po­
znań”, po których wystartują do 
jazdy okrężnej. Mieszkańcy Po­
znania oglądać będą mogli zabyt 
kowe samochody w sobotę. O 
godz. 14 sprzed hotelu „Polonez” 
wystartują one do jazdy po mieś 
cie, a o godz. 16 odbędzie się pre 
zentacja na Starym Rynku.

(wił)

Judocy 7 państw 
startują w Poznaniu
W sobotę w sali WOSiR przy ul. 

Chwiałkowskiego rozpocznie się 
dwudniowy, międzynarodowy tur­
niej juniorów w judo. Udział w za 
wodach zapowiedziały pierwsze 
reprezentacje juniorów Bułgarii, 
CSRS, Francji, RFN, Węgier, 
ZSRR oraz dwa zespoły Polski.

Wśród uczestników imprezy znaj 
dzie się ubiegłoroczny zwycięzca 
turnieju w wadze 86 kg olimpij­
czyk, aktualny mistrz Polski — 
Krzysztof Kurczyna z Gwardii 
Bielsko-Biała, a we francuskiej 
ekipie wystartuje wicemistrz kra 
ju Patrick Rox. Z poznaniaków 
walczyć będą między innymi: 
Piotr Pokrywka, Jacek Beutler, 
Marek Tryba, Robert Zając i Zbig 
niew Jagła.
„•W sobotę od godz. 9.30 odbędą 
się walki eliminacyjne w wagach: 
60, 65, 95, +95 kg. a od godz. 17 
rozegrane zostaną finały. W nie­
dzielę od godz. 10 — eliminuje 
wag 71, 78 i 86 kg, a od godz. 14 — 
finały, (kar) 

grały z drużyną gospodarzy — 
AS Vicenza 60:70- Najwięcej 
punktów dla AZS w tym tur 
nieju zdobyły: Kamińska 57, 
Jergen 37 i Pawlak 24.

Drugoligowy zespół koszy­
karzy Lecha przebywał w 
Belgii, gdzie odniósł 3 zwy­
cięstwa. Lechici pokonali AC 
Gilly 101:86 oraz RVS Mariem 
bourg 95:88 i 103:69. Najwię­
cej punktów dla poznaniaków 
w tych spotkaniach zdobyli: 
Kijewski 85, Durejko 69 oraz 
Tyranowski i Kostencki po 
28. (wił)

Hokej na trawie
Porażka Pocztowca

Po raz ostatni przez 3 minuty 
Stefan Otulakowski — jeden z naj 
sławniejszych polskich hokeistów 
oraz Janusz Jankowiak, także zną 
ny długoletni zawodnik Warty za 
grali w barwach swego macierzy 
stego klubu w środowym spotka­
niu ze Stellą. Później na boisku 
przy ul Maratońskiej było mnóst 
wo kwiatów, uścisków, prezen­
tów ze strony Warty, PZHT i ki 
biców. Koledzy żegnanej dwójki 
nie sprawili jej zawodu. Po nie­
złej grze Warta pokonała Stellę 
3:1 (1:0). Również wczoraj zwy­
ciężyli „zieloni” 4:1 (2:0).

Po pewnym 3:1 (1:0) w środę 
z AZS AWF Katowice, prowadzą 
cy w tabeli Pocztowiec niespodzie 
wanie, lecz zasłużenie przegrał w 
rewanżu z akademikami 2:3 (0:2). 
Raz jeszcze okazało się, że żad­
nego przeciwnika lekceważyć nie 
można.

Bez punktów wróciły z wyjazdo 
wych spotkań Lech (z "Rogowa) i 
Start Gniezno (porażki z Siemia- 
nowlczanką). W sobotę 1 niedzielę 
następna seria spotkań, (ad)

LKS Rogowo — Lech 3:0 i 2:1
Pomorzanin — Górnik 1:1 i 1:0
Siemianowiczanka — Start 2:0 i 2:1
Pocztowiec — AZS AWF 
Warta — Stella
1. Pocztowiec 4
2. Pomorzanin 4
3. LKS Rogowo 3
4. Warta 2
5. Siemianowiczanka 4
6. AZS AWF 4
7. Lech 4
8. Start 4
9. Górnik 2

10. Stella 3

3:1 i 2:3
3:1 i 4:1
6:2 
6:2
5:1
4:0
4:4
3:5 
2:6 
2:6
1:3
1:5

14:6
6:4
6:2
7:2

6:10
7:9
3:5
2:6
1:2
3:8

AKROBATYKA SPORTOWA. 
Piątek godz. 16 (eliminacje), so­
bota godz. 15.30 (eliminacje i fi­
nały), niedziela godz. 10 i 15.30 (fi­
nały), mistrzostwa świata, sala 
„Arena”.

JUDO. Sobota godz. 9.30, nie­
dziela godz. 10 międzynarodowy 
turniej juniorów, sala WOSiR 
przy ul. Chwiałkowskiego.

KAJAKARSTWO. Piątek godz. 
10, finały ogólnopolskiej sparta­
kiady młodzieży, tor regatowy na 
Malcie.

PIŁKA RĘCZNA. Sobota godz. 
17, niedziela godz. u Posnania — 
AZS Gorzów, mecze mężczyzn o 
mistrzostwo li ligi, saIa wosiR 
przy ul. Chwiałkowskiego.

ZARASY. Niedziela godz. 13 30 
eliminacje strefowe indywidual­
nych mistrzostw Polski, saia j>rzv 
wl. Matejki. Py


